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Minister Swietosławski potępia demagogie antysemicka

Koniec mrzonek „ewakuacyjnych
M ożliwości emigracyjne do holonij francuskich — przede wszystkim  

dla uchodźców, przebywających w e Francji

M

P a ry Ł  2P. 1. (Ż A T ) P o d s e k re ta rz  a ta n u  
francuskiego ministerium kolonij złożył 
.Tri* wobec przedstawicieli prasy następu­
jące oświadczenie: Francuskie ministeriuim 
spraw zagranicznych otrzymało info»Tnacje 
i  których wynika, że rządy  ̂niektórycn 
państw zagranicznych są zdania’., ił projekt

wysunięty przez ministra kolonij Mouteta w 
sprawie umożliwienia* imigracji Żydom do 
niektórych kolonij francuskich, da moż­
ność rządom wspomnianych państw do e- 
wakuowania stamtąd swuich obywateli wy 
zmania żydowskiego. Nadzieje na taką móż 
liwość są całkowicie bezpodstawne. Podse­

kretarz stanu dodał, że wysuwając projekt 
zbadania możliwości emigracyjnych, wymię 
nionych przez m;n >tra h ouieta. rząd fran­
cuski ma zamiar osiedlenia w tych kolo­
niach pizede wszystkim uchodźców żydów 
skich z rótnych krajów, przebywających 
na terytoriach republiki francuskiej,

Komisja sanitarna Ligi Narodów
Żąda ewakuacji połow y ludności Madrytu

Genewa, 22. 1. PA T. O głoszono tu  ra p o rt k o ­
m isji sa n ita rn e j, w ysłanej przez se k re ta ria t Li­
gi N arodów  w g ru d n iu  ubiegłego ro k u  do H i­
szpan ii na  żądanie  rządu  hiszpańskiego . Ko­
m is ja  ta, w  k tó re j sk ład  w chodzili lek a ize : La- 
snet, W roczyński i L aigret, p rzeprow adziła  ba- • 
dan ia  w  okresie  od 29 g ru d n ia  do 13 stycznia 
b r . W  rapo rc ie  sw ym  kom isja  stw ierdza m . in., i 
t e  sy tu ac ja  sa n ita rn a  w M adrycie je s t na  ogół 
dobra , m im o pew nych braków  w zaopatrzen iu  
ludności w m ięso. Jednakże  n iedosta tek  zaopa- i 
trzen ia  może w ystąp ić  niebaw em  w bardzo po- ' 
w ażnych r ozm iarach  i d latego kom isja  p ropo­
n u je  ew akuację  połow y Indności M adrytu . W  
ty m  celu k om isja  dom aga się. aby  udzielono 
rządow i h iszpańsk iem u pom ocy w uzyskan iu  i 
200 au tokarów , k tó re  przeznaczonoby w yłącz-1 
n ie  n a  przew óz uchodźców . P onad to  kom isja  
zaleca przedsięw zięcie środków  n a tu ry  sa n ita r­
nej, ja k  np. szczepienia ochronne przed epide­
m iam i, zaleca grom adzenie zapasów  żyw ności 
i  przygotow anie m ieszkań  d la  uchodźców . j

M adryt. 22. 1. PAT. Ew akuacja stolicy odby­
wa się w tem pie przyspieszonym. 30 au toka­
rów przybyłych w K atalonii odjechało z po­
wrotem  do B arcelony z 750 ewakuowanymi. 
34 au tokary utrzym ują kom unikację pomiędzy 
M adrytem  a najbliższym i punktam i ewakuacyj* 
■ymd.

W czoraj wieczorem o godz. 21 m. 30 lo tn ic­
tw o pow stańcze ponownie bom bardow ało Ma­
d ry t, zrzucając kilkanaście bom b na różne 
dzielnico. R ezultat bom bardow ania je s t na ra* 
aie n ie  znany.

O godz. 23-ej rozpoczęła się intensywna ka­
nonada na całym from ib  m adryckim . Wybuchy 
pocisków następow ały jeden po drugim  bez 
przerwy.

Takie poza Lizboną 
zam achy bombowe

Lizbona. '£2. 1. PA T. Ubiegłej nocy poza za­
m acham i bombowymi w Lizbonie wybuchły je­
szcze trzy bomby. Jedna w B arcarena, druga 
w Caxias, k tóre  zniszczyły dwa budynki. Wre- 
szcie trzecia bomba wybuchła w składzie m ate­
riału  wojennego w Beirolas, nie wyrządzając 
żadnych szkód.

A resztow ania w Lizbonie m ają raczej charak­
te r  prewencyjny. Aresztowano szereg osób, 
znajdujących się w pobliżu budynków , na k tó­
re dokonano zamachu, zaś trudno przypuścić, 
aby ram a howcy pozostali na miejscu przestęp­
stw a. Zdaniem  policji, l :czba uczestników za* 
machów terrorystycznych jest bardzo nre- 
w-iclka.

Zgrom adzenie narodow e jednogłośnie potę-

Konierencja Bech-Eden
Genewa, 22. 1. PA T. Dziś przed południem  

m in is te r sp raw  zagranicznycn Beck odbył roz­
m ow ę z m in istrem  sp raw  zagranicznych W iel­
k iej B iy ta m i E denem .

------

Kia wygra! na loterii?
W arszawa, 22. 1. (Sin). W  dzisiejszym ciąg­

nieniu loterii padły większe wygraue na. nastę­
pujące num ery:

20.000 zł. —  nr. 104845.
10.000 zi. —  nr. 83256.
5.000 zł —  nr. 97513.
2.000 zł. —  nr. 28842, 44446, 48726, 55816, 

58084. 76969, 79080, 115861, 116614, 124829, 
132147, 143143, 144882, 147892.

D rugie lągnienie: 25.000 zł. —  nr. 89020.
10.000 zł —  nr. 10094.
.5 000 zł. —  nr. 110, 21645, 31141, 35yl5,625lS 

102728. 113903.
2.000 zł — nr. 34771, 9u667, 96840, (02601. 

111071, 135250- 151203, 160890, 167004, 173005- 
174777.

piło zamachy terrorystyczne i zapew rilo  rząd, 
" że poprze wszelkie zarządzenia, k tó re  zostaną 

uznane za konieczne.
e r u n u

N A R C I A R S K I E
] ślizgawkowe garnitury w du,vm

Sąd Okręgowy w Krakowie 
Wydział IV Karny 
Dnia 18/1 1937 
Sygn IV P r S/37 

Sąd Okręgowy, Wydział IV w  Kr„itowie na po­
siedzeniu niejawnym w dniu dzisiejszym po wy­
słuchaniu wniosku Prokuratora Sądu Okręgowe­
go w  Krakowie wydał następujące 

postanowienie:
1) Zatwierdza się po myśli §§ 489, 493 austr. 

proc. kam. zarządzoną i wj konaną przez Staros­
two Grodzkie w Ki akowie dnia 13/1 1937 L. B. 
11 2/10/S7 konfiskatę czasopisma p. t  „Nowy 
Dziennik" numer 13 wydanie V, IV, III, II i I z 
daty 13/1 1937 z  powodu treści a) artykułu za­
mieć zczonego na stronie .3 p. Ł „Problemy wy­
miaru sprawiedliwości” w ustępach od słów „by­
łego prokuratora" do słów „p. Grabowskiego’’,

b) od słów „zagadnieniami sprawiedliwości W 
Polsce’’ do słów „brznrało wezwanie posła”, c) 
od słów „Na ten temat” do słów „wiele powie­
dzieć” albowiem treść tych ustępów zawiera zna- 
miona występku ad a) z art. 256 kk w związku 
z przepisem a r t  11 § 2 przep. wprow. kk ad b) i c) 
z art. 127 kk.

2) Zakazuje się dalszego rozszerzania skonfis­
kowanej treści powyższych artykułów, a zakaz 
ten ma być ogłoszony w przepisanej formie w 
najbliższym numerze czasopisma p. Ł „Nowy 
Dziennik” i w dzienniku urzędowym.

3) Cały nakład skonfiskowanego druku ma byc 
zniszczony.
Przewodniczący: Wiceprezes Sądu Okręgowego 

Dr Krupiński 
Protokolant: Mgr Czosnek,



„NOW Y DZJi<'NNIK“ .o bo ta  23 s ty c n u i 1937

ie parlamentu
pod naciskiem czynników wojskowych

kują, te  roziwu^zaiue parlamentu nastąpiło 
na skutek ultimatum czynników wojsko­
wych, które wyraziły opinię, że przeprawa 
d^n ie  niezbędnych reform przy obecnym 
naladzie sił politycznych w parlamencie 
j-suŁ niemożliwe.

. . . . .   ................  •  ■ n e a m  Londyn. 22. 1. (R) Reuter donosi z TokioS Ł O W A  O Z  JAS Z A T H O N A  że decyzja gabinetu o rozwiązaniu parła- 
- mentu podlega jeszcze zatw ierdzeniu redy

TokLo. 22. 1 PAT. Agencja Pomei dono­
si: Dziś o godz. 10 miin. 30 rano czasu lołod 
mego zebrała się rada ministrów, w której 
wyniku postanowiono rozwiązać parlarndil 
z dn.em 23 stycaniia. PółofiCjllni* komuSii-

Tw ardy i nieugięty  jest rasz kark. JestsSmy 
narodem , k tó ry  nie m oże się ugiąć aiti przed  
większością i jej brutalną sdą, ani te i  przed  
d  tdkim i pokusam i, k tó rym i nas w każdej epo­
ce naszych dziejów  nęcone, aby rm* oderwać  
od tego, co odczuw aliśm y i rozum ieliśm y i  tko  
jedyn ie  dobre i  zb aw ien ie . I  pozow aliśm y

1929.

J  ---------- ———— —   
adttrtóuów, która została zwołana na jutro, 
Nie brak opinii, te decyzja ta oznacza pra* 
licytowanie partyj politycznych, ktOre nie 
zamierzały ustąpić z zajętego stamw.fika, 

| poniewat sadź ‘y, te konaecznoić skłonie*

Inia izby niżs^d do przyjęcia budżetu wolą* 
kowego zmuiilaby ministra wojny do poj- 
ścuh na ustępstwa.
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Wielka mowa ministra oświaty proL Świętosławskiego

J t l l i i M i i i l - i n i H
Chwila dziejowa wymaga skupienia wszystkich szczerych patriotów i prawych 
obywateli Rzeczypospolitej, — Szerzenie zamętu jest psychicznym rozbrajaniem  
Polski, — Jest głęboki tragizm w skrajnym zaślepieniu menerów ruchu antysemickiego

Ostre potępienie zajść antyżydowskich 
na uczelniach

Mowa min. Świętosławskiego
Kraków, 23 stycznia.

Mowa ministra oświaty prof. ftwiętosław- 
skiego stanowi dosadną odpowiedź na próby 
stworzenia ghetta ławkowego. Była to mowa 
nie tylko ministra resortowego, ale I praw­
dziwego męża stanu, zwłaszcza w tym pun­
kcie kiedy omawiał ostatnie zajścia na uni­
wersytetach. P. minister wyraźnie stwierdził, 
ie  zarządzenie, przeznaczające oddzielne 
miejsca dla Żydów ł chrześcijan Jest niemo­
żliwe i należycie oświetlił akcję antysemic­
ką.

Demagogią bowiem ze strony opozycji jest
żądanie wprowadzenia ghetta ławkowego. 
Ghetto takie jest naruszeniem praw zagwa­
rantowanych w konstytucji 1 z punktu wi­
dzenia czysto konstytucyjnego, jeśli już na­
wet pominiemy inne względy, jest takie ghet­
to niemożliwe. Dobrze się stało, że ia.z wre­
szcie z trybuny sejmowej minister oświaty 
wypowiedział w tej przykrej sprawie jasne 
i zdecydowane słowa.

Ale p. minister Świętosławski nie ograni­
czył się tylko do odpowiedzi na żądanie w 
sprawie ghetta ławkowego, lecz wskazał na 
olbrzymie szkody, jakie wyrządza agitacja 
antyżydowska. Polsce. „Zaprawianie mło­
dzieży do anarchii jest psychicznym rozbrar 
janiem Polski" — te słowa są doskonałą de­
finicją faktycznego stanu rzeczy i wielką 
przestrogą pod adresem siewców nienawiś­
ci. Min. Swiętosławski mówi o „tragizmie 
skrajnego zaślepienia menerów ruchu antyse 
mickiego i kładzie kropkę nad i stwierdza­
jąc, że wyrządzają oni przysługę tylko ele­
mentom wrogim, dla których zamęt w Pol­
sce jest rzeczą najbardziej pożądaną. Na je­
szcze jedrą okoliczność zwrócił minister o- 
światy uwagę: zajścia antyżydowskie na tle 
walki o miejsce w salach wykładowych sta­
nowią niepowetowaną stratę dla Polski.

Są to pewniki, które nie ulegały wątpli­
wości nigdy i które na tle dzisiejszych rze­
czywistości wyrastają do rzędu wielkich 
wskazań politycznych. Min. świętosławski 
był ostatnio często atakowany. Nie małą ro­
lę w tych atakach odgrywało jego stanowis­
ko wobec żądań endecii i jej zwolenników 
na tle uniwersyteckim. To też odważne i jas­
ne stanowisko, jakie zajął wobec sytuacji 
na uniwersytetach jest godne specjalnego 
podkreślenia.

^ *
Warszawa 22. 1. (Sin) Po godz. 10-tej roz­

poczęło się posiedzenie Komisji budżetowej 
Sejmu w obecności p. ministra W. R. i O. P. 
Świętosławskiego, poświęcone debacie nad 
preliminarzem budżetowym ministerstwa o- 
światy.

Pierwszy zabrał głos p. min. Świętosławski 
który oświadczył:

Spustoszenie w  dziedzinie kuifury
Rozpoczynająca się debata nad budżetem Mini­

sterstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia Publi­
cznego wymaga ogólnego ośw ietletia sytuacji, bę­
dącej rezultatem długotrwałego kryzysu finansowe­

go 1 gospodarczego, który pozostawił po sobie nie­
zatarte ślady wielkiego spustoszenia w całym re­
sorcie. Niesłuszną byłoby rzeczą mniemać, że kry­
zys ten odbił się fatalnie tylko na szkolnictwie 
powszechnym, a jedynie przytłumił rozwój innych 
dziedzin szkolnictwa, oraz nauki i sztuki. Przeci­
wnie, przyglądając się obecnie sprawom, związa­
nym z kształceniem młodzieży 1 rozwojem wszyst­
kiego, co decyduje o rozwoju kultury duchowej i 
materialnej Państwa, trzeba ze smutkiem, ale też 
z całą otwartością stwierdzić, że spustoszenie, ja­
kie dokonane zostało przez długotrwały kryzys, w 
niczym nie ustępuje spustoszeniom wywoływanym 
przez najgroźniejsze klęski żywiołowe, niszczące 
dorobek ludzki w innych dziedzinach życia zbioro­
wego narodów.

Siady tego spustoszenia są tak wielkie, że Izby 
Ustawodawcze powinny o nim być dokładnie po­
informowane.

Stan szkolnictwa powszechnego
Zacznę od szkolnictwa powszechnego. Przypo­

mnijmy sobie, że mimo stałego poważnego przy­
rostu dzieci w wieku szkolnym, których liczba 
przekracza obecnie 5,000.000, budżet oświatowy z 
powodu kryzysu ulegał stałemu kurczeniu się, licz­
ba nauczycieli pozostawała bez zmiany i że dopiero 
w roku ubiegłym powiększono liczbę etatów o 
2.000, osiągając liczbę nauczycieli szkół powszech­
nych mało co mniejszą od 70.000. Jest to liczba 
bardzo mała. W innych państwach, mających tę 
samą liczbę dzieci w wieku szkolnym, liczba nau­
czycieli przekracza 100.000. Do tej liczby etatów 
dążyć musi Polska.

Według posiadanych informacyj brak nam oko­
ło 5.000 izb szkolnych. Dopiero w roku ubiegłym 
i bieżącym tempo budowy wzmogło się dość po­
ważnie. W roku bieżącym w budowie jest ponad
5.000 izb szkolnych, ale według posiadanych infor­
macyj do użytku będzie oddanych tviko około 2.500 
izb. Gdyby budowa postępowała w tym tempie, 
potrzeba by osiemnastu lat dla zrealizowania ca­
łego programu.

8 2 X 0 0  uczniów w szkołach 
prywatnych

Nie lepiej rzecz się przedstawia w szkolnictwie 
średnim. Oswoiliśmy się z myślą, że Państwo za­
pewnia szkołę średnią ogólnokształcącą zaledwie 
nieco więcej, niż połowie uczącej się młodzieży, 
reszta w liczbie około 82.000 uczyc się musi w szko­
łach prywatnych. Jeżeli chodzi o przyszłość, Rząd 
i społeczeństwo muszą się liczyć z tym, że ponie­
waż powiększyła się w ostatnich latach znacznie 
liczba dzieci, uczęszczających do szkół powszech­
nych, wzrastać będzie automatycznie liczba chcą­
cych ukończyć 4-klasowe gimnazjum ogólnokształ­
cące. Polepszająca się obecnie koniunktura niewąt­
pliwie powiększy jeszcze tę liczbę bardzo poka­
źnie. Już w roku bieżącym Ministerstwo zmuszone 
było otworzyć przeszło 40 nowych oddziałów ró­
wnoległych pierwszej klasy gimnazjalnej, co się 
dało wykonać w ramach budżetu jedynie dzięki ró­
wnoczesnej likwidacji piątych kursów seminariów 
nauczycielskich. Mimo tego około 25 proc. kandy­
datów, zgłaszających się do gimnazjów państwo­
wych musi odpaść, lub wstąpić do gimnazjów pry­
watnych.

Trzeba sobie uświadomić, że z roku na rok licz­
ba uczniów w gimnazjach będzie się automatycznie 
powiększać, gdyż obok równoległych klas pierw­
szych trzeba będzie otwierać klasy następne.

Ponieważ pozycja na budowę szkol 1 innych gma­
chów Ministerstwa, sięgająca dawniej sumy 30—50 
mil. złotych stopniała do kwoty 2 —3 mil., wystar­
czającej zaledwie na wykonywanie remontów. Mi­
nisterstwo znalazło się w położeniu niezwykle tru ­
dnym, gdy chodzi o budowę nowych gmachów gi­
mnazjalnych. o kapitalny remont lub o rozbudowę 
gmachów już istniejących.

Ł A K O C I E
n i e  w y s t a r c z a j ą !  —  Roz* 
Wbijającemu »lą  organizmowi 
dziecka p o trzeb*  wszystkich 
Składników o d lya czych  nie­
zbędnych do budow y krwi, 
fcosćca i mląAnl. Praw dziw ym  

budulcem wzrostu iast

O V O M A L T Y N A
Dra WANDERA

DOgaia w  w itam iny odżywka 
O doskonałym smaku.

O Y O M f l M J N E

110 mfliondw na inwestycje
Mając nadzieję, że w miarę polepszającego się 

stanu finasowego Państwa, znajdą się poważniejsze 
sumy na in westycje, Ministerstwo Oświaty opraco­
wało szczegółowy plan budowlany na najbliższe 4 
lata na ogolną sumę »Ó milionów 7’otych.

Do tego dodać jeszcze należy około 15 milionów 
na remonty we wszystkich tych grupach, czyli ogó­
łem ponad 110 milionów zł., które Ministerstwo O- 
światy winno w ciągu 4 lat wydatkować ze zwego 
budżetu na budownictwo, aby szkolnictwo i inne 
agendy Ministerstwa Oświaty mogły się jako tako 
rozwijać.

Budżet na rok 1937/8
Przechodzę obecnie do omówienia spraw, zwią­

zanych z budżetem na rok 1937/33 i jego wykona­
niem. Przypomnę, że w roku zeszłym budżet Mi­
nisterstwa Oświaty powiększony został o 7,800.000 
zł. W roku bieżącym budżet oświatowy powięk­
szony został o 7,470.660 zł do globalnej sumy 355.520 
tysięcy złotych w grupie A. budżetu. Jest to oczy­
wiście powiększenie drobne w porównaniu z ogól­
nymi potrzebami, o których mówiłem, jednakże 
umożliwi ono przynajmniej realizację planu stop- 
nowego powiększenia etatów nauczycielskich o
4.000 rocznie.

W przyszłym roku szkolnym mamy nadzieję po­
wołać do pracy nowe 5.500 sił, co z poprzednim 
daje poważną liczbę 9.000 nauczycieli. Fakt ten 
spowoduje wydatne zmniejszenie się liczby nau- 
cęycieli bezrobotnych.

Niezależnie od powiększenia liczby etatów, bu­
dżet przewiduje stosunkowo nieznaczne powięk­
szenie godzin nadliczbowych i kontraktowych o
10.000 g. W szkolnictwie średnim ogólnokształcą­
cym nie przewiduje się zwiększenia liczby etatów.

W szkołach akademickich preliminuje się 48 no­
wych sił naukowych pomocniczych oraz obsadzenie 
części katedr przez profesorów’.

Licea łącznie z  gimnazjami
W zakresie szkolnictwa średniego ogólnokształ­

cącego absorbuje nas przede wszystkim praca nad 
przygotowaniem do realizacji drugiego stopnia 
sześcioletniej szkoły średniej, to jest liceów ogól­
nokształcących, które muszą być uruchomione od 
początku roku szkolnego 1937/38 dla tych pierw­
szych absolwentów, którzy ukończą gimnazjum W 
bieżącym roku szkolnym. Korzystając z elastyczno­
ści postanowień ustawmy, przewidującej możność łą­
czenia gimnazjum z liceum obok ewentualności 
istnienia każdego z tych stopni szkoły średniej o- 
sobno, Ministerstwo przewiduje organizowanie no­
wych liceów ogólnokształcących łącznie z gimna­
zjami. Co do sieci liceów przewiduje się, jak to po­
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dano do publicznej wiadomości, tworzenie p„ń- 
stwov.ych liceów ogólnokształcących i lawodo- 
W3 cli w zasadzie w tych miejscowościach, w któ- 
rych istniały dawniej pełne gimnazja ośmioletnie. 
Część więc gimnazjów ogólnokształcących będzie 
miała jako nadbudowę liceum zawodowe. Progra­
mowo liceum zgodnie % ustawą ustrojową drfielić 
się będzie na wydziały, liczba ich zostaia ustalona 
na 4- humanistyczny, klasyczny, matematyczno-fi­
zyczny i przyrodniczy. Program oparty będzie, tak 
jak to zapowiadałem w roku ubiegłym, na zasadzie 
elastyczności i pewnej swobody realizowania pro­
gramów przez nauczycieli.

Chciałbym ta wspomnieć o doniosłe] roli. Jaką 
będą musiały odegrać licea, zakładane przy obec­
nie istniejących gimnazjach prywatnych. Minister­
stwo w pełni ocenia inicjatywę prywatną i ma w 
pamięci, że liczba uczniów i uczenie, uczęszczają­
cych do szkół prywatnych wynosi około £2.u00 ł 
sięga n.emal 50 proc. ogółu młodzieży w  szkołach 
średnich.

Napływ do szkół zaw odow ych 
coraz silniejszy

W dziedzinie szkolnictwa zawodowego postano­
wienia ustawy ustrojowej realizuje się stopniowo, 
w ścisłym porozumieniu zarówno ze sferami go­
spodarczymi, jak  też z innymi resortami.

Jednym s ważnych zagadnień w tej dziedzinie 
jst utworzenie dostatecznej liczby szkół zawodo­
wych. Należy stwierdzić, że napływ młodzieży do 
szkół zawodowych Jest coraz silniejszy. Tak więc 
np. w bieżącym roku szkolnym do bzkół technicz­
nych przyjęto zaledwie 53 proc zgłaszających się, 
do szkół rzemleslniczycn męskich 58 proc., do żeń­
skich przemysłowych 74 proc., do handlowych 53 
proc. dandydatów. Liczby te świadczą, że obecna 
sieć szkół zawodowycn nie jest wystarczająca.

Szkoły dla dzieci narodowości 
niepolskie]

Wydatki na szkolnictwo dla dzieci obywateli 
narodowości nie polskiej, mieszczą się w  odpo­
wiednich pozycjach budżetu, łącznie z ogółem wy­
datków na  szkoły różnego typu i poziomu i są bez­
pośrednio zależne od wysokości tych kredytów. 
Nie mam chyba potrzeby stw ierdzać że Minister­
stwo nie robiło nigdy 1 n>e będzie robiło i nadal 
Żadnych różnie w dążeniu do zaspokojenia potrzeb 
szkolnych poszczególnych regionów i ośrodków, 
niezależnie od tego, Jaki język ludność tam zamie 
szkująca uważa za swój ojczysty.

Wychowanie fizyczne i higiena 
szkolna

Fundusze preliminowane na cele wychowania 
fizycznego na rok 1937/38 nie uległy zmianie w po­
równaniu z bieżącym rokiem budżetowym. Kwotą 
zł 6.945.000 administruje Państwowy Urząd W. F. 
łP .  W.

Wśród prac dokonanych, względnie rozpoczę- 
ty c n , na p la n  pierwszy wysuwa się zb nicjowaim 
przez Ministerstwo Oświaty badanie większej licz­
by uczniów i uczenie pod "względem stanu ogoinę- 
go ich zdrowia i tężyzny fizycznej.

Z przykrością muszę stwierdzić, że pewna część 
prasy podjęła kampanię przeciw tak -raźnemu ba­
daniu, przytaczając szereg danych, które okazały 
się fałszywe. Wspominam o tym, gdyż fakt ten słu­
żyć może za typowy przykład wytwarzania nie­
zdrowej atmosfery dokoła sprawy państwowo wa­
żnej i społecznie pożytecznej. Powinno to być prze­
strogą dla tych łatwowiernych, którzy wierzą dru­
kowanemu słowu i pozwalają przekonać się tym 
łatwiej, im silniejsych użyto wyrazów i im pew­
niej mówi się o rzeczach, nie odpowiadających 
prawdzie.

Małe dotacje ra  naukę
Kredyty, przyznawane z funduszów państwo­

wych na naukę i szkolnictwo akademickie, pozo­
stają nadal ciągle zbyt niskie.

Jednym z kapitalnyeli zagadnień, które ma yrz td  
sobą Polska, jest sprawa ożywienia prac nauko­
wych, twórczych i badawczych, mających na celu 
przede wszystkim jak najintensywniejszy pc stęp 
kultury duchowej i materialnej Rzeczypospolitej. 
Chodzi tu przede wszystkim o wytworzenie «tmo- 
afery, sprzyjającej pracy twórezej ł wynaUi-zej, 
skierow .nej ku bezpośredniemu pożytkowi Pań­
stwu i to nie tylko w dziedzinie nauk ścisłych t' 
atosow anych, ale we wszystkich gałęziach wiedzy, 
których rozwój Jest konieczny, aby zapewnić Pań- 
fi (ra moc i potęgę, a społeczeństwu polaklemn si­
łę tego elmentu atrakcyjnego, do którego prae* całe 
wieki ciążyły inne narody.

Polska cała pokryć się musi Jak najgęstszą slfcią 
ośiodków, w których rozpocznie ai« intensywna 
praca kulturalna. Ministerstwo będzie esyniło wy­
siłki, aby dopomóc wszystkim, którzy chcieliby 
wdziąć ud. lał w tej pracy, i  ale wątpi też, że wielu

utoczy cieli eskół wszelkich typów znajdzie „reg* 
do wzięcia » niej a działu.

P rze d  naw ą organizację stud o w
Co do rnzwoiu prac w zakresie szkolnictwa a- 

Łademi-'kiego, chciałbym wspomnieć, ż j rozpoczy­
namy w  czasie najbliższym w porozumieniu z po­
szczególnymi wydziałami uczelni akademickich 
prace nad dostosowaniem jtuuiów do zmieniają­
cych się stale warunków życia praktycznego T-ze- 
ba bowiem zaznaczyć, że na 100 kończących stu­
dia akademickie, 95 wchodzi w życie praktyczne i 
tylko 5 poświęca się pracy naukowo-badawczej. 
Praca na uczelni akademickiej musi się liczyć z 
tym faktem i organizacja studiów powinna być tak 
pomyślana, aby w niczym nie narażając rozwoju 
pracy badawczej zakładów i pracowni, przygoto­

wać kau.-y dobrze wyk „ i  owany ch sił do przy* 
azłej ich pracy zawedowej.

Niezdrow a agitacja i dem agoga
Omawiając życie szkół akademickich, należy 

wspomnieć c pracy prowadzonej przez Towarzy­
stwo Przyjaciół Młodzieży Akademickiej. Z przy­
krością muszę zaznaczyć, że niezdrowa agitacja i  
demagogia, uprawiana przez pewne koła młodzie­
ży, wciąż jeszcze budzi nieufność do prac tej orga­
nizacji, prowadzonej przez ludzi najlepszej wolj, 
oddanych szczerze idei niesienia pomocy najbar­
dziej potrzebującej młodzieży akademickiej. Osta­
tnio ustalony został program prac. zabezpieczają­
cy harmonijną współpracę Towarzystwa z  władza­
mi akademickimi.

Ostre potępienie zajść anty­
żydowskich na uczelniach

M ó„1ąc o  uczeln iach  akadem ick ich , n iepo­
d obną pom inąć  m ilczeniem  sp raw y  rozruchów , 
k tó re  m iały  m iejsce n iem al we w szystk ich  m ia­
s tach  un iw ersy teck ich . Pow ody tych  rozruchów  
są  w szystk im  znane, R ozpo litykow ana częćć 
m łodzieży sto i n a  s tanow isku , że pow inna 
w szelkim i sposobam i, a  więc także  za pom ocą 
gw ałtu , bicia, używ ania dym nych świec, broni, 
u rządzan ia  b lokad  w dom ach akadem ickich , 
lu k  w sam ych uczelniach prow adzić akcję , skie- 
ro w an ą  przeciw ko Żydom . Należy stw ierdzić, 
że to  zachow anie się  m łodzieży zn a jd u je  n ie ­
s te ty  poparcie  części starszego społeczeństw a.

Młodzież w ystępu je  w ciąż z żąaan iam i, aby 
w ładze akadem ick ie  w ydały  zarządzenie, p rze­
znaczające z gory  oddzielne m m jsca d la  Ży­
dów i d la  chrześcijan . W ydan ie  takiego zarzą­
dzenia uw ażam  za niem ożliw e.

N IE ULEGA TEŻ W Ą TPLIW O ŚCI,
ŻE TYM, CO K IERU JĄ  RUCHEM T Ę J 
CZĘŚCI MŁODZIEŻY, W CALE NIE 
CHODZI O ODDZIELNE Ła WKI, 
NIKT BOW IEM  NIE MÓGŁBY U W IE ­
RZYĆ, ŻE DLA TAK BŁAHEGO P O ­
W ODU GODZONO 3Y  S iĘ  NA ZA­
PRZEPA SZCZEN IE TRYM ESTRU 50 

TYSIĄCOM MŁODZIEŻY.

Muszę z p rzyk rością  stw ierdzić, że an i ta  ■ 
młodzież, o k tó re j tu ta j mowa, an i sym p aty ­
zu jąca z n ią  część starszego społeczeństw a, n ie  
zdają  sobie sp raw y, że przeżyw ana przez cały 
św ia t chw ila dziejow a je s t ta k  pow ażna, że

WYMAGA JA K  NAJDALEJ PO SU ­
NIĘTEGO SKUPIENIA WSZU ST- 
KICH SZCZERYCH PA TR IO TÓ W  I 
PRAW YCH OBYW ATELI RZECZY- 
PO SPO L IT E J. SZERZEN IE W TYM 
CZASIE ZAMĘTU, ZA PRA W IA N IE 
MŁODZIEŻY DO ANARCHII JE S T  
PSYCHICZNYM ROZBRAJANIEM  
POLSKI. NIE MOGĘ UW IERZYĆ, A-

B T  K TO K O LW IEK  Z NAS TEGO SO­
BIE ŻYCZYŁ.

Je s t w ięc głęboki trag iem  w  tym  sk ra jn y m  
zaślep ien iu  m enerów  ru ch u  antysem ickiego, 
k tó rzy  n ie  widzą, Jaką  przysługę o d d a ją  ty m  
eie.nento.ii w yw rotow ym , d la k tó rych  zam ęt 
w  Polsce je s t rzeczą n a jb ard z ie j pożądaną.

U tra ta  roku  szkolnego w w atce o m iejsce vr 
sa lach  w ykładow ych Jest nie ty lko  s tra tą  w ich  
życiu osobistym , a ie  rów nież n iepow etow aną 
s tra tą  d la  P o lsk i, k tó ra  obecnie, jak  n igay , po­
trzeb u je  s ił do prow adzenia  p rac  n ad  rozw ojem  
k u ltu ry  i s ił  ob ronnych  k ra ju .

Dymisja rektora Uniwersytetu 
Wileńskiego

W zwirzkn z tym chciałbym oświadczyć, te  opi­
nia publiczne nie zrozumiała, dlacz go uważałem 

za konieczne zarządzić zaniknięcie Uniwersytetu 
Stefana Batorego. Musirtem się zdecydować na ten 
krok stanowczy wówczas, gdy Rektor i Senat, mi­
mo usilnych starań nie zdołali po uprzednim za­
wieszeniu wykładów doprowadzić do zgodnego 
rozwiązania sprawy zajmowania przez studentów 
miejsc w salach wykładowych i wytworzyła się 
Sytuacja, wobec której Rektor nie mógł uruchomić 
wykładów na Uniwersytecie i zgłosił swą rezygna­
cję, którą wobec nieodwołalnej decyzji p. prof. Ja ­
ko wieki ego, zmuszony byłem z żalem przyjąć do 
wiadomości. Ministerstwo dąży obecnie, aby w mo­
żliwie krótkim czasie otworzyć Uniwersytet i po­
rozumiewa się w tej sprawie z władzami akade­
mickimi.

Muszę jednak zaznaczyć, że *ayhy zzszta ko- 
nieezność ponownego zaniknięcia którejkolwiek z  
uczelni wyższych, nie dałoby się uniknąć Utraty 
dlu młodzieży roku akademickiego.

W dalszym ciągu przemówienia omówił minister 
rozwój sztuki w Polsce, a potem sprawy wyzna­
niowe, wskazując, że w dziedzinie tej nie zaszły 
żadne zmiany. Omawiając w dalszy.n ciągu sprawę 
wychowrania młodzieży stwierdził min. Świętosła- 
wski, że silną może być Polska tylko wówczas, gdy 
wszyscy obywateli będą jej bronić wszystkimi do­
stępnymi środkami.

„Cudzoziemca należy 
zostawić w

Jak prof. Łukasiewicz zareagował na niesłychane 
wystąpienie „gospodarza" sali wykładowej

•  • •

Warszawa, 22. t . (Sin.) W „DzLnuiku Popular­
nym* czytamy pod tytułem „Nicsłyrhane** co nastę­
puje; Wczoraj na Uniwersytecie w Warszawie za­
szedł fakt, który musi niezwłocznie obudzić czuj­
ność całego społeczeństwa, jeżeli dotąd nie uczy­
niły tęgo wydarzenia „yngi pomniejsz! i“. o to  
przed wykładem proieaoru Łukasicwicza do audy­
torium wszedł słuchacz cudzoziemiec Belgijczyk, 
który przybył do Polski dla zapoznania się % nauką 
polską. Do tego pana doszedł pewien osobnik i 
poi icił mu jrko Żydo wi zająć miejsce PO lewej 
stronie sali. Świadkiem tego wydarzenia był cały 
tłum ol ecnej w audytorium młodzieży. Cudzozie­
miec odmówił, legitymując aię równocześnie obec­
ne mu w audytorium gospodarzowi sali, niemniej 
ten ostatni upierał się przy swoim. W tej chwili 
zjawił sie prof. Łukasiewicz, do którego ze skargą 
zwrócił się g ispodarz sali. Prof. Łukasiewicz, czło­
wiek o nazwisku znanym w świacie, oświadczył 
z katedry Uniwersytetu J. P. w Warszawie: „Ten 

I pan jeat cudzoziemcem, należy g„ zostawię w spo­

koju". A zatem; nie-cudzoziemc»; można nie zosta­
wić w spokoju, a zatem prof. Łukasiewicz, człowiek 
o szeroko zranym nazwisku nie -wylegitymował 
rozzuchwalonego młodzieńca, lecz pouczył, że — 
cudzoziemca pie wolno, cudzoziemca nie trzeba... 
Nie koniec na tym. Po wyjściu z audytorium na 
cudzoziemca, podążającego o 20 kroków za prof. 
Łukasiewiczem, rzuciła aię banda zuchwalców, z  
owym gospodarzeni sali na czele. Gościa poturbo­
wano, a eelowało w tym owe ciemne indywiduum, 
z którym prof. Łukasiewicz prowadził pertraktacje 
w  audytorium. Prof. Łukasiewicz wziął napadnię­
tego w obronę jako cudzoziemca, grożąc napastni­
kom wylegitymowaniem, me legitymując Jednak ni­
kogo, ehociaż gospodarz sali jest na pewno profe­
sorowi dobrze znany. Nie wiemy, jaki będzie dal­
szy ciąg sprawy, czekamy na wyjaśnienie p. Mini­
stra Oświaty, czy czynności „gospodarzy sal wy­
kładowych" zostały już przez władze uniwersytec­
kie uznane oficjalnie
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winien być przez cały rok 
.w formie'. Zimą trudniej 
jest utrzymać sprawność 
fizyczną organizmu, gdyż 
odczuwa się brak życio­
dajnych promieni słonecz­
nych Łatwo temu zaradzić, 
przyjm ując co d z ien n ie  
Norweski tran Leczniczy. 
Obfituje on w witaminy 
A i D i w y d a t n i e  
w z m a c n i a  o r g a n i z m .

NORWESKI
T R A N
LECZNICZY
kiTnoł n a  ca ly r *wl»cU.

Wskazał na to zjawisko znakomity historyk 
;wło6ki, GuglieLno Fe.-rero w książce swej o 
upadku cywilizacji antycznej. Hellenizm i ro- 
manizłn to zdaniem jego dwie potężne kolum­
ny wolno&ci antycznej. Grek był wolny i Rzy­
mianin był wolny. Ale Rzymian typu władcze* 
go było w gruncie r  eczy niewiele, a imperium 
rzymskie powiększ to się coraz bardziej 1 do 
administracji państwowej wdzierały się typy, 
którym wielkość 1 pomyślność państwa była 
zgoła obojętna.

I oto sprawy moralne zaczyna ją być roz­
strzygane przy pomocy frodkdw mechanicz­
nych. Republika przemieniła r ę  w eesststwo, 
ale August był jeszcze primus imter pares, oby* 
wstelem-wodzem, podczas gdy w dwieście i 
kilkadziesiąt lat później, ce^Jir* Dioklecjan jest 
już bóstwem, wy dziekanem a pośród zwykłych 
śmiertelników i  uiedostępnem dla nich. Oby* 
yatel rzymski staje ńę poddanym nowego pana.
Nowy ce_a m, w swym boskim majestacie ma 

nosić koroną jaką noszą waeitj monarchowie 
wschodni, koroną jaśniejącą niby słońce, da­
rzące świa* laską swoją. Jego szaty i trzewiki 
mają być usiane kosztownymi kamieniami. Nie 
jest on już, jak August, Trajan i Wecpa j«,u, 
zwykłym śmiei eluikdem, do którego wszyscy 
mają dioatęp każdej chwili i w każdem miejscu, 
i którego dom otwarty jest dla wszystki ib oby­
wateli rów.uyon jemu. Powwtaje specjalny pro- 
tokuł dla tych, którzy chcą się zwracać do ce­
sarza, a w jego obecności należy padać na iw i.a 
jak priied bóstwem. Absolutyzm wchodzi w ży­
cie 1 triumfuje na ruinach hellenizmu i roma* 
nsanm...

Tak charakteryzuje ten stan rzeczy Ferrero. 
lmperjum jest olbrzymie, wolnych i szanują­
cych się Rzymian brak, do administracji wcho­
dzą masami barbarzyńcy ledwo jako lako 0- 
krzeLani i to jest początek rozkładu cyw.iiza- 
eji antycznej od wewnątrz. Demokracja anty­
czna imała swoją arystokrację umysłu i serca. 
Ci, co posiadali więcej, dawali więcej. Tak było 
w Grecji, tak było w Rzymie. Lud wychowany 
w atmosferze kultu dla mądrości i dzielności, 
nie tolerował władzy głupich szarlatanów. Lin-

ja rozwojowa idzie w kierunku coraz większej 
swobody obywatela.

Z chwilą gdy to się skończyło, gdy państwo 
przestało być sprawą obywateli wolnych i sta­
ło się własnością cesarza ubóstwionego, obywa­
telowi poddanemu pozostało tylko jetm,-: de­
wocja. Być pobożnym wobec bóstwa panujące­
go było najwyższą i jedyną cnotą. Cesarz był 
bóstwem, a więc nieomylnym i nie mógł w ni­
czym błądzić. Jego wola była najwyższym pra­
wem, Wszelka dyskusja odpadła jako zupełnie 
nieaktualna, niepotrzebna i szkodliwa l wiedy 
właśnie rodziło się średniowiecze z jego bez* 
graniczną wiarą we wszelki autcrytor, który 
umiał nakazać sobie posłuch.

Ale warunkiem istnienia trj dewocji polity­
cznej była nieobecność wielkich charakterów, 
ozv choćby przeciętnych mężów, szanujących 
swoją męską i obywateLką godność. To etę dzi­
siaj powtarza. Wprawdzie protokul nic przepi­
suje, aby dyktator nosił koronę i szatę ostaną 
drogimi kamieniami, nie domaga się od pod­
danych, aby padali przed nim na twarz, ale 
panujące milczenie cywilizacji jest hołdem nie­
słychanie kosztownym. Nieobecność mężczyzn 
w świecie dzisiejszym zatrważa i niepokoi. Męż 
czyźni ćwiatli i dzielni wyeinęli podczoo wojny 
światowej i zanim podrośnie nowe pokolenie, 
miejsce ich zajmuje typ poś.edm, widzący je­
dyne zbc~vienie świata w jego całkowitej me­
chanizacji.

Powstaje I rozwljf się nieomylność politycz­
na i czołobitność dla tej nieomylności. Ale to 
ma i musi mieć swoje skutki. W swoich „Szki­
cach sceptycznych” Bertrand U w eil omawia 
taicie behawioryzm amerykański, w którym 
zdrowa werbalizacja rzeczywistości odgrywa 
mniej więcej taiką samą rolę, jak we freudyz* 
mde przypada p lycLamBzie. Groźne są rzeczy 
i sprawy nienazwane. Z chwilą, gdj jakaś spra­
wa czy rzecz otrzymuje .•mię i przydział w ree" 
czywistości, przestaje być groźną.

Nieotety, we wszystkich dioklec j a r ' zmach 
werbalizacja jest zakazana. Namiaitiką, bardzo 
wątpliwej wartości, są mowy dyktatorów. Oni 
mówią za wszystkich czyli w tonacjach bardzo

popularnych, dostępnych dla każdego umysłu., 
choćby to był umysł troglodyty. Hitler w książ­
ce swojej nie przestaje powtarzać, że masa jewl 
głupia i że aby u oiej wskórać cośkolwiek, trze­
ba jej to samo pow tarzać stale w coraz !tm>ch 
okolicznościach i w coraz innych związkach. 
Nie chodzi o rozumowanie, ale o sugestie. Ci, 
eo umieją rozumować i chcieliby zabierać glos 
wobec sugestjonowanych mas, muszą milczec 
jako mniejszość najżałośniejsza. L s w  byłby 
Goethe śród Papuasów? Gzem Beethorer śród 
Eskimotćw?

Ile kosztuje kulturę i scŁhwLką prbdbó- 
stwienie jednego tępego Dioklecjana, trudna 
w tej chwili powiedzieć. Nakazane milczenie 
jest nakazem nitmyślenrn, bo właśnie Niemcy 
wiedzą, że ,.Denken ist disuum ru i że bez dy­
skusji niema ani filozofji, ani sztuki, ani wie­
dzy. Kwitnie w takiej atmosferze tylko kult 
cezara-boga, nieomylnego i nie mugi{Ctepo błą­
dzić. Ale po Dioklecjanie przychodzi upadek 
i wraca godność obywatela. Dewocja się koń­
czy, polityczni augurzy spogląd iją po sobie f 
parskają śmiechem, że im się tok długo udawa­
ła sztuka tumanienia tępego tłumu.

„Holenderski* * 
lisi z  Krynicy

( Korespondencja własna „Noto. Vaennika‘t).
KRYNICA, w styczniu. 

Ucichło jakoś ostatnio w prasie o pobycie 
holendersk;ej pary książęcej w Krynicy. Jedni 
mówią, że znane życzenie królowej Wilhelmi­
ny także aa nasza prasę wpłynęło, inni, że 
bidk już tematu, bo przecież wszystkie możli­
we szczegóły i szczególiki rozniosła już prasa 
po święcie, a skrupulatny czytelnik wie nawet, 
który dorożkarz pare książęcą po Krynicy wo­
zi i ile za to bierze.

Ale ruchawLa w prasie, spowodowana przy­
jazdem pary książęcej, uczyniła Krynicę mod­
ną, a wieści o nakręcanych przez operatorów 
największych wytwórni filmowych — reporta­
żach z Krynicy podziałały pociągająco.

Najlepszym wszakże fotoreporterem okazał 
się młodziutki „chłopak ze Sosnowca” różnią­
cy *ię od właściwego władcy „Patrii” — tym, 
że melodyjność ma nie w głosie !erz w nazwis­
ku. Nasz ,.chłopak ze Sosnowca” nowiem, to 
16-letni wychowanek sosnowieckiego gmina- 
trfmn żydowskiego Jehoszna Melodysta, który 
przebywał tu również w „Patrii” z ojcem swo­
im, lekarzem. Na pierwszej zaraz wycieczce 
tkarciai skiej kz. Bernarda „wpadł mu w oko” 
i jzzyskał zezwolenie sfotografuj ani- pary ksią

źęcej, która kilkakrotnie do zdjęć pozowała. 
Ale zastrzeżenie było: prasie zdjęć dać nie 
wolno. Od tego się zaczęło. A że ks. Bernard 
jeit zapalonym fotoamatorem — wspólne wy* 
ciecizki i spacery były na porządku dziennym. 
Dostojny goić sfo.ografował się nawei z na­
szym „bohaterem” i nie odmówił mu swego 
autografu na zdjęciu.

A propu* zdjęć, wspomnieć warto ciekawy 
szczegół. Niedawno nadeszły tu z Hagi foto­
grafie ślubne pary książęcej, które jako wy­
konawca podpisał niejaki Dr. Salomon. Na 
dyskretne pytanie, ozy to Holender — pada 
odpowiedź: „Nie: to Żyd, uchodźca z Niemiec” 
A zaraz po tym wyjaśnienie: „W Holandii jest 
ich więcej, Holandia przygarnęła tych niesz­
częśliwych liidai mimo, iż w kraju jest dość 
bezrobotnych”. Dopuszczając Dra Salomona 
do funkcyj fotoreportera podczas ceremonii 
ślubnych w Hadze, wynagrodzono mu niejako 
przykrość, jaka spotkała go w tym mieście w 
r. 1930. U owym roku Di. Salomon jako foto­
reporter „Berliner Tageblattu” CprzedHtlerow- 
skiego naturalnie!), zjawił się w tym samym 
charakterze na światowej konferencji gospo­
darczej. Obecny tam Dr. ScLacLt (teraźniejszy 
dyktator finansowy Rzeszy) zauważył go i za­
żądał usunięcia go ze sali, a temu życzeniu de­
legata Niemiec stało się zadość. Szczęście, że 
Dr. Schacht nie był takie, w Hadze gościem 
weselnym.

Przez młodego Melodystę otoczenie pary 
książęcej poznało także jego ojca, a gdy jeden

z wyższych urzędników policji holenderskiej 
„szef ochrony” p. Sesing zachorował na grypę 
— stał się Dr Melodysta stałym jego konsulten- 
tem. Skuteczna opieka lekarska i uznanie pa­
cjenta otworzyły Drowi Melodyście dostęp do 
pary książęcej, a nawet ks. Juliana, która w 
dwa dni po przybyciu do Krynicy przeziębiła 
się i wczoraj dop:ero po raz pierwszy opuściła 
pokój — skorzystała z pomocy lekarskiej 
Dra M.

W rozmowach z Drem Melodystą nieraz wy­
rażała się para książęca z zachwytem o nie* 
zwykłej gościnności ■ i życzliwoś: i spotykanej 
tu na każdym kroku, a ks. Bernard przyrzekł, 
iż po powrocie do kraju starał się będzie zre­
wanżować za to Krynicy. Zdaniem królews 
kich gości, Krynica w 6zacie zimowej przy pa­
nującej obecnie słonecznej pogodzie jest tak 
czarnjąco piękna, że me ustępuie znanym zi­
mowym stolicom, jak Davos i miejscowościom 
w Alpach tyrolskich. Toteż nie zabiją swego 
wyboru, który padł na Krynicę. 0  wyjeździe 
do Zakopanego wogóle nie myśleli.

Szczególną przyjemność sprawił parze ksią­
żęcej prezent M. S. Z. w postaci ilustrowane­
go i wytwornie wydanego przewodnika po Poi 
sce w języku holenderskim.

Natomiast niektóre firmy krajowe niepotrze­
bnie wysilają się na okazanie parze książęcej 
swoich oesuć hołdowniczych, nadsyłając prze­
różne swe wyroby. Nazw tych firm nie wymie­
niam. by im nie robić reklamy, a konkurencji 
■martwienia, Iwo.
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Zapowiedź pośpiechu w opracowaniu
nowych wytycznych polityki brytyjskiej w Palestynie

I  on dyn, 22. 1. ŻAT. P ism o „G reat B rita in  
and the E ast” donosi, że rząd  angielski za in te ­
resow any je s t w jaknajszybszym  opracow aniu  
rap o rtu  Kom isji K rólew skiej, aby w czasie ją k ­
ną jkrótszym  rząd m iał m ożność w ytyczenia 
przysziej po lity k i m andatow ej w P alestyn ie .

Znamienny artykuł „Times"
L ondyn, 22. 1. ŻAT. D zisiejsze „T im es" za­

m ieszczają d łuższy a rty k u ł, w  k tó ry m  pism o 
reasu m u je  w ynik i badań  K om isji K rólew skiej 
w  P alestyn ie . P isząc o zeznaniach p rzedstaw i­
cieli żydow skich przed K om isją K rólew ską p i­
sm o zazna ;za m. in .: O gólne WTażenie, jak ie  
sp raw iły  zeznania żydow skie przed K om isją 
je s t takie, że u siłow an ia  n a ro d u  żydow skiego 
w k ie ru n k u  odbudow y Ż ydow skiej Siedziby 
N arodow ej w P a lestyn ie  dały  we w szystkich 
dziedzinach zdum iew ające w ynik i O braz, ja k i 
s i f  w yłon ił z w y jaśn ień  rep rezen tan tów  żydow ­
skich  przed K om isją K rólew ską da ł ja sn e  po­
jęcie o tym , że now y naród  pow sta je  do życia, 
pow sta je  on i zdecydow any je s t żyć w łasnym  
życiem , pielęgnow ać w łasny  język i w łasną k u l­
tu rę  i ku ltyw ow ać w łasną  s tru k tu rę  gospodar­
czą. P ow sta je  now y naród , k tó ry  się  coraz bar-

, Walencja. 22. 1. (R) Agencja teL rządu hiszpań 
skiego podaje streszczenie mowy, wygłoszonej 
przez prezydenta Azana. Na wstępie prezydent 
zioźyl życzenia miastu Walencji, które, jak mó. 
wil, w dziejach zdobędzie tytuł „kołyski repubii- 
kanizmu hiszpańskiego", po czym wywodził m. 
in.: Dla nas reDeńa oyła i chciebbjśmy aby na­
dal pozostała sprawą wewnętrzną Iliszpami. O- 
gromna większość sił zbrojnych wystąpiła prze­
ciw rządowi prawowitemu, w myśl rozkazów pe 
Wnycb partyj dla obalenia ustroju, który naród 
hiszpański ustanowił u siebie, dając tym wyraz 
swojej woli. Z rebeliantami nie prowadzi się u. 
kładów, jeżeli z godnością piastuje się powierzo­
ną sobie przez naród władzę. Zdarzyło się tik, 
że większość czynników decydujących sił wojsko 
Wych albo wzięła udział w rebelii, albo była przez 
nie opanowana lub unieruchomiona. Dokonał się 
Wówczas cud: cały lud powstał i zastąpił organy 
zniweczone przez rebelię. Wojna jest zawsze ok­
ropnością i nieodzownymi dla uzasadnienia jej 
prowadzenia są motywy moralne niewątpliwe — 
Nasze stanowisko w tej wojnie ma właśnie tak'e 
niewątpliwe uzasadnienie. Prowadzimy straszrą 
wojńe, ale tylko dlatego, że ją nam wypowiedzią 
nu. Wy — to jest państwo republikańskie - jesteś 
m j napadnięci za to, że jesteśmy republiką. ̂  Na­
sza słuszność jest wobec sumienia najbardziej wy 
magającej historii absolutna. W c.agu ubiegłych 
6 ciu miesięcy to nasze stanowisko jeszcze umoc.

Roossvs!tudaje odprawę 
„rasistom"

Waszyngton. 22. 1. (Ż \T) W przemówię 
riiiu, wygłoszonym z okazji otwarcia sesji 
parlamentu, prezydent Roo*evelt _ oświad­
czył m. in.: Jesteśmy zdecydowani d,Ja te 
w kierunku przywiązania do interesów  ̂ i 
potrzeb naszego kraju każdego poszczegól- 
T ego obywatela amerykańskiego. łm d h  nie 
beddemy uważali za zbędną w naszym kra 
ju żadnej grupy lojalnej i posłusznej prawu

To oświadczenie prezydenta Rcose-\elta 
interpretowane jest jako krytyka naseł an­
tysemickich w niektórych krajach poza a- 
merykańskich.

Umorzenie głośnej afery
Paryż, 22. 1. PA T. Zarządzeniem  władz sądo­

wych zamknięta  została ostatecznie słynni, sp ra­
wa s ę d z :ego Prince , przewodna czącego sądu  pa­
ryski ego,  którem u podlegały dochodzenia, p ro­
wadzone w sensacyjnej aferze Staw ifk5ego. Sę­
dzia P rince, k tóry  zginął t r a g ^ n ą  śm iercią pod  
kołami po-iągo w niewyjaśnionych dotąd oko­
licznościach, był przez część opinii paryskiej u* 
w ai an y  za o fia rę  kam panii prasy, prawicowej*

dziej usam odzieln ia  i k tó rego  rozkw it m a  zn a­
m iona oddziaływ ania  daleko  poza g ran icam i 
P alestyny::.

Akty zemsty terrorystów 
arabskich

L ondyn, 22 .1 . ŻAT. Nocy ubiegłej w  ró.żnych 
m iejscow ościach, a zwłaszcza na pó łnocy  P ale­
styny , te rro ry śc i a rab scy  dokonali szeregu a- 
k tów  te rro rystycznych , k tó rych  od k ilk u  m ie­
sięcy nie notow ano. W  H aifie, A kko ł innych  
m iejscow ościach terroyści a rabscy  doKonall 
k ilk u  zam achów  bom bow ych na sk lepy  a ra b ­
skie. Jed n a  z bom b w yrządziła  znaczne szkody, 
o fia r  w ludziach nie było. To sam o pow tórzy ło  
się  w Akko.

A k ty  te  są w yrazem  odw etu te rro ry s tó w  prze­
ciw tym  kupcom  arabsk im , k tó rzy  oam aw ia ją  
dalszego zasilan ia  funduszów  te rro rystycznych , 
z k tó rych  u trzym yw ane są  uzbro jone bandy.

W  H aifie te rro ry s ta  a rab sk i oddał dziś k ilk a  
strza łów  do b u rm istrza  H aify  H nssana Bej Szu- 
k ri w  chw ili, gdy b u rm is trz  w chodził do gm a­
chu  m ag istra tu . Na szczęście strza ły  chybiły . 
T e rro ry s ta  zbiegł.

niło się. Niechaj wiedzą o tym wszyscy Hiszpa 
nie, niech wie o tym cały świat. Piowadzimy woj 
nę z poczucia obowiązku. Jesteśmy gotowi prowa 
dzić ją aż do chwili zwycięstwa. Rebelia wojsko­
wa w Hiszpanii przybrała od pierwszych chwil 
charakter ciężkiego zagadnienia międzynarodo­
wego. Jesteśmy przekonani, ze rebelia me wybu. 
chlaby, gayby n.e poprzedziło jej wytężone przy 
gotowanie na terenie międzynarodowym Powaga 
położenia, wywołanego przez tę rebelię spowodo­
wana jest przez to, że jej źródło leży w hiszpań­
skiej strefie Maroka i przez dostawy dla niej 
sprzętu wojennego i ludzi ze strony pewnych mo 
carstw europejskich.

Omówiwszy stan prawny Maroka, prezydent 
wywodził: Rebelianci nie tylko działają wbrew 
prawom hiszpańskim i wbrew paktom międzyna 
rodowym, które przyniosły prawa Hiszpanii w 
Maroko. Jesteśmy tam w myśl aktu podpisanego 
w Algeciras i jego uzupełnień- Fakt, iż pozwala 
się lub milcząco aprobuje się transportowanie 
Wojsk cudzoziemskich i marokańskich do Hisz­
panii, jest agresją wobec traktatów i umów mię 
dzynarodowych, które zapewniają ‘Hiszpanii pra 
wa w Maroko. Jest to poza tym atak na prawo­
wity rząd republikański. Czy nie czas położyć 
kres tej sytuacji, obrażającej umowy międzynaro 
dowe ? Republika hiszpańska musi mieć w tej 
sprawie możność przedsięwzięcia stosownych kro_ 
ków.

k tó re j akcja popchnęła go do 6amobój6twa. 
Druga część społeczeństwa uważała, iż padł on 
ofiarą m orderstw a, inspirow anego przez wyso­
ko postawionych wspólwinowajców w aferze 
Stawiskiego.

Obecnie Qrze<zen;em sądu cala sprawa zo­
staje  zam knięta i um orzone prowadzone dotąr 
dochodzenie przeciw  nieznanem u m ordercy. 0 - 
rzeczenie sądu może być in terpretow ane jako 
przychylenie się władz do tezy samobójstwa sę­
dziego P rim e .

80 tysięcy osób bez dachu 
nad głową

C incinnati, 22. 1. PAT. Pow ódź w dolinie 
Ohio pozbawiła już dachu nad głową z górą 
80 tysięcy osób. Działalność przem ysłu w ca­
łym okręgu jest sparaliżowana- Daje się odczuć 
dotkliwy brak wody do picia. S traty  obliczane 
są na wiele milionów dolarów.

PorU m outh (O hio), 22. 1. PAT. 0  godz. 4-ej 
rano rozległy się w mieście sygnały alarm owe, 
ostrzegające m ieszkańców niżej położonąch 
dzielnic m iasta, że m ają ewakuować swe domy 
przed godz. 8*ą. 0  tej godzinie śluzy nad rzeką 
Oh:o zostaną otw arte, aby przez skierow anie 
masy wód na niższe dzielnice m iasta uchronić 
sic przed zerw aniem  tam , które spowodowało­
by poważne katastrofę .

przejazdy do PALESTYN Y
co tygodnia, przez Tryjest i Konstancę, szybko, 

sprawn e solidnie i tanio
załatwia „ O R B IS “ Rynek gł. 4t

' wszystkie placówki prowincjonalne^ ---- ■■ - ^Hi— —

Pod wrażeniem mowy 
ministra IV. R. i 0 . P .

W arszawa, 22. 1. (Sin). Przem ów ienie m ini­
s tra  oświaty w kom isji budżetow ej Sejmu, w 
którym -to przem ówieniu m in ister oświadczył, 
i . nie dopuści do ghetta ławkowego na w yż­
szych uczelniach i jednocześnie przeciw staw ił 
się ekscesom  i po tęp ił je, stw ierdzając, że za 
ich kulisam i stoją starsi, wywarło w  kuluarach  
duże wrażenie.

Po przem ów ieniu m inistra zabrał głos refe­
ren t Pochm areki, k tóry  omawiając sprawę szkół 
wyższych, zwrócił uwagę na nędzę wśród s tu ­
dentów, wobec czego rośnie wśród nich poczu. 
cie krzywdy, pretensje do państwa i antysem i­
tyzm. Liczba Żydów  na w yższych uczelniach  
spadla do liczby, odpowiadającej procentowo  
liczbie Żydów  w Polsce-

Poseł Kamiński w przem ów ieniu swym po 
święcił k ilka słów występującym ostatnio na 
teren ie  Sejmu O.N.R-owoom i oświadczył: Mam 
duże obawy co do stanow iska, jakie zajmują 
niektórzy  moi koledzy w tej komisji w odnie­
sieniu do tych spraw Takie kadzenie m łodzie­
ży  jest z  naszej strony dawaniem slego przy klar 
du-

7 projektów ustaw 
z  zakresu sadownictwa

W a,szawa, 22. 1. (Sin). Na dzisiejszym po­
siedzeniu Seuatu senato r Radziwiłł referow ał 
budżet M inisterstwa Sprawiedliwości. W prze­
mówieniu swym dał on filozoficzny pogląd na 
zagadnienie sprawiedliwości i oświadczył, że 
niestety spiaw i^dliw uść jest coraz bardziej u- 
suwana z pc jęcia różnych państw. Rząd ma 
przedłożyć Sejmowi następujące projekty u* 
staw : l) zniesienie instytucji sędziów przysię­
głych, 2) rozszerzenie właściwości sądów grodz­
kich, 3) rozszerzenie kom petencji p rokura to ­
rów i policji państwowe i do utrw alenia dla są­
du w yrokującego dowodów, k tóre  inaczej mo­
głyby zaginąć, 4) rozszerzenie możności wyro­
kowania pod nieobe mość oskarżonego, 5) u- 
spraw nienie postępow ania przed Sądem Naj­
wyższym, m. in. przez rozszerzenie możliwości 
kasacji na posiedzeniu niedawnym. 6) zm iana 
n :ektóryeh przepisów postępowania wykonaw­
czego, 7) obniżenie zaliczek składanych w sp ra­
wach z oskarżenia prywatnego. Mówca propo­
nuje również reform ę adwokatury na wzór ad­
wokatury za czasów Księstwa W arszawskiego, 
oraz ustalanie kontyngentu adwokatów na każ­
dy obwód

W dyskusjo zabrał głos sen. Decykiewicz, k tó ­
ry powiedział m. in., że na zanik spraw :ed!iwo- 
ści skarżą się raczej ci. którzy łamią prawo, niż 
ci, k tórzy są łamani. Sen P rtraży rk i osiro wy­
stępuje  przeciwko „kartelow i licytantów ”, wy­
kupujący h wszvstko i nie dopuszczających in­
nych do licytacji.

Podwyższenie emisji 
biletów skarbowych

Warszawa. 22. 1. (Sin.) Na wczorajszym 
posiedzeniu rady ministrów uchwalony t o  
stał projekt ust::wy, upoważniającej rząd do 
podwyższenia kwoty emisji biletów skarbo 
wych z 300 milionów do 450 milionów zh 
UstawTa ta pozostaje w związku z utrzymu­
jącą się od pewnego czasu ptynnościią in-1 
stytucyj kredytowych^ zwłaszcza oszczędno 
ściowych, co powoduje z ich strony zapo­
trzebowanie na lilety skarbowe, będące —t 
jak to wykazała praktyka — najdogodniej­
szą formą dla krótkoterminowych lokat.

Los Angeles, 22- 1. PAT. Biura m eteorologi­
czne donoszą, że mrozy nie notowane od r. 1913 
grożą urodzajom  w K alifornii południowej. 
Przypuszczalne straty  obliczane są ua 112 mi­
lionów dolarów. Mrozy 0a straszliw e: w s ta r ie  
Nevada zanotowanao — 49 C., w Cardova —38 
C., w Sun Francisco — 34 C.

„Prowadzimy wojnę z poczucia obowiązku”
zapewnia prezydent republiki hiszpanskiej, Azana
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Panarabizm to cień bez krwi i kości
Rozwiana legenda o mchu panatabskim

PRZEGLĄD PRUSY
„Dwaj panowie do siebie 
nawzajem podobni"

P. Mackiewicz, pisząc w J5lowieH o związku, 
jaki zachodzi miądzy polityką zc graniczną, a 
wewnętrzną, żąda oparcia polityki na jakiejś 
ideologii:

Jesteśmy zbyt dużym państwem aby pozos­
tać koturu nijakiego, różowego tak na wow- 
aątrz, jak nazewnąirz. Musimy się zdecydo­
wać na kolor wyraźniejszy. Przeszwari ... ,,uć 
nię pomiędzy dwoma ubuzami po 1 fi z łatw o­
ścią mysz, może to uczynić jakież nutie pań­
stewko, ale nie duże pa-aawo, które w razie 
krótkiego § pięcia w Europie stanie tlę  znów 
terenem walk.

To samo w polityce wewnętrznej. I autowi 
(nożna zaszczepić zarówno idee „erbliolu", 
jak ideę „kołchozu”, ale nie n>vżna literować 
ludem, law irując pomiędzy tymi ow om j has­
łam i

I dlatego a zaniepokojeniem myślę o tym, 
łe  znam w Polsce dwóch ludzi bardzo wyhi- 
inycu, bardzo zdolnych, o całkiem wyjątko­
wej inteligencji Gi dwaj panowie eą zatem 
bardzo do kiebie nawzajem podobni intelek­
ty ksti ką podobne, a nawet fizycznie kę po­
dobni jeden do drugiego. O jednym k nich po­
wszechnie mówiono, że przechytrzył swoją sy­
tuację w parlamencie. Modlę się. aby drugi 
nie przeuiyii^ył aw o,r| i  naszej sytuacji w 
Europie.

P. Mackiewicz pisze nce uwagi na margine­
sie powrotu po* Miedzinskiego z Zakopanego 
i wyjazdu min. Becka do Genewy.

Przed powstaniem  noioef 
organizacji politycznej

W koiuch politycznych zapewniają, ie  z  po­
czątkiem lutego powstanie ju i ostatecznie no­
wa organizacja polityczna — twói pin. Koca 
0  tej organizacji pizze ^M^menł" i

W kotach sanacyjnych oczekuje się z  nie 
cierpliwością earodzlm nowej organizacji, 
która ma położyć kres chaotjw i w szere­
gach sanacji 0  tym, czego my Żydzi możemy 
się spodziewać po tej organizacji — dowie­
my się później. Ale, że nie powinniśmy mieć 
żadnych iiuzyj — to wynika i  faktu, że jed­
nym s twórców nowej organizacji Jest wice­
marszałek Miedzi ński..

Wzórdonaśladowania
Naśladowcy l kwolemiity Hitlera powiiud 

zapoznać m« s  opisem dzisiejszych stosunków 
w Trzeciej Rzeszy zamieszczonym w katowic­
kiej p o lo n ii" . Oto fragment opisu:

To jest u tarta forma żebractwa lub jeżeli 
ktoś chce, prośby ulicznej. Ludzie nie żebrzą, 
ale każdy coś s ta ra  się ofiarować w żarn.1 aa 
za tych kilka fenigów, które dostanie. Sznuro­
wadła do bucików, szpilki, kartki, jakieś da­
wne, przedwojenne przewodniki po mieście.
J ta nędza czyha na człowieka nie tylko na 
ulicach, ale dzwoni do mienzKań, wyziera z 
hal dworców kolejowych, czatuje na pero­
nach kolei podziemnej. Jest to zjawisko, któ­
re zaczynało występować już dwa lata tfcirm. 
Ale dopiero obecnie wzbudziło niepokój na­
wet wśród najbardziej optymistycznie uspo­
sobionych sfer rządzących.

Oto godny wzór do nuśladowania dla p. Bie­
leckiego i jego stronnii twa!

Siadem „Mein Kampi“
Do niedawna Stronnictwo Narodowe przylep 

czalo się bardzo skw apliw ie do toszj * ..ich y- 
ptlów  w sprawie zmiany ordynacji wyborczej 
i nowych wyborów na dawnych podstawach. 
Duś stanowisko tego ugrupowania uległo rady­
kalnej zmianie. Wiceprezes Stronnictwa Na­
rodowego, dr. Tadeiuz Bielecki wyraźnie wy­
stępuje przeciwko staremu programowi e/lde • 
eji. W „Gońcu Pomorskim* pisze:

„Wołanie o  nowe wybory na podstawie da­
wnej, 6 przymiotnikowej ordynacji wyborczej 
rozlega się cor-z ca ęsciej s różnych stron t. 
»w. obozu „demokratycznego" i jest gorliwie 
popierane ca mc wun* ałycto powodów przez 
torfów'*.

W śród Arabów palestyńskich  dużą rolą od­
grywają trzy  prądy polityczne. Jed i.ym  z nich  
jest panizlam izm , drugim  panarabizm , trzecim  
wreszcie m yśl o sam odzielności po litycznej 
w szystkich  państw  arabskLh. Panisiam izm  m a­
jący na celu skupienie wszysttsich państw  m uzid  
należy ju ż  do przeszłości. Tarcia religip*e wśród 
Arabów są tak w ielkie, że n ie  nut r.iowy o  ja" 
kiejś jednolite j organizacji, k tóraby skupiła  
w szystkie państwa m uzułm ańskie  pod jedną  

władzą duchowną. Zdają sobie z  tego sprawę 
Arabowie, dlatego też wysuwują hasło punara- 
b izm u w  tł/m-Ło politycznej. Panarabizm  m a  
rzekom o stw ierdzić jednolitość polityczną A- 
rabów i m a > tanowie w ięź pom iędzy państwam i 
arabskim i. Praw dziw e oblicze panarabizm u od­
słania w doskonałym  artyku le  dr. Bogdan R ich­
te r  w „Gazecie Polskiej". Rozwiewa on legendą
0 ponorabiźm ie. O to n iektóre u ła m k i z  a r tyku ­
łu dra Bogdana R ich tera•

,Jedną z  najczęściej spotykanych słabostek 
dziennikarskich jeot zamiłowanie do błyskotli­
wych terminów. którymi się tak miga pęzed o* 
czyma olśnionego n mi ozyteltama, by r 'ć ,d o ­
strzegł, żr są tylko parawanem, osłaniającym 
ignorancję piszącego

Na moim wschodnim podrwórku jednym z 
najbardziej ulubionych jest „panarabizm44, 
gdyż kryje w sobie wręcz nieobliczalne moż­
liwości snucia metrowych tasiemców publicj ■ 
stycznych, obliczonych na tanie bardzo efekty. 
W tajemin;czv spotob daje się do zrozumienia, 
że to panarabizm jest odpowiedzialny za wszy­
stko, co się dzieje między góiami Anatolii i 
oceanem Indyjskim, od panarabi.'-mu oczekuje 
się w najbliższej przyszłości dreaz.zem przej­
mujących sensacji, uważa się go za potężną <si' 
lę polityczną, która zmieni z gruniu mapę 
wschodniej częśii świata.

Lecz przycfśnijcie w kąciku do ściany takie­
go panarabizującego pisarza i zapytajcie go po- 
prostu, czym jest ten panarabizm, na czym po­
lega jego wielka potęga i w czym się przejawia
1 — odpowiedzi się nie douzekacie. Gdyż pa- 
narabizni jest w rzeczywistości tylko rzucającą 
sie w oczy etykietką przylepioną do pustej bu­
telki. Cóż z tego, że etykietka zachwala i obie­
cuje bardzo wiele, jeżeli się z butelczyny nie da 
wysączyć ani jedna kropla...

Pararabizmowi brak jest przede wszystkim 
podstaw naturalnych. Obszary, do których ma 
pretensje, nie są i nie bj ly nigdy geograficznie 
ze sobą związane. Egipt z leżącym od niego o

„Idą czasy, w których karlk.. wyborcza nie 
będzie jedyną an: najpewniejszą bronią poli­
tyczną”.

„W walce... (decydować będzie) — obok 
wartości duchowych, w które się nic od dziś 
zbroimy — p i e r w i a s t e k  s i ły .

Stronnictwo narodowe zwróć*ło w ostatnich 
czasach n a  tę  w ł a ś n i e  s t r o n ę  z a g a ­
d n i e n i a  w i ę k s z ą  u u  a g ę .  Obok pirfc 
konstruktywnych w wielu dziedzinach nasze­
go życis narodowego, obok wielkich kampa­
nii, wieńczonych coraz lepszymi wynikami, 
jak choćby zdobywanie przez chłopa nasze,» 
miast polskich, wyrobiliśmy w szeregach na­
rodowców d u c h a  w a l k i ,  który prowadizi 
stronnictwo narodowe do zwycięstwa".

Są to słowa żywcem niemal prztjąte z  Hi­
tlera „Mein K a m p f P .  Bielecki i jego stron' 
nictwo są pojętnymi uczniom naszego zachód- 
niego sąsiada,

Czerwoną miedzę Hidżasem <— przez ostatnie 
5000 lat nigdy niczym nie był bliżej związa­
ny- Mezopotamia jest bardziej o boi Jamonowi 
niż Polaka Portugalii, Scudija i Syna nie ma­
ją ze sobą — z punktu widzenia geograficznego 
— nic wspólnego. Ba, w granicach samego pół­
wyspu A igbsk ego taki Oman (jak go zwykle 
w Europie nazywamy) rożni się Hardziej od są- 
siadującego x nim Na-dżdu niż powiedzmy Niew 
cy od Italii.

Nie pc-siada panarabizm w krajach pora pół- 
wysp cm Arabskim i podstaw historycznych. 
Kraje te, objęte w posiadanie prawem miecza 
na zasadzie tegoż (bardzo wątpliwego) „pra­
wa44, zostały następnie utracone na rzecz Tur* 
ków, którzy poesadają do nich nie mniej od a- 
rabskich uzasadniane —? hib raczej nieuzasad­
nione — pretensje.

Gospodarczo krsjów „panarabskicL4 również 
nic w jedną eałośó nie wiąże. Egipt, przodu­
jący wszystkim innym krajom arabskim swym 
rozwojem jest i pozostanie i_a długo producen­
tem bawełny, związanym gospodarczo przede 
w zystk-m z tyrna, którzy tę bawełnę od mego 
kupują, a więc Anglią, Japonią, nawet Polską, 
leiz w żadnym razie nie z Saudią ery Irakiem, 
które w jego życiu gospodarczym niemal żad­
nej roli nie odgrywają.

Palestyna znów w znacznej m  en- zależy od 
wywozu pomarańcz, których też u e  kieruje 
iLni do Hadramautu, ani do Nadżn. Nie dlate­
go, by kraje te niaty coś przeciwko jedzeniu 
pomarańcz, lecz dlatego, te  nie mają ich *a co 
kupować. Nie kieruje ich Palestyna również 
do Egiptu, który wprawdzie pieniądze ma, lecz 
ma także i nadmiar własnych pomarańcz.

Nie posiada więc panarabizm ani podstaw 
geograficznych, ani etnkznych, ani gospodar­
czych, ani historycznych. Może zastępuje bar­
dzo silnym poczuciem jedności politycznej?

Nie będziemy sięgać dalekiej przeszłości. O- 
graniczymy się do czasów najnowszych. A więc 
Liban, jedno z najbardziej oświeconych o- 
gniw panarabizmu, świeżo rękami i nogami o- 
p.erał się przed złączeniem w jedno państwo 
z... pozostałą Syrią, do k t rej bezsprzecznie na­
leży i geograficznie i ekonomicznie i hHtoiycz* 
nic, przekładając ścisłą unię z Francją.

Egipt z Saudiją dari koty prze* 10 lat o dro­
biazg, bo o ceremonialną stronę pielgrzymki do 
Mokki i przez.cały ten czas żadna stroma me 
dążyła do zgody, gdyż nie odczuwała jej po 
trzeby.

Saudija z Jamanem znajdują się w chronicz­
nym stanie podwojeunym (skoro może być stau 
podgorączkowy), a w r. 1934 doszło między ni­
mi do wojn\, to zonej z obu stron z rzetelną 
nienawiścią i zaciekłością.

Czy w.ęc panarabizm nie istnieje zupełnie i 
By na jamie. Istnieje, lecz me jako realna siła 
polityczna, z którą należy się w grze politycz­
nej poważnie liczyć. Panarabizm w życiu kra* 
jów arabskimi zwanych nie odgrywa większej 
roli niż i .neurepeizm w życiu krajów euro* 
pejskieb. Z tą wszakże różnicą, że gdyby ludy 
Europy zdecydowały tnę nz unię, to t e  ma ta­
kiej f  ly, która mogłaby im w tym przeszko­
dzić. A tymczasem unii krajów arabskich sprze­
ciwi się zarówno Francja jak wielka Brytania 
i Italia, no i Turcia. Isprzeciw  ten wystarcza, 
aby panarabizm na bardzo długie lata pozo­
stał cierniem bez krwi i kości, fata morgaut. za 
którą będą gonić marzyciel* arabscy i głoSwi 
sensacji dziennikarza europejscy**,
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Spotkania z Jozefem Rotnem
SpoW kaliśmy się często. W kaw iarniach, re­

stauracjach , w hotelu . Roth mieszka zawsze w 
hotelu. (Xj k ilkunastu  la t znają go hotele ca ' 
lej niem al E uropy . Jest bezdomny. I to nie 
J^lko w dosłownym , fizycznym znaczeniu. R oth 
jęet człowiekiem, bezdom nym  duchowo. N ieu­
chronnie, n iezm iennie, niewzruszenie. Jak. inni 
są brunetam i, aijio nieuleczalnym i gruźlikam i- 
Ale o tym  będzie  jeszcze mowa.

Nie moglean oklrazu odcyfrow ać charakteru  
tej specjalnej wytw orności gestów i ruchów. 
Może francuska? Ą le tej na tyle nie znam, że­
by mnie mogła uderzyć swoją specyficznością. 
Dopiero za którym ś tam razem uderzyłem  się 
w czoło. To jest austriackie! Ten gatunek m ięk 
kiej wycworajnści i elegancji (przy sklonuoścś 
do „grubych** wyrazów i drastycznych porów­
nań) —  lekki, Stanowczy k rok  —  prosto, wy­
soko ale nie sztyw nie trzym ana głowa —  tak 
jest, to jest austriack ie . To się podskórnie p a ­
mięta. I do tego św ietnie i  stylowo „pasuje** 
n.eprzystrzyżouy wąsik. T ak i jest Roth.

Rozmowę czysto  literacką, estetyczną trud  
no jest nawiązać. In te rlo k u to r jest lakoniczny, 
wymijający i bardzo sp ry tny  w wym ykaniu się 
nastaw ianym  sidłom . Za wiele c ierp i z powo­
da spraw  innych, ak tualnych ; za silnie go ab­
sorbują wypadki europejsk ie  ostatn ich  lat. Za­
ledwie parę okruchówr mogłem zebrać o jego 
stosunku do niektórych współczesnych pisarzy 
(Dóblin, Feuchtw anger, K afka, z polskich Wit- 
tlin, Schulc). R oth jest wielce krytyczny i su­
rowy. N ie uznaje piękna, k tó re  a ie  jest jasną 
myślą. I wiele bardzo wymaga, jeżeli idzie o 
sens, m odrość, praw dę literack ich  wytworów. 
Z takiej wyżyny oceniany n. p. Doblin. dostał 
dość m ierną notę. P isarz piorunuje przeciw 
„fałszywym kryształom**, przyznając, że nie­
kiedy jest dość trudno  odróżnić je od prawdzi­
wych. W yrażając się z wysokim uznaniem  o 
„Sklepach cynaiponowycb** (k tó re  przeczytał 
sam , R oth czyta i  rozum ie po polsku), nie w 
tym typie artyzm u możliwości rozwojowych. 
Co go wciąż n iepokoi i do czego bezustannie 
w rozmowach powruica, to tragiczne m aterialne 
położenie niem ieckfej em igracji literackiej. 
„Nie pożyczajcie tych książek, kupujcie je. 
Uprawiacie tu  pono bojkot towarów niem iec­
kich. Każda zakupiona książka em igranta nie­
mieckiego godzi rów nie celowo w reżim h itle ­
rowski**. Roth niezm ordow anie pow tarza te 
słowa każdem u kto z nim  mówi o literaturze. 
N ienawiść do Niem iec przybrała u Rotha for­
my jaskraw e, m aniackie. Ale to nie znaczy, że 
przesadne. N ienawiść ta jest ludzko uzasadnio­
na  i na tu ra lna . Nie uznając żadnych kompro- 
misów ani relatywnoścd, potępia absolutnie 
wszystko, co w Niemczech jest, co było daw­
niej i co będzie. Pow ołuje się przy tym na swo­
je artykuły i wypowiedzi z okresu przedhitle- 
rowek i ego. „D z:eiejsze Niemcy to tylko naj­
prawdziwsze oblicze tego k ra ju , którem u prze­
mocą narzucano różne m aski. Zwyciężyła „du­
sza dozorcy**, k tó ra  jest duszą wszystkich 
Niemców. Do zwycięstwa tego walnie przyczy­
nili się —  ogrom nie Nietzsche i  estetyczny py-
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szalek George**.^ Ludzi (zwłaszcza Żydów), 
skłonnych do pobłażliwszego sądu nad naro­
dem niemieckim, Roth unicestwia szyder­
stwem, przygważdżając ich ignorancję i głupią 
inteligentność. Moim skrom nym  zdaniem , nie­
ubłagane stanowisko głęboko i nieuleczalnie 
zranionego pisarza, jest ze wszech m iar uspra­
wiedliwione i zrozumiałe. Stosunek Rotha, wie- 
rżącego kato lika (katolika po ojcu) do narodu 
żydowskiego, do kultury , sztuki, folkloru ży­
dowskiego, jest tak ciepły, serdeczny, żywy i 
przy każdej okazji się m anifestuje. Nie popeł­
nimy przesady, stw ierdzając, że aura żydows­
ka jest właściwą ojczyzną jego neutralności.

Saul Czernichowski

Nad nami 9ak welon...
Z oryginału hebrajskiego przełożył 

Perec ISowomiast

N ad nairii jak  welon rozpięte b łękity  
I  bezmiar niebieski jak szmaragd się ściele... 
Gdzieś w dali zamglonej majaczą gór szczyty  
I  świat się rodzwonil radością, weselem- 

Niebiosa i morze 
Jak dwaj kochankowie  
W uścishucli zupadty  
W  miłosne bezsiowie ■—

A ty jeste-i smutna, najdroższy aniele!!

Spójrz: słońce się złoci i igra na błoniu,
A  niw y się iskrzą śród kw ietnych dywanów:
To ży to  złociste szeleści i dzwoni,
To kłosy pszeniczne się srebrzą śród Innów... 

Wiatr szum i i pluży  
l  zbożem  kołysze,
Na polach rozsnuwa  
B łękitną  w krąg ciszę...

A tobie wciąż obce jest życie, kochanaH

W innice dokoła i bory zielone
Strzelają tv przestworza, sięgają obłoków.-,
A  kw iaty stubarwne i pędy złocone 
Prom ienne i jurne pęcznieją od soków.

Już słońce upaja 
Owoce i drzewa,
Już świat się raduje 
I wszystko dojrzewa  —

A miłość ci obca i sm utek w  tw ym  oku!!... 
 o q o ------

M A R IA  H O C H B E R ŹA N K A

Styczeń
Z cy k lu  „M iasto  w k a len d a rzu "

W  ranek, ściśnięty m rozem
w czerstwe ciasto
zdrow ym  krokiem  —  jak nożem
ugodzę
w  pień
miasta.

Skrzącą śm iejba  
południe
w  roztopiony dzień, 
bo
słońce —  parujący m iodow nik  
krom kam i się na dachy w ydziela  <m 
chłodnie 
ku  wieczorowi

Teraz
śmiałe m osty  
ciepłe światła dłonie  
w m iejsk i w ieczór  — prosto 
zapłoną  •— 
zagarną
niebo bezgw iezdne.

Zabite gwiazdy 
spadną do stóp  latarniom  
srebrem  na jezdnie.

Tylko w tej aurze R oth czuje się dobrze i swo­
jo. Nie tylko to mam na myśli, że pisarz chęt­
n ie  i gęsto opowiada dowcipy i anegdoty ży­
dowskie, (nie można spędzić w towarzystwie 
Rotha kw adransa, żeby nie padł żydowski kawał) 
powiedzonka, zwyczajowe specjały, aforyzm y, 
porów nania, lecz ten błysk radości w oczach i 
sentym ent w tajem niczonego smakosza, gdy ktoś 
x towarzystwa opowie dobrą, nieznaną pisarzo­
wi przypowieść lub znam ienne dla psychiki 
żydowskiej wydarzenie. Gdy Roth dw ukrotnie 
użył hebrajskiego zwrotu, którego żaden z o- 
becnych dziennikarzy żydowskich nie zrozu­
m iał, zerwał się niezadowolony ze stołu, wo­
łając: „Cóż wy za Żydzi jesteście? Nie mogę 
x w,ami dyskutować. Wolę już pójść do go- 
jów “ . W takich szczegółach przejawia się smak 
i styl życiowy pisarza, lecz do nich —  chyba 
nie trzeba tego dodawać —  nie ogranicza się 
jego kon tak t duchowy z ku ltu rą  i h istorią Ży­
dów, w k tórą  Roth wniknął głęboko

R oth jest legitym>gtą austriackim . Legity- 
mizm ten sło i w ścisłym związku z  jego kato­
licyzmem. A obie te s trefy  przekonań — nie 
ujdzie to uwadze obserw atora „żywego**, co­
dziennego Rotha — zakotwiczone są w cięż­
kiej depresji, w jakiej pogrążyły pisarza zbro- 
duie i katastrofy  ostatnich lat. R oth szuka go­
rączkowo Icku i ratunku. Szuka go nieświado­
mie Nie mógł by inaczei znieść, tego co sapa 
nazywa „W eltuntargangsgefuhł, a to  silniej na 
Lim zaciążyło, niż na niejednym  europejskim  
pisarzu. Nie mówiąc już o tym. że bez tego ro­
dzaju ideologicznych pasów ratowniczych, nie 
mógłby — pisać- Sprawy te  R oth porusza chęt­
nie i szybko się do nich zapala. Po dyskusji, 
w k tórej nie mógł się wyczerpująco wypowie­
dzieć, odesłał mnie do odczytu wygłoszonego 
w Amsterdamie.

Popizez negację współczesnej cywilizacji i 
technicznej kultury , poprzez potępienie bez­
bożności i wszelakiego bałwochwalstwa w sfe­
rze rozumu i polityki, dochodzi Roth do swo­
jej w i a i y, będą. ą wypadkową sui geoeris 
jłojętego optymizmu i rezygnacji. W ypadkową. 
To znaczy. Roth walczy. Każdą go-dzinę otuchy 
okupuje dniami całymi cierpienia. Stan tuki, 
trw ający długo mu6iaieię odbić na psycho fizycz- 

' nej konstytucji pisarza. Prześladują go lęki i 
depresje. Ucieka przed nim i. Szuka zapom nie­
nia w alkoholu. Pewne koła — zdawałoby się 
—  kulturam ego Lwowa, na teu szczegół zwró­
ciły uwagę Nie zainteresow ano się bliżej oso­
bą znakom itego pisarza, au tora ,,Hioba**, n ie  
zad .n o  subie trudu  wyzyskania bytności pi­
sarza we Lwowie, k tóra mogła stać się kultu­
ralnym ew enem entem  miasta. Pow tarzano so­
bie tylko: legityinista i pije, kręcono nosem 
i spraw a była załatw iona. Jaka zatem, zapytał­
bym, jest różnica pomiędzy snobem, którem u 
wystarczy ploteczka i sensacyjny szczegół k, a 
człowiekiem myślącym, usiłującym zajrzeć za 
kulisy ludzkiej słabości wielkiego artysty?

Roth przy tym wszystkim tęgo pracuje. P o­
wstają nowe powieści i nowele. W łaśuie uka 
zała się nowa książka „Spowiedź mordercy**
.a inna p. I „ Das falsche G ewicht. Die Ges 
chichte eines Eichmeisters** jest w druku, mo 
glem oglądać pierwsze arkusze książki, nade 
6lane już przez (Juerido — Ver!ag do korekty. 
Poza tym Rolh raa gotowy skrypt pow ieść 
„Tysięczna druga noc“ .

Nasze sum aryczne wrażenie: Roth nie jesl 
tylko stylistą i fabrykantem  opowiadań. Roth 
jest poszukiwaczem etycznych praw Sądzących 
człowiekiem, a jego postacie i opowieści ujaw­
niają jego najisto tn iejsze poglądy na spraw y 
etyki i wiary. Poza tym Koth jest rasową, ży­
wą, pełną prostoty osobowością. Pewna rubasz- 
ność jest tyko wyrazem tej b e z w z g l ę d n e ; szcze’ 
rości, k tó re j wszędzie i we wszystkim wymaga 
od siebie i od innych. Ci, którzy zaryzykowali 
przezwyciężenie pewnej trudnej atm osfery, a- 
żeby się do Józefa Rotha zbliżyć, nie pożało­
wali tego. W zbogacili się o cenne doświadcze­
n ie  i znajom ość prawdziwego człowieka.
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Kronika literacka
Noiua powit-eć Szaloma A ara. Szalom Asi ogła­

sza obecnie w prasie żydowskiej nową powieść p. 
t. „śpiew doiiny“. W liście cLo Ab, Kahana, redak 
tora „Forwertsu" pisze Asz: „jest to początek wiel 
kiego cyklu palestyńskiego. W pierwszej części o. 
pisuję powstanie kwucy Ejn-KharoJ, pierwszo 
miesiące życia pionierów, które prowadzili ci 
młodzi idealiści, przystępując do nudo wy kwucy 
Książka opisuje życie codzienne, kłopoty i trudno 
ścf jakie mieli do przezwyciężenia ci młodzi lu­
dzie w swej walce z biotami i pustynią... W aal- 
szyrh częśi iaeh opiszę rozwój kraju, powstanie 
Tul Awiwu itd., ale w pierwszej części chcę dać 
ohra i życia idealistycznego pionierów".

SO-le^ie „Dybuku '. 23 lutego br upłynie 20 lat, 
oa chwili, kiedy Trupa Wileńska wystawiła ,Dy 
buka" Anskiego. Wszyscy pamiętamy jaką rolę 
„Dybuk" odegrał w życiu teatru żydowskiego. W 
Ameryce powstał teraz komitet, w skład którego 
wchodzą najwybitniejsi przedstawiciele żydows­
kiego świata literackiego i teatralnego, który mt 
zorganizować uroczyste -przedstawienie „Dybu­
ka '. Reżyserem tego przedstawienia będzie Da­
wid Herman, Który był też reżyserem praprem ie 
ry  przed 20 laty. Dawid Herman przystąpi! już 
do pracy i stworzył zespól składający się z naj. 
wybitniejszych aktorow żydowskich, z których 
niektórzy byli członkami pierwszej Trupy Wilcń 
sklej.

Rewia palestyńska a  jednym z  warszawskich 
teatrów żydowskich. Do W arszawy przybywa li­
terat Józei Hajblum, który mieszka ostatnio w Pa 
testy nie i napisał dla „Matate" rewię składającą 
s i ę  z dziesięciu doskonałych numerów. Obecnie 
ma tę rewię wystawić w języku żyde twdeim Je­
den z warszawskich teatrów żydowskich.

Solski honorowym dyrektorem ‘eat-u Udzkiego 
Ludwik Solski został Honorowym dyrektorem te­
a tru  miejskiego w Lodzi. Jest to już drugi dyrek 
to iia t honorowy wielkiego mistrza polskiej sce­
ny, bo, jak wiadomo, Solski jest też 1 honoro. 
w w  dyrektorem Teatru Miejskiego w Krakowie 

Porębowicz laureatem literackim Lwowa. Na ■ 
grodę literacką miasta Lwowa w kwocie 2500 zł 
przyznano za całoki ztalt pracy literackiej prof. 
Jrow i Edwardowi Porębo wieżowi. Prof.. Porębo 
wicz jesi jednym ze znanych tlumaczów-poetów 
Anane są jego p.zeklady „Boskiej Komedii" Dan 
tego, „Don Juana" Byrona oraz dramatów s Cal 
der ona. Poza tym wyszły w tłumaczeniu Porębo 
wicza „Pieśni ludowe celtyckie, germańskie, ro- 
m a ń s k ip .o ra z  „Antologia prowansalska".

Proj. Węakiewicz członkiem komitetu literału 
rg i s J u k  pięknych Ligi Nai-odów. Donieśliśmy 
Już, te  prof. dr Stanisław Wędkiewicz został 
człcnkicm stalegc komitetu Lteral.ury ] . nUu pię 
knych Ligi Narodów. Komitetowi temu przerwo 
dniczy P l u I  Valery, a członkami jego są prol. Gil 
bert M urray (Anglia), Johan Boyer (Norwegia), 
Karol Czapek (Czechosłowacja), Paweł Hynsam 
(Belgia), Salvador de Madariaga (Hiszpamak l T- 
go Ujetti (Włochy), prof. Strzygowskd (Austria), 
Helena Yacarescu (Rumunia) Bela Bartok (Węg. 
ryX Tomasz Mann (Niemcy) prof. Reynold (Szwaj 
ear,a).

150-lecie szwedzkiej Akalem ii lUeraturg. Szwe­
dzka Akademia literatury założona została w ro ­
ku 1786 przez króla Gustawa III. Protektorem 
Akademii jest król, kiery mianuje ozlonków w 
liczbie 18 osób, przedstawionycn mu przez Aka­
demię. Akademia zajmuje się m. In. też przyzna, 
■waniem nagrody Nob.x Akademia obchodziła u- 
roczyście 159-lecie swej egzystencji.

Nu warsztacie pisarzy polskich. Znakomita pi. 
•arka polska Zofia Nałkowska wydaje nową po­
wieść p. L „Niecierpliwi”. — Boy Żeleński wydsi 
Je Cykl swych fejlelonów historycznych o Mary­
sieńce 1 Sobieskim. — Prof. Bystroń wydaje z<uąż 
kę p. L „O komiźmie”.

„Racine m uzyki“. Aedree Suarea, znany essaista 
pary=kl wydał obecnie monografię o Debuseym, 
którego nazywa „Racinem muzyki francuskiej".

Wspomnienia stawnego bibliofila. \Y Ameryce 
Wyszły wspomnienia d ia  A. S. Rosenbacha, zna­
nego bibliofila. Ostatnio dr Rosenbach zapłacił 

(87500 dolarów ta  pięć stronic „Klubu Pies.wi­
eków" Dickensa. Jego wspomnienia cieszą aię w 
Ameryce bardzo dużym powodzeniem.

> AmerykaAska nagroda literacka dla Ignazio Si­
lom . Żyjący W Szwajcarii wielki pisarz włoski, 
Ignazio Silone otrzyma! za w a powieść „Chleb i 
Wino" amerykańską nagrodę Uteracicą „bock of 
fbe Month Clubu" Już pierwsza książka Silone’a 
„Fontam ara" cieszyła się olbrzymią popularnoś. 
clą i przetłumaczona zoslała na 20 języsów. Także 
1 druga powieść cieszy się również wielką popu­
larnością, ,

Interesujący debiut powieściowy
U ^ w l<  >m  kołyską* J u s  La aa, w / i a a J e t w t  J śo jł* )

Każdy M M  Jem fj./k lao a : prayJoMje Mą go
alLui z pobłażliwą BouszftUacj^, albo pomija aię 
go zabójczym milczeniem. Rzadko w. prawdy się  
ł  srza. by debiutant zmusił już odrazu plei wscym 
swym wystąpieniem do poważnego traktowania 
go.

Mam wrażenie, że p5erw*2a powieść Jaaa Lasa 
zasługuje na poważu^ ocenę, chociażby ze wzglę 
du n .  swój temat, który jest wcale ciekawy. Jest 
nim nie tyle walka między mantą a piastunką o 
duszę dzdecsa, Ile dokładny i prawieże precyzyj­
ny opis powstania u run i psychicznego w duszy 
dziecka. T.uttoo z początku przychodzi Czytelni­
kowi prz, drzeć aię przez piei wsze rozdziały po­
wieści. Język Jest gładki, potoczysty, przetykany 
od czasu do czasu, a nawet bardzo często, wyra 
linowahą metaforą. Czytelnik odnosi wrażeniu, że 
powieść tę napie ił pruwćopcdol nie poeta. Ale ję­
zyk Jest o , jwŁoczysły, metafory za wyrafinowane 
byśmy nie spostrzegli, że postacie powieści i pro­
blemy są z początku szablonowe. Weźmy np. mę­
ża, którym jest jania mały urzędniczyna mieszka­
jący w miasteczku prowincjonalnym. W urzędzie 
ntusi się zginać kornie i składać jak scyzoryk, 
dlatego w domu chce być podziwianym panem i 
Władcą. Mądre żony o tym wiedzą i tyia sadzą 
swemu mężusiowij ile mu potrze >a ao szczęścia. 
Gdy przychodzi na świat pierwsze dziecko, mąż 
czuje, że mu fcię usuwa grunt z pod nóg, że jego wła 
dza domowa jest podminowana. Pierwszym odru­
chem więc męża jest nieuświadomiona nienawiść 
do dziecka, które jest intruzem. Gdy mąż się na 
tym łapie, wstydzi się i zaczyna dzieoso kochać. 
Kobieta jest natomiast odiraziu już matką i bez 
żadnej walki wewnętrznej odsuwa mężczyznę na 
plan dalszy. Malrauz ujął ten cr.ły probiera w 
aforyźmie: „Rodzice to matka”, bo męzczyzna
dzieci rie  ma. P. Las w pierwszych rozdziałach

•w ej książki najm*)* slą tyr. ^ oMsomm, a l t  pouż
•zsuiOB nis wychodzi 

Bardziej interesuje om  Już drugi p ró b k a . wal- 
ka między m„tką a piastunką. Każda matka, któ­
ra sama karmić nie może, boa się, żs utraci duszę 
dziecka, aie taka rywalizacja, Jaką opisuje Las, 
jest bądź co bądi rzadkością. Nie chodzi jednak 
o tę zgodność z rzeczywistością, i'e  o prawdę we­
wnętrzną. Autorowi udało się nas prz«-onać o tej 
piawdzie Wierzymy w cały ten konflikt, bo mat­
ka jest, że tak powiemy, taką typową c.-tką, któ­
ra  pora dzieckiem świata nie widzi ale jest na 
tyie przy tym inteligentną, że nświadamia sobie 
swoje uczucie i zdaje stb ie  sprawę z niebeupie- 
cteńslwa, jaku. Jej groza ze strony piastunki. Ta 
ostatnia jest chłopką o żywiołowych popędach i 
namiętnościach, ale autor usilnie 1 z drobiazgową 
prawieże precyzją usiłuje pokonać w nas budzą­
ce się niedowierzenie, czy miłość do obcego dizico 
ka tak dalece wypełniła euszę tej żywiołowej 
chłopid, by wyrugowała zeń zupełnie miłość dla 
męzccyany. Ale d>« będziemy się o to z autorem 
sprzeczać.

Wierzymy natomiast bez żadnych zastrzeżeń au­
torowi wtenczas, kiedy bierze n a . za rękę i wpro 
wauza nas do krystalizującej się uuszy dziecka. 
To jest właśnie najsilniejsza strona tej całej po­
wieści. Z niezwykłym zainteresowaniem śledzi­
my to powolne narastanie duszy aziecka. Dusza 
ta jeat z początku całością, zrośniętą ze śwla~. 
lem, ale pcwoli i boleśnie zaczyna się odrywać 
od świata i uświadamiać sobie swoją odrębność. 
Ojciec jest dl-, dziecka wielkoludem, bohaterem, 
istotą, która wszystko potiaft, kiórej się wszyscy 
bnją, a która, w dodatku urnie opowiadać lakie cii 
dow.ie bajki, Matka jest czyimś n-eiiyobarit mi­
łym, zawszę się dio nas uśmiechającym, ale pew­
ność żyda daje niania I oto niania pewnego dnia 
znika, dziecko w gorączce słyszało, że ojciec ją  
napędził, wówczas ojciec siaje się jakąś poięgą 
złowrogą, której bać się należy. Nie będę tutaj 
streszczał powieści, zadowolę się tylko stw ier­
dzeniem, że w całym utworze to rozdziały są naj­
ciekawsze i doprawdy bardzo wartościowe- Jest 
to ziemia uieodkryta, świeża, nieprzeorana płu­
giem szablonu.

Reasumując, powieuańeć można, le  powie ić p. 
Lasa jest naprawdę dekawym demutem. UL Ł

„ T e a tr  Młodydi** o sobie
„Teatr Młodych” joet bezsprzecznie najdęLaw- 

szą chyba placówką ezluki teatru'nej w PuUce. 
Jest to może jedyny u ra s  w Polsce prawdziwy 
teatr awangardy. Ówiauczy o tyui oznauie me tyl­
ko żydowskiej krytyki teatralnej, lecz też 1 pol­
skiego świata artystycznego. O „Teatrze Młodych" 
wyrazili się w słowach palnych uznania Boy-Że­
leński, Jaracz, Schiller, Zelwerowicz, Solska i im.

By zaznajomić krakowską puhlkauość i  histo­
rią  powstania tego teatru uprosiło żydowskie 
Towarzystwo Teatralne p. Gliksona, jednego * 
członków zespołu „Teatru Młodych” do wygłosze­
nia pogadanki. P. Glikson wywiązał się s tego za­
dania nader umiejętnie. Dowiedzieliśmy się więc, 
że naprzód było studio dramatyczne założone w 
roku 1929 prze d ra  Weicherta. Trzy lata trw ała 
praca przygotowawcza nad wychowaniem mło­
dych adeptów sztuki teatialnej. — Nauka była 
wszechstronna, a obejmowała dziedziny mimiki i 
dykcji, śpiewu 1 -olfeżu, tańca, charakteryzacji, 
historii teatru 1 literat iry. Obecnie „Teatr MIo- 
dych" stał się Już teatrem zawodowym, ale mio- 
dzi zapaleńcy, którzy tyle energii wnieśli w teatr 
żydowski walczą nadal bardzo skutecznie z bała- 
gunlarstwem, zatruwającym atmosferę teatru ty -  
oowakiego w Polic*.

Każda nowa prem im j „Teatfu Młodych" była 
nader atarannie przygotowywana Dbano zawsze 
o jau najżywszy kontakt z widownią, nie zamy­
kając akcji tylko w rai ck sceny, lecz wciągając 
\ t  orbitę sceny też 1 Widownię. Takim niezwykle 
ciekawym przedstawieniem był „Boston” a nastę­
pnie „krasem ”, „Trupa Tahencapa” i „Missisipi". 
„T e-tr Młodych" w ystaw ił też sztukę autora ro ­
syjskiego „żyd*  woła”, oraz „Skarb" Szukana

D r, E D W A R D  H A C K A U F
l . -ara ch ar n o sa , g a rd ła , k r ta n i i  u sz u

p o w r ó c i ł
Ja g fc IIo ń B h a  9 ___________  T e l . l l 8 - 2 t

£stera Blauyrund Leser Zuftin
Łowy Sącz Tarnobrzeg

zaręczeni w Btyczniu 1937 r.
Osobnych zawiadomień me wysyła się

Z o_a_ .i s j r t tc z m  a .  iz t^ o  kolegi p . M A J - K l  
HuBOWIYZA s Taruowa s p. SCNI_ HOUOWI t l  l 
k ya . d.wi „erdeoznie g ra tu lu ją  M ń

Saulowl Abramowiczowi* 1 Markus Efrersiok-

A * u D i . i 4 « L O i i A a l J i
J . W . P an u  D row i A leksandrow i N eum anow i 

specjaliście Chorób w ew nętrznych  w K atow i­
cach u ł. M ickiew icza 6, serdecznie dziękuje  ze 
tra fn e  postaw ienie  diagnozy i w yleczenie z u- 
porczyw ej choroby .
372kr R. B ardach,

Alejchema w groteskowym ujęciu Najwięcej ayi 
skusji wywołała komedia Pregern „Symcbe P ła­
chtę”. i

Obecnie „Teatr Młodych” objeżdża prowincję, 
ale na wiosnę zam itrza znowu wróoić na stale do 
W arszawy i kontynuować dalej swą twórczą dzaa 
łalność teatralną.

Publiczność eerdaczn.j podziękowała prelegen­
towi za wyczerpującą pogawędkę o  „T eairia 
Młodych Ł—^ )
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D Z.Ś  w sobotę nr teatrze „B AG ATELA"
Wielki sukces sezonu i ospowate widowiseg t a a ia n

p .  t .  „ S P i F W A M  D L A  W A S *
w  rew e la cy in ej obsadzie:

TADEUSZ FALISZEWSKI
cnakomlty plosenkera waranwakl

Gena Honarsua, v\ a eta w JaukoWsku balet Gichorae 
kich, Kai Chrzanowski i inni.

Kapitalny lumor -  olśniewająco Inocoalaaeją — 
oetatnia prsobojo śplowno1 UnMzno

P o ł«  .. .  przeamawieO o godiml. S, 7 i * wl<

ECHA ZE ŚWIATA

Komunikaty teatralne i koncertowe
— DZUs intEJU ERA  „ALL2- TO HUS HA BE­

RI 0 ’’ L JPlttAH jujFLL j „Alei to nie ną serio” 
komedia Ludwika Pirandella w pn^ekładjJe ZoLl 
Jscblmeckiej ukaie oię dziś po r a i  pierwszy. — 
Nękcaą przez Zycie 1 jego troski ofiarą 1 Caerpt*- 
"Wą panną • męzalką będzie p. Pawłowska, burzli­
wym do grami, absurdu przedsiębiorczym donzu- 
anem p. Modzelewski, pełną wyrozumiałej dobro­
ci ludzkiej i Życzliwości postać Perranca odtwo­
rzy p. Biegański, klOry wyreżyserował sztuką. po  
gatą galerię ugier «" ■xi_klery»t;,JXŁJ zb tworzą pp. 
Woźnik, Opaliński, oraz pp. Bielska, Grudniew- 
ski, Kosmyra, tatarski. — „Ależ to nie na aerio" 
powtórzone będzie jutro wieczorem. — Jutro po 
południu pełna humoru „Krowoderskie zuchy” St. 
Turskiego, w opracowaniu scenicznym re i. J. K ar 
bowskiego.

— OSTATNIE 8 DNI „TEATRU MŁODYCH” W
KRAKÓW l i i  „Teatr Młodych" który bawi w Kra 
kowie ju i i rz  szło trzy tygodn‘e kończy w tych 
dniach swe występy. Dziś pop. „Missisipi" repr. 
sceniczna L. Małacha w 32 ohrazaęh wieczorem
0 godz. 8.30 komedia m uz Jakóba Pregei a: „8ym 
che Plachite W nieozieię e godz. 4 pop. „Synu 
che Płachtę". W niedzielę wie_ł. o g. 8.30 na o- 
gólne żądanie „Trupa Tanęnoapa"! W poniedzia­
łek przedstawienie pożegnalne.

— Z TEATRU „BAGATELA" Ciesząca się rekor 
dowym powochcalem rewia p. L „Śpiewani dla 
Was“ grana jest codziennie parzy wypełnionej wi 
downi. Dziś powtórzenie programu.

— Z TEATRU DOMU ŻOŁNIERZA. W najbliż­
szą niedzielę daje teatr o godz. 3,30 farsę frąnęu 
ską p'_ „Który z nich" — o godz. 7.30 premierę 
krotocirwlii Aromaa i  Bacha pu „Wesoły, wsty­
dliwy hulaka".

— ZDZlbŁAW G6RZ TOSKI, znakomity kapel­
mistrz, Maryla Karwowska, doskonała śpiewacz­
ka, primadonina opery warszawskiej wystąpią w 
niedzielę 24 brn. o god*. 4.45 po^ołucLiiu w Sta­
rym  Teatrze na km cercie symfonicznym Filhar^ 
monii krakowskiej. Piękny program jak również 
świetni wykonawcy ściągną niezawodnie tłumy 
publiczności na powyższy koncert

— JUBILEUSZOWE PRZEDSTAWIENIE SZOP 
KI U HA W ELKI odbędzie się azis wieczorem o g. 
8.30. Nowe teksty i piosenki Łremy Szczepańskiej, 
Zbigniewa Grotowskiego i Karola Mullera zostały 
na to 25 p* zedstawiernie spejcalnia skomponowa­
ne. Wstęp wraz z konsumeją, dancingiem i prog­
ramem 3 zł.

Dziś i w niedzielę o godz. 18 przedstawienia po­
południowe po zniżonej cenie. Wstęp z k o o r n ­
ej ą 2 zł.

— WIECZÓR MUZYKI I POEZJI EGZOTYCZ­
NEJ w Syjonistycznym Klubie Towarzyskim. — 
,\V sobotę dnia 23 bm. o godz. 8 wiecz. odbędzie 
się w lokalu Klubu Wieczór muzyki i poezji egzo­
tycznej. Wstępny odczyt z cyklu „Wędrówki po 
Dalekim Wschodzie” wygłosi red. Schnutzer. W 
Wieczorze biorą udział: p. Malwina Kleinerówna 
(śpiew) i p. A rtur Wojtyuski (fortepian).

_  WIECZÓR RECYTACYJNY z udziałem zna­
nego recytatora p. Szaloma Brousteina, który wy­
stąpi z b. bogatym programem utworów najwięk- 
ezych poetów żydowskich doby obecnej, odbędzie 
się we wtorek dnia 26 bm. o godz. 8 wieczór w 
Sali Żyd. Domu Akademickiego staraniem Sekcji 
Młodzieży przy „Ezrze Chaluoowej”.

R E PE R T U A R  KINOTEATRÓW ;
A D R IA . „A m ery k ań sk a  Awaauira" (Eu*. Dodo.

Z. Nakoneczu*.).
A P O L IO . „S zam pańsk i w sio" (fc laJys S w arth o u t,

F re d  Mao f lu r r s y )
A TLA N T) Ci „ S z k a r ła tn y  f r l a t "  (Lestio  H o w ard . Me*»

1 la  Oourou) 1 „S zep t m ilo to l" .
B A G A TE LA t „C zerw ony 8 u ita n "  J r l t r  K o rin  A  orms 

rew ia  p t.i „Śpiew am  d la  Wa*“ .
DOM ZOł N IE B Z A i ..C ały P a ry t  śp iew a"
PR O M IEŃ ! „S zarża  le k k ie j b ry g ad y " .
S T E L L A ' „G enera l B u tle r" .
ŚWIT: „Dla ciebie Mario" (fila aiemleckl)
SZTUKA: „Oskarżoja” (Dolores del Rio, Dońgla* 

Fairbanko).
. JJC IFC H A : „S y lw etk i"  (L uli H o h ta ie rg .  A nula

M a rk a rt 1 In.)
SVANl>Ał „Romeo i J u lia *  (N orm * S h e a re r , LofUa 

Bowa^df John Barrymore^i

Jeszcze j^den rezultat afery p. Simpsea
Znika angielski „raj rozwodowy“

(«) W  upcu  ubiegłego roku, spędzi! m r. A rt. 
h u r Sknpsun, t r z /  piękne dui w towar zysłwio 
uroczej blondyny, w przepięknym  angielskim  
mi u te c z su  B ray, odległym o 40 kilom etrów  
od Londynu. T u ta j, nad brzegam i Tamizy, ża­
rn.eszkal mr. SimiDson w hotelu  de Paris, i n* 
podstaw ie dowodu zdrady m ałżeńskiej, otrzy* 
m ała mrs. Simipson rozwód z winy męża. Au* 
gi.ilskie prawodawstwo nie /ezw a 'a  bowiem aa 
rozwody, a uznaje je  tylko w wyp dkach zdra­
dy z jednej lub drugiej strony. Nie można w 
Anglii uzyskać rozwodu,, jeżeli tylko jedna stro ­
na sobie tego życzy, ale wobec z góry ułożo­
nego planu obojga m ałżonków, władze są bez­
silne.

O becnie lo rd  M errim an, przew odniczący an ­
gielskiego sądu rozwodowego, proponuje do­

datkow ą ustawę, mianowi- ie, przeprow adze­
n ie  Śledztwa, ezy małżonkowie z  gory nie u- 
,planow ali rozwodu i czy dowód zdrady mał­
żeńskiej polegał na prawdzie.

L udność w Bray, (około 8.000 mieszkańców) 
n ie  należy do wielomównej. „Przem yśl rozwo­
dow y" kw itnie w cichych hotelach m iasteczka, 
a specjalnie w hotelu „de F aris“, a m ieszkań­
cy E ray  zdaje się zżyli się już ze swym „zawo­
dem " tak  jak mieszkańcy M onte Carlo rodzą 
się już ze zdolnościam i na crouipierów.

W iększa część tych „przdsiębiorstw " spoczy" 
wa w rękach sprytnych i doświadczonych ko­
bie t, k tóre  mają zawsze w pogotowiu ze dwa 
tuziny nadobnych girLów, a taryfa wynosi
2.000 do 5.000 zł. Cena jest w prawdzie doić 
wygórowana, ale dlatego łaknący rozwodu, m a­
ją  też wszystko czego dusz,, zapragnie i pewni 
są dobrego rezultatu .

Nie każda bowiem piękna girl nadaje się na 
„g irl rozwodową". Musi być reprezentacyjna, 
m ieć dobre m aniery, inaczej, cała spraw a się 
nie uda.

P a ra  przybywa wieczór do hotelu, nocuje 
tam . i  każe sobie rano do leżka f rzynieść śnia­

danie. W ten  sposób zyskuje się już świadków 
wiarofamstwa.

r  tło.v4 dc P a ris"  zyskał sławę światowy. H o. 
te ł  ten sto i nad brzegami Tam izy, jest dwu­
piętrow ym  budynkiem  w stylu Tudorów  i m a 
tylko JO pokoi. Ceny w hotelu n .e są zupełnie 
wygórowane i wogóle wszystko odbywa się 
bardzo przyzwoicie.

Ale odkąd  pewnego lipcowego dnia zaw ita­
ła do ho telu  młoda para i w pisała się w liście 
gooci jako n r  i m i -  Simpson, przy czym m ęż­
czyzna był rzeczywiście panem Simpeon, tyl­
ko jego żoną była —  piękna złotowłosa girl, 
władze angielskie, czynią sta ran ia , ażeh , ukró­
cić ten osobliwy p rzem y ł

Plotki wokoło osoby 
księcia Kentu

(s) Dawniej prasa angielska wogóle nie pi­
sała o pryw atnych spraw ach członków dom u 
panującego. Ale od cr-asu abdykacji króla Ed­
warda V IJL w eajjtko aię auueniio. T n y  wiel­
kie gazety niedzielne „bunday E-Kpress „E t** 
nitig S’andard ‘* i „Sunday H eferee" donoszą, 
że krążą pło tk i wokoło osoby księ&ia K em u, 
k tó re  przybrały takie rozm iary, m  opowiada 
się już „na ucho" o wszczętych krokach roz­
wodowych. Ponoć książę podczas połogu swej 
żony, odnowił dawną znajomość ze swoją pię­
kną przyjaciółką a lat młodzieńczych. Rozpo- 
ozęia się cała kam pania przeciwko katęciu, k tó­
ry otnzyiL/wui dziennie crle  stosy 'w .iw . .S u n  
day R eie re"  uważa, że to aą tyiko śmieszne i  
nic nie znaczące p lo tk i, k tó re  jednakow oż ro­
dzinie królew skiej spraw iają „kłopot i zmai-. 
twienif

W każdym razie L o n t jn  ma nowy tem at, 
Ludzie lubujący się w p łt teczkach i sk an d a li- 
kach rozdm uchują najm niejszą drobncatKę dó 
niemożliwych granic, a ciekawi chętnie dają 
posłuch tym przeróżnym  prawdziwym : nie­
prawdziwym wydarzeniom .

„Sw astyka" -  sztuką teatralną
(s) W estm łm ter „ Ih e a te r"  w Londynie, wy­

stawił teraz sztukę Sally Carson p. t. „C rooked 
Cross". A utorka przedstaw ia w. ram ach dram a­
tu  tragedię miłości żydowskiego lekarza i ary j­
skiej dziewczyny za czasów reżim u hitlerow s­
kiego. Bracia dziewczyny są zagorzałymi hi* 
tierowcami- K onflik ty  wpędzają m łodych do 
sam obójstwa.

Sztuka m iała wi« [kie powodzenie- każde 
przedstaw ienie było wystprzedianie-

K rytyk „Daily T elegraph", omawiając sztu­
kę, uważa, że au torka >tax‘a się dać w sztuce 
obiektyw ny obraz poiozenia Żydów w N em- 
czeiQ i potępia prześladow ania żiydów, sta­
rając *ię zarazem  wyłumaczyć w jaki sposób 
narodowy socjalizm potrafił tak dalece opa­
nować m łodą generację niem iecką. Tłumaczy 
to oddziaływ aniem  masowej sugestii na lud­
ność. SzUika uia jednakże ten zasadniczy błąd, 
że au torka nie w ykorzystuje w 6wym dram a­
cie historycznych wydarzeń w Niemczech, a 
zajm uje się tylko jednym  poszczególnym wy­
padkiem . Poza tym sztuka jest bardzo zajm u­
jąca i nie prędko  zejdzie z repertuaru

Obecnie g ryp a ... dawniej 
epidemia tańca i szczekania

Straszy na> i zadziwią do pewnego stopnia 
pochód grypy, masowe zachorow ania, liczące 
•ię o s  tysiące. Ale daw niej, o paręseit la t 
wstecz było inaczej, nierów nie gorzej.

Obok straszliw ych klęsk, k tó re  w poftaci er 
pidem ii dżumy, ospy, czy trądu  dziesiątkow a­
ły ludność średniow iecznej E uropy, wybucha­
ły epidem ie inne, m niej groźne, o który- h czy­
tamy dzisiaj z uśmiechem. Do tej grupy zali­
czyć należy epidem ie tańca i 1 zez łkania , psy­
chozy, k tó iym  tak  łatwo ulegali średniow iecz­
ni ludzie, dysponujący niew ielu wiadomościa­
m i przyrodniczym i, zm uszeni więc szukać czę­

sto wytłumaczenia prostych zjaw isk fizycznych 
w czynn.kach nadprzyrodzonych.

H istoria  wieków średnich wspomina k ilk i 
k ro tn ie  o masowych psychozach obłędnego tań- 
oa. Epidem ie te obserwowano w Niem czecn i 
we Włoszech. K rom uarze podają, że około r. 
1020 w jednej z wiosek na południu Niem iec w 
W ielkanoc, 18 mieszkańców, w tym trzy kobie* 
ty , rozpoczęły tany na  kościelnym cm entarzu . 
Tanecznicy zachowywali się przy tym tak ha­
łaśliwie, że odpraw iający w kościele nabożeń­
stwo duchowny wyszedł do nich i zażądał, by 
zaprzestali hałasować. Upomnienie pozostało 
Lez skutku Tanecznicy wyprawiali dzikie har^ 
ce d« kom pletnego wyczerpania, po czym za­
padli w głęboki sen, który trwał trzy dni.

W 150 lat później podobny szał tańca ogar­
ną! nagle kilkaset osób na moście w U trech­
cie. Tańczyli oni dotąd, aż drew niany most za- 

I łam ał się i runął do rzeki, przypraw iając wszy-
1 stk ich  taneczników o śm ierć w jej nurtach. 

Byli oni bowiem tak  znużeni, że brakło im sil 
na ratunek.

| Również w w ieku X IV  w Niemczech, nad Re- 
] nem  i Mozelą szerzyła się nagm innie pt>vcho?a 
s tańca. Obserwowano wówczas w różnych miej- 
! scowościach wielkie grupy taneczników, liczące 

n ierzadko do tysiąca osób. Przyb e rah  giowy 
' w ieńcam i, trzymali się za ręce i tańczyli do u*

ipadłego przy dźwiękach piskliwych piszczałek 
i bębnów. Po raz ostatn i psychozę obłędnego 
tańca obserwowano w Niemczech w pierw* 
szych latach XV stulecia.

Nieco później, bo w wieku X V II, na teremo 
F rancji wybuchła inua, równie śmiesema psy­
choza, epidem ia .. szczekania. D okładne jej O- 
pisy, pozostawione przez współczesnych, nie 
budzę wątpliwości, że epidem ii szczekania pod­
legali w pierwszym rzędzie osobnicy histerycz­
ni. Zbierali się oni w grupach i g cd n aacn  
szczekali, naśladując do złudzenia psy. Niejed­
nokro tn ie  grupy szczekających składa .y śię * 
pięćdziesięciu i więcej osób.
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Sytuacja na rynkach rolnych
Rynki zagraniczne w chwili obecnej weszły 

w okres znizki zbóż. Ponieważ w układzie sto* 
sunków obiektywnych żadne zmiany poważ* 
niejsze nie zaszły, przeto ostatnią zniżkę moż­
na wytłumaczyć jedynie grą spekulacyjną, ima 
no wicie chęcią „odkupienia aię'4 tj. zaopatrze­
nia 6ię w nowy towar po wyprzedaniu posiada­
nych zapasów- Nie trzeba dodawać, że kupiec 
usiłuje nabyć zboże po cenie możliwie najniż­
szej. W ciągu paru dni aytnacja w tyan zakre- 
»ie powinna aię wyjaśnić.

Na podkreślenie zasługuje, że zapotrzebowa­
nie zboża wciąż jest duże. Obliczają, że zała­
dunki i przewozy zboża drogą morską są wię­
ksze niż pized rokiem przynajmniej o 10 proc. 
Gdyby stan ten miał potrwać dłużej, to zapo­
trzebowanie tegoroczne przybrałoby rozmiary 
znacznie większa, niż to przewidywał Między­
narodowy Instytut Rolnictwa w Rzymie dla 
bieżącej kampanii. W takim razie ceny nie tyl­
ko utrzymałyby się, ale istniałyby podstawy 
dla dalszej zwyżki, a ezego nie omieszka zapew 
ne skorzystać i spekulacja.

Na rynkach krajowych tendencja mocna 
trwa nadal, daje się wszakże wyczuwać, że na 
rynkach bardziej odległych od większych cen­
trów zbytu ceny zbóż zaczynają się ustalać, 
natomiast na rynkach nastawionych na eksport 
(Bydgoszcz, Poznańj łub dużą kouaumcję (Ka­
towice) ceny nadal cokolwiek zwyżkowały. Na 
zaznaczenie też zasługuje, że za zbożami po­
dążają i inne ziemiopłody, tak iż w ostatnich 
dniach podniosły się ceny oleistych, koniczyn 
i niektórych strączkowych.

Zwyżkowa tenduK-ja w zakresie zbóż u nas 
wywołana została nie tyHko sytuacją na ryn­
kach zagranicznych, ale prawdopodobnie prze­
de wszystkim przyczynami wewnętrznymi. Cho­
dzi o to, że zbiory n nas były szacowane do­
tychczas na podstawie danych wyłącznie hi­
potetycznych, głównie „na oko“, tj. z wyglądu

zewnętrznego zasiewów. Obecnie rolnicy zaczę­
li młócić, przy czym przekonano się, że zboze 
przeważnie słabo „sypie4". Będzie więc duzo 
6łomy, lecz mało ziarna. Idzie to zwykle w 
parze z  niską jego jakością, złym wypełnieniem 
ziarna, niską wagą, zna-znym odsetkiem po- 
śladu i tp. Z wielu stron słyszy się 6iosy, że 
ostatni urodzaj okaże się nawet gorszy, niż 
poprzedni. Trudno w chwili obecnej sądzić, 
— jak. będzie ostateczny wynik omłotów, gdyż 
decydować będą zbiory w woj. zachodnich, ale 
zdaje 6ię nadzieje rolników na znaczną popra­
wę w pewnej mierze zostaną zawiedzione. Ce­
ny są stosunkowo niezłe (chociaż jeszcze nieo­
płacalne), ale zboża będzie mniej, niż przypu­
szczano.

Na ryniku zwierząt rzeźnych panowała ten­
dencja niejednolita. Ceny bydła dorosłego do- 
znały poprawy, natomiast cieląt, a zwłaszcza 
trzody chlewnej spadły. Nader znamienną jest 
zniżka trzody, gdyż w sortymentach słonino­
wych (najdroższych) zniżka wyuvsiła 10 proc. 
Jest to niepokojące z tego względu, że stawia 
pod zamkiem zapytania opłacalność tuczenia 
zwierząt drogim stosunkowo zbożem. Zniżka 
U  była dość raptowna, można więc przypusz­
czać, że nic będzie długotrwała. Ceny bydła 
zwyżkowały w wyższych klasach towarn.

Pewnej poprawy doznał rynek masła, żarów- 
no dzięki nastaniu mrozów i łatwości prze­
chowania, jak skutkiem większego zapotrzebo­
wania mleka w samych gospodarstwach, rol­
ni y bowiem przeznaczają do wychowu prze­
ważnie cielęta zimowe, kiedy mleka jest jesz­
cze mało, a wychów młodzieży wymaga d u ż o  
mleka. Nie bez znaczenia też jest i zbliżan e 
się postu wielkanocnego, kiedy spożycie masła 
się zwiększa Na rynku jaj większe zmiany nie 
zaszły, towar gwarantowanej świeżości w po­
szukiwaniu po wyższych cenach. Jaja wapno­
wane bez zmiany. Z. K.

Należności pilBStyfishię za przywiezione
do Polski towary

W związku z dopuszczeniem przez Minister- 
r w o  Przemyślu i  Handlu, aż do odwołania, 
przywozu s Palestyny owoców cytrusowych — 
pozostawała dotychczas nieuregulowana spra­
wa związanych z tym przywozem wypłat z za­
blokowanego konta palestyńskiego. Obecnie 
Ministerstwo P. i H. postanowiło w tej spra­
wie m. in. co następuje:

Towary do wywozu do Palestyny. Sumy w 
riotycb (zdeponowane w „Pol. T-wie Handlu 
Kompensac.“) na bezprocentowym koncie za­
blokowanym na rachunkach palestyńskich ek­
sporterów mogą być upłynnione wywozem z 
Polski do Palestyny: kompletów skrzynko­
wych, masła serów drobm, cementu, szynek, 
konserw m ęsnycb i rybnych, bieli cynkowej, 
bielizny i odzieży gotowych, kaloszy i śnie­

gowców, dykty, papieru pakowego, przybo- 
rów sanitarnych, szklą i wyrobów szklanycn, 
obręczy wiklinowych i blaszanych wody ko- 
lońskiej. tkanin lnianych, narzędzi rzemieślni­
czych, zamków i kłódek, bydła opasowego.

Należności eksporterów palestyńskich za po­
marańcze powinny byó upłynniane najmniej w

KUPOM Z N I Ż K O W Y  00 Kiil
Adria — Atlantic — Bagatela — Uciecha 

Ważny 23 I. Wyciąć, przedłożyć do wymiany 
w Kolekturze Zw. Inwalidów, Grodzka 59. 
w Perfumerji N. Meersanda, św. Marka 20.
lub w Aiłrn. »N. Dziennika*. Orzeszkowej 7.

60%'ach wywozem kompletów skrzynkowych, a 
wreszcie innymi towarami z pośród wymienio­
nych wyżej. Towary nie objęte podaną w po­
przednim ustępie listą, mogą być ewentualnie 
dopuszczone do tej transakcji wiązanej z Pa­
lestyną za każdorazową zgodą Ministerstwa 
Przemysłu i Handlu.

Zaświadczenia walutowe. Zaświadczenia wa­
lutowe na wymienione towary powinny być 
zaopatrzone w klauzulę: „obrót rozrachunko­
wy*.

Wpłaty i wypłaty. Polscy eksporterzy mogą 
otrzymywać należności w złotych za dokona­
ny eksport niezwłocznie po otrzymaniu przez 
Polskie Towarzystwo Handin Komtpens. po­
kwitowania od palestyńskiego załadowcy z od­
bioru należności za dostarczone do Poiwki to­
wary w obrooie rozrachunkowym.

Wpłaty i wypłaty następują po średnim kur­
sie funta ang ejskiego z poprzedniego dnia wg. 
notowań giełdy warszawskiej. Do rozrachunku 
powinien być przyjmowany eksport palestyń­
ski w wartości cif porty polskiego obszaru 
celnego, zaś eksport polski fob porty polskie­
go obasuru celnego, względnie loco granica 
polska.

Należności za prowizję przedstawicieli han* 
dlowych w Polsce i Palestynie mogą być roz- 
rachowywaoe w wysokości nie większej, ma 
5 proc. wartości faktury.

Opłaty manipulacyjne. ..Polskie Two Handlu 
Kompensacyjnego* upoważnione jest do po­
bierania opłat manipulacyjnych w wysokości 
0,5 proc. od eksportu polskiego zaś od pale­
styńskiego 1 proc.

Fksport do Niemiec w  lutym -  
13 milionów z ł.

W toku rokowań handlowych polsko - nie­
mieckich odbywających się w Warszawie, uz­
godniony został przez obie strony plan impor­
towe - eksportowy polsko - niemiecki na mie- 
siąn luty.

Według tego planu, eksport z polskiego ob- 
szaru celnego łącznie z obszarem Wolnego 
Miasta Gdańska do Niemiec w lutym rb. wy­
niesie około 13 mil. zL, czyli o blisko 3 mil. 
zł. więcej, niż to przewidywano na miesiąc sty* 
ozeń rb. W samym podbiale kontyngentów 
wywozowych nastąpią też pewne przesunięcia.

Zwiększenie kou.tyngetnów wywozowych na 
| miesiąc łuty tłumaczy się wzrostem importu 
niemieckiego do Polski, który, jak wiadomo,

= jest podstawą pokrywania należności za eks- 
’ port polski do Niemiec.

Dwa zjazdy i trzy  centrale polskich 
kas bezprocentowego kredytu

Jak wiadomo, ostatnio powstała znaczna iilosć 
chrześcijańskich ka* bezprocentowych Ruch ten 
usiłują pewne czynniki puli tyczne wyzyskać dla 
swych celów. Tendencje puli tyczne spowodowały 
też, że polskie kasy bezprocentowe już w zaraniu 
swej działalności rozlwte są pouuęazy trzy cen­
tralne organizacje; Polską Kasę Bezprocentowe­
go Kredytu („Pocebe”), cenłrainą, kierowaną 
przez senatora parną Marię d'Andree oraz cen­
tralę chrześcijańskich kas rzemieślniczych.

Niedawno odbyły się dwa zjazdy kas. Na zjez- 
dzie kas, zwołanym przez parną Marię d'Andree 
i prałata Trzeciaka, doszio do rozłamu. Kasy po­
zostające pod wpiywauii endecji, między innymi 
kasy akademickie opuściły zjazd, zgłaszając sw ój 
akces do centrali „Pocebe”. Pozostałe Kasy, ule­
gające wpływom sanacji utworzyły pomimo raz 
łamu oddzielną centralę, działającą po dziś dzień.

Drugi zjazd odbyty Jma 13-go grudnia skupił 
bezprocentowe kasy rzemiosła chrześcijańskiego 
Na zjeżdzie tym wygłosili referaty znany poseł 
Suopczyński, naczelnik referatu ekonomicznego 
Związku Izb Rzemieślniczych — K. Erenberg Po­
stanowiono zakładać bezprocentowe kasy dla rze 
miosia chrześcijańskiego w większych ośrodkach, 
zaś W niniejszych utworzyć mieszane kasy rze- 
mieśiniczo - handlowe.

W związku z powyższym warto nadmierne, te  
żydowskie Kasy bezprocentowe „Gemilas Chesed” 
założone przez „Joint” noszą charakter par ex- 
cellence bezpartyjny oraz zrzeszone są w jednej 
centrali, żydowskie Kasy bezprocentowe skupia­
ją  ludność żydowską niezależnie od przynależno­
ści politycznej członków oraz od ich składu za­
wodowego.

Koncesjonowanie handlu 
starym że la ze m !

W związku z powtarzającymi się coraz częściej 
wypadkami kradzieży i paserstwa w przemyśle 
metalowym, sfery gospodarcze zastanawiają się. 
czy nie należałoby podciągnąć handlu starym że 
lazem pud przepisy prawa przemysłowego, uws 
żając go za przemysł koncesjonowany. Ostatnio 
zabrała głos w tej sprawie Izba Przemysłowo - 
Handlowa w Lodzi, wyrażając opinię, że handel 
starym żelazem, o ile nie dotyczy artykułów że­
laznych, przenaczonych do codziennego masowe 
go użytku, jest przemysłem wolnym. Ewentualne 
zakwalifikowanie tegoż handlu do przemysłu kon 
ctsyjnego nie tylko nie zapobiegnie, zdaniem Izby, 
Wypadkom kradzieży i paserstwa, lecz przeciwnie
  wpłynąć może na rozrost nielegalnego handlu
starym żelazem.

Świadczenia pracowników umysło­
wych na wypadek braku pracy

Ogół ubezpieczonych pracowników umysłowych 
nie orientuje się dostatecznie w uprawnieniach 
przysługujących im z tytułu ubezpieczenia na wy­
padek braku pracy. W związku z tym Zakład U- 
bezpieczeń Społecznych wyjaśnia, że w ubezpie 
czeniu na wypadek braku pracy przysługują pr« 
cownikom umysłowym następujące świadczenia.

11) zasiłek pięmężnyj 2) opłacanie składek za ube?
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pieczenie na wypadek cborooy; J) aapotnogi na 
podróż do miejsc. no..ego zatrudnienia; 4) opła­
ty aa ojupełrJc^ia wyszkolenia zawodo-ewgo.

Świadczenia te uzależniona aą od posiadania 
przez ub .zpi eczortyoh pewnego minimalnego ok- 
rusu ubezpieczenia (Ł aw. okresu wyczekiwania), 
a mianowicie 12 mletu^cy składkowych, przeby­
tych w ubezpieczeniu w ciągu 24 miesimy, Ucząc 
wstecz od dnia utraty ostatniego zajęcia, przy 
czym ubezpieczony nie może korzystać ponownie 
ze świadczeń na podstawie tych samych nuesńycy 
składkowych- Cza r o t  związkowej służby wojsko­
wej i ćwiczeń wojskowych, wreszcie czas choro­
by stanowią przerwą, o  którą przedłuża się wy­
mieniony okres 24 mies-ęejr.

PocKarpatk? ruch naftowo- 
wiertniczy

(idi; W grudniu 1936 r. wydobyto w  jasielskim 
okręgu górniczym 9X5 cysteru ropy, w  lym 370 
cystern ropy parafinowej, ilość robotników, tak 
stałych jak i sezonowych, zatrudnionych w prze­
myśle naftowym w jańeLkim  okręgu góruiczym 
wzrosła nadal W zn.vir.iku z podjęciem dalszych 
nowych wierceń i  wynosuu J.4&7 osób, w tym 351 
sezonowych.

Dowiercor i  % następujących otworów ropoaaj- 
nycr>’

al«b. prud, 
dzianna

„Franaow  VI” W Dukli 344 m 250 kg
»SzCi^sć Boże, XI” w Kiygu 299 m 800 kg
,Schmerówka I” w Krygu -137 m 500 kg

„Fellnerówka XXIV” w Krygu 292 m tOOOkg 
,,Amelia XXVII’’ w Toraszowce 164 m 2200 kg
„Magualena XXXIX" w Gorlicach 89 m luOOkg 
„Magdalena X I/’ w Gorlicach 156 m IkOUkg 
oraz oiwór o olbrzymiej produkcji gazu „Zyg­
munt IV” w Rostokach w głębokości 1065 m. Bez 
rezultatu pozostały szyby:
Franków iV w Dukli w gręDosości 595 m, oraz 
Teresa II w Toiraszcwoe w głęb. 483 m.

Pogłębiono następujące 2 otwory w Lipinkach: 
Lipa 58 do głębokości 255 m. uzyskując przecię­

tną produkcję dzienną 500 kg.
Lipa 59 do głębokości 268 m. uzyskując przecięt­

ną produkcję dzienną 460 kg.
Szyb „Elżbieta VI” w Krygu pogłębiony d« 593 m 

pozostał bez r izultatu 
Zlikwidowano 12 wyeksploatowanych szybów, w 
.Wierceniu poszukiwawczym znajduje się obecnie 
15 szybów   bez żadnych dotąd wyuików

Podjęto 6 nowych wierceń:
Klimkówka 4 w Klimkówce 
Białobrzegi 4 w Białobrzegach 
Artur 4 w Poloku 
Elżbieta 15 w Krygu 
Elżbieta 24 w Krygu 
Nagroda 17 w Krygu

Produkcja gazu wynosiła w grudniu ub. roku
13,131.000 m sześciennych gazu, z czego przero 
biono na gaeddnę w 6 gazoiiniarniach tutejszego 
OKręgu 7,821.633 m sześciennych gaziu, uzyskując 
289.9u6 kg gazo Liny. Z tej ilości oddano na rynek 
krajowy Sd.377 kg, zaś 269.040 kg gazoliny raftnr 
riom krajowym do dalszej przerouKi.

Ogółem Cennych było w tut. okręgu górniczym 
w miesiącu sprawozdawczym 185 kopalń, w tym 
6 wyłącznie gazowych.

Ceny piacone przez Pansrvyową Fabrykę Ole­
jów Mineralnych „Polmi-n” w grudniu za ropę ob­
niżyły się o 0.75% w stosurku do cen z listopada 
uh. roku.

5 ‘ e wolno odrzucać rzetelnych 
ksiąg handlowych

Jak wiadomo, władze skarbowe w razie odrzu­
cenia ksiąg handlowych ustalały zazwyczaj dochód 
płatnika według posiadanych infoimacyj i m ateria­
łów wymiarowych. W związku z tym w konkret­
nym wypadku NTA. orzekł, iż księgi handlowe mo­
gą być pominięte przy wymiarze dochodu tylko w 
wypadku, gdy są nierzetelne. W razie, gdy władze 
ustalą, iż kwestionowane księgi są rzetelne, a mają i 
jedynie braki formalne, dochód ma być ściśle usta­
lany według ksiąg, chociażby zostały one uznane 
ta  nieprawidłowe, (Orzeczenie I. rej 6143/35),

Propaganda... ciemne] mąki 
w  Niemczech
KONIEC JASNEGO PIECZYWA

W świątka Se jfcurc enieui się zapasów kbołs* 1 
mąki, władze niemieckie wydały przepisy, zmie­
rzające do zwiększenia spożycia ciemnej mąki 
ki., o n i ,  aby w ten sposób zmniejszyć ilość nie* 
produkcyjnie zużywanej pszenicy tustvlono tylko 
dwa dopuszczalne gatunki maki pszennej: ciemną 
t j osra. z tym, te  stosunek między obu gatunkami 
wyno#ić powinien 1:1), Obecnie propaguje się szer-

PZIS. sobota dni. tl ta, ł  U_ł-w lv t,Itn ra  .lH ILU T 
X łiM * M . M o n n a li  i n r d i l « b  filmowe w r ln w M  

jojelnte u  J i U U .n i  tt- lje ta  t . a « r  ’J i t iU O lW T t  
Cudowny p o w u l kamera, a .1 /k i .  t p l . i t  umie, a l h  
a .  r a d . w yit_  y. Na t l .  n t.im l*rU ln .'.k  m oiodyj .tr .r t  
W roi. .L i  U . _ ł»  prześllozna. wspaniała t . i «  rar.ka  
niezapomniana pmrta.rka K lniPO nT w „ l i . l J i  V J o h  " 
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Snutki arabskiego bandytyzmu
Jerozolima, 22. 1. ŻAT. „A Difae“ donosi, te 

sąa okręguwy w Hebronie przesłał dc sąuu po­
koju sprawę Araba, oskarżonego o nielegalna 
posiadanie broni, wychodząc z założenia, ie 
„rozruchy już się ukończyły, to też nie należy 
stosować ustaw wyjątkowych44

To samo pismu donosi też, że śledztw j  w  
sprawie kradzieży dwóch skrzyń z dynamitem 
w urzędzie celnym w Jaffie nie dało Jo tej pory 
żadnych wyników. Policja otrzymała pourne 
doniesienie, że w domu pewnego Araoa w dziel­
nicy Manszia w Jaffie przechowuje się wiek 
dynamitu i bomb. Po przeprowadzeniu rewizji 
właściciela mieszkania i dwóch innych Arabów 
aresztowano.

Nestor arabskich dziennikarzy w Palestynie 
Nadżib Nassar, wydawca tygod.iika „Al Car- 
mel‘4 (Haifa) zamieścił w swym piśmie wraże­
nia z pobytu w Beisanie, gdzie szczególnie sre- 
ży się bandytyzm. Każdy go zapytywał, jak 
długo potrwa jeszcze ten rozgardiasz. \Vielu 
kupców zamierza opuścić to miasto. Kupcy nie 
zamawiają towarów, gdyż nie są pewni jutra. 
Kupcy nie wierzą już wcaie, że rząd położy 
ki es tym wybrykom, to też zamierzają przesie­
dlić się do innych miejscowości. „Al Liwa“ 
donosi, że przed francuskim sądem wojennym 
w Leirucie odbyła się sprawa bandy przemytni­
ków, która w czasie rozruchów w Palestynie
Erzeniycała bron z Libanu do Palestyny. O- 

roricy oskarżonych twierdzili, iż „oskarżeni 
dokonali rzeczy pożytecznej dJs» bezpieczeń­
stwa Libanu, wywożąc broń do Palestyny, 
gdyż zmniejszyła się przestępczość w Libanie14. 
Wyrok do tej pory nie został ogłoszony.

sze używanie ciemnej hiąki.^ Ukażmy się odezwy 
do piekarzy, wskazujące, że "ciemna mąka nadaje 
się doskonale do wyrobu bułeczek, rogalików i td.

Odezwa zapowiada również, że liczyć się naieży 
z wydaniem zakazu sprzedaży świeżego chleha, jak 
rów nitż zakazu wypieku białego świeżego pieczy­
wa dodatkowo w późnych godzinach wieczornych 
lub popołudniowych. Chodzi tu zapewne o usunię­
cie zbędnej, według opinii władz, konsumpcji, spo­
wodowanej wyłącznie smakowitością świeżego pie­
czywa.

Palestyńska kronika gospodarcza
ZAKUPY ZIEMI

Według biuletynu statystycznego rządu w paź 
dzierniku 1936 przeszło w posiadanie Żydów 1264 
dunamów ziemi, za które zapłacono 73i4 funtów. 
Od początku stycznia do końca października 1936 
Żydzi nabyli u Arabów 16.700 dunamów ziemi za 
co zaplaeli 89.315 funtów. W ciągu pierwszych 10 
miesięcy 1936 rząd nabył u Arabów 1278 duna, 
mów, samorządy miejskie 29 dunamów, kościoły, 
klasztory i pojedynczy Europejczycy — 3058 du­
namów.

DEPOZYTY W BANKACH
Według tegoż biuletynu statystycznego do koń 

ca października 1936 w bankach palestyńskich de 
pozj ty wynoszą 14.440.146 ft. tj. o 32090 ft. więcej 
niż w końcu września 1936. Poza tym w żyd. spól 
dzieLzych instytucjach kredytowych depozyty wy 
nosiły 2,642.053 funty (zauważyć należy, że do 
„obcych” banków zaliczo-iio Anglo Palestine Bank 
gdyż bank ten jest zarejestrowany w Londynie). 
W Angio Palestine Bank depozyty wynosz^ 7 i 
pół miliona funtów. Ogółem w Palestynie czyn­
nych jest 70 lokalnych Instytucji bankowych o- 
prócz wielkich hanków jak: Barclays bank, Ol- 
toiuan B"ifik, PKO, Bar,1.0 dl Roma i inne.
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KONSUL HULANICKI, preziea P o l Związku 
Hokeja Lodowego, obejmuje t  dniem 1 marca t r .  
stanowisko konsula generalnego w Jerozolimie.

HOKEIŚCI SOKOŁA KRAKOWSKIEGO PGKO 
NAL1 LEOlJtS ROBOTNICZĄ w idcjziu mistrzow­
skim 1:0. Tym samym Legia spada definitywnie 
do B klasy hokejowej.

DERDY 1IKEJOWE POZNANIA WARTA — 
AZS zakończyło się niespodziewanym wynikiem 
renńsowym 1:1.

RIMYEKLZY DYNAMITERA (KANADA) po­
konali team Norymberga — Monachium 10:1 w 
Norymberdze

ANGIELSKA DRuŻYNA HOKEJOWA S1RB- 
AT RAM zwyciężyła reprezentację Austrii we 
Wieumu 4;2.

BAJER zdobył ponowrio tytuł m utrza K .«ąjsę 
w jeżizie sztucznej na lodzie. W konkurencji p n r  
w nieobecności mistrzyni Herber pierwsze miej­
sce zajęła para P .aw itz - Weiss.

WARSZAWIa NKA — ŻASS mecz uokejowy w 
Warszawie zakończj 1 się zwycięstwem Warsza­
wianki 5:2.

NIEMCY — HOLANDIA. MECZ ku iJU W M  w 
Stullgarcie wygrali N*emcy 47:27. Na czoło kola­
rzy wybijali się Richter i MerLens.

KALBARCZYK I LISIECKI, ozoiowl łyżwia­
rze Polski, wyjechali do Dayos na trening i mis­
trzostwa Europy w dniach 30—31 bm. Następnie 
startować będą w akademickich mistrzostwach 
świata w Zeil am See 4—5 lutego br., pc tera wra­
cają do kraju na mistrzostwa Polski w Buwab 
kuch 6—7 lutego br. wreszcie wyjadą do Oslo. ,ia 
mistrzostwa świata 13—14 lutego br.

MISTRZOSTWA NARCIARSKIE IV OKRĘGU 
PODHALAŃSKIEGO odbędą się w Zakopanem W 
dniaeu 23—21 bm.

PETER aA N E (raistiz Anglii) pokonał w Pury 
żu mistrza bokserskiego świata wagi. muozej \h -  
gelmana po 12 rundowej watce.

KRAK ZWIĄZEK HOKEJOWY zawiesił za­
wodu'na Kryn. Zw. Strzeleckiego Zubka za pobi­
cie Kanadyjczyka Thompsona aż do czasu prze­
prowadzenia szczegółowych dochodzeń.

TEN.N1SIŚCI AUSTRII pokonali niespodziewa­
nie wysoko Wiochy w meczu na hali w Mediola­
nie.

 < > ------

K. T. IL  —  M AK K ABI
Duże poruszenie wywołała zapowiedź doskona­

lej drużyny hokejowej z Krynicy, która na ostat­
nim turnieju osiągnęła wspaniale rezultaty. Mas* 
kabi po wygranych z Legią i Wawelem, przygo­
towała się starannie do tego spotkania i wystąpi 
w najlepszym składzie. Po raz pierwszy w tym 
sezonie wystąpi w Lram.ee Makkabi bergier. — 
Początek meczu o g. 230 pop. na lorze Makkabi.

Z powoda zjon n  błp. SALAMONA HAMMERA w A a- 
drythow l* lercloczne płowa wspńlezuola Bodmaia p tt» -
iurlęJ*

ZWEIGOWIE, Wadowic

POZNAŃSKA U lEiiG A  ZBOzOWA 
PołnaŁ, 22. 1. (Jenj I ran zak cy jn c  ży io  30 ton S3, 930 tou

*12.74 44 ton 22.85 60 tOŁ 23.50 ow tei 44 tor 19.50 15 ton 
10.60 24 ton 19.74 O inj orieu la iyjn c  żyto 21.74—23 pasonioa 
2g-2«.2ś ow ies 19—19.50 m ulta z>'nia obie kolum ny m iuue 
25 groszy  mii Ir* pszenna miDus oO groszy. Ri?"-/l» bez 
zmiany Ofeólna usposobienia spob >jne.

g i e ł d a  z l h v l h s k a  
Zurych, 22. L Dewizy P ary i 20.36 Lundyn 21.40% Nowy 

JarV 4 38% B r u k a ła  73._j Mediolan 22.94 Amsterdam  
239 Berlin 175.40 Sstokbolm 110.40 Oslo 107.60 Kupeuh»*a 
96'4 P i . a i  15.33. T endencja  n ie jedno lita .

PO I "CZKA STABILIZACYJNA  
w  Londynie Ł. 82.— w Paryżu Fr. tr. 10.50 p n y  tendencji 
n iejed nolitej

POZYCZKI POLSKIE W. NDWYM JORKU  
Nowy Jork. 22. 1. Kursy zamknięcia: DilloncwiLa 60, 

Dolarowa 60 W arszawska 48.75. Tendencja n iejednolito

LONDYŃSKA GIEŁDA 41ETALOWA.
Londyn. 22. I. Notowania w Ł. za tanną: Cynk 22 ie r n la  

22 Cyna 28fr-% term in 230%—% Banka 231 Btraltt 1*1 
Otów 2914/16 term in 38 718 Miedt 52%-fl/'* term in 52%
W l a h t M l I t  ST— IW  S E In tn  141. 1014 .
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Demincfan! skazany
Przemyśl, 22. 1 . (Seg) Już niejednokrotnie 

mieliśmy spowbność relacjonować o wYkry- 
waniu na tutejszym terenie zawodowych de- 
mmcjantów „eacharyno-wyuh44, którzy w za­
miarze uzyfkama premii za ujawnianie wypad­
ków handlu sacharyną, często sami prowoku" 
ją te przislępatwa skarbowe, bądź też zmyśla­
ją doniesienia. Pamiętną była w ubiegłym roku 
afera niej.-kiego Kwaśnego, który sam han­
dlował sacharyną, a równocześnie odgrywał z 
powodzeniem rolę konfidenta władz skarbo­
wych i wystęipywał jako koronny świadek w 
kilkudziesięciu nrocesach, zakończonych wy­
rokami skazującymi licznych klientów Kwaś­
nego.

Ostatnio wypada nam zanotować znowu pe­
wien ohai akterystyczn/ wypadek pogoni za 
premią skarbową.

Oto władze skarbowe wniosły do Sądu Gro­

dzkiego w Przemyślu m. in. oskarżenie prze­
ciwko sJclepilkarzowi Samuelowi Dombowi o 

nielegalny handel sacharyną.
Urzędnik skarbowy, występujący w charak­

terze oskarżyciela przyprowadził do sądu 
swych „świadków4*, którzy nreli rzekomo na­
bywać sacharynę u owego sklepikarza.

W czasie rozprawy „załamał44 się jeden z do­
nosicieli, niejaki Iwan Klemra i odwołał swe 

j zeznania, przyłączając, że sacharyny u Domoa 
' n igdy nie kupow ał, lecz zm yślił cale doniesie­

nie ponieważ łakom ił się na prem ię.
Sąd uniew innił wobec tego Domba • i odstą’ 

pil sprawę prokuratorow i, k tó ry  w ygotował 
przeciw ko K lem rze ak t oskarżenie o fałszyw e  
doniesienie i oszczerstwo. K lem ra stanął oneg- 
daj przed Sądem O kręgowym , k tó ry  w ym ierzył 
m u karę więzienia przez  6 miesięcy.

Zem sta za potępienie ekscesów
W idownią niezwykłego zajścia :tal się wczoraj 

lokal Kola Medyków w Warszawie przy ui. Oczki 
7. W lokalu tym, w tzw, sali społecznej o godz. 8 
w. prof. Szymanowski rozpoczął referat swój na 
temat „Stanowisko lekarza wobec sprawy jdro  
wolnej świata pracy". Obecnych było około 80 
osób, członków Koła Medyków. Wkrótce po roz 
pocaęciu odczytu drzwi sali z trzaskiem się ot­
warły i jacyś osobnicy wrzucili kilka próbówek, 
zawierających gaz cuchnąc*. łzawiący.

Powstało zamieszanie. Profesor Szymanow­
ski przerw ał wykład. O fakcie tym powiadomio­
no policję. Na miejsce przybyli, naczelnik policji 
politycznej komisarz Majerski 1 komisarz Brogo 
wski, którzy pa „ystąpili do śledztwa Gmach zo, 
stał otoczony przez policję, przy czym na miejscu 
zatrzymano 0 studentów Są to: Stefan Kilański 
(SGH), Konstanty Okuńczyk (UJP), Julian Michał 
ski (SGIl), Józef Dumała (UJP), Mieczysław Cze 
lhowski (SGH) i Cyprian Michalski (UJP).

Przy zatrzymany cc znaleziono palki, kastety i 
laski.

Zaznaczyć należy, że jeden z zatrzymanych na 
widok policji uciekał przez okno i porwał na so 
bde palto.

Jak się dowiadujemy, w tych dniach prezes 
Koła Medyków razem z prezesami Bratniej Po 
mocy SGH, Wolnej Wszechnicy i innych uczelni 
podpisali odezwy, w których wzywali do zacho­
wania spokoju i potępili ekcesy. Najście na lokal 
ICoła Medyków było zemstą za potępienie chuli­
gańskich awaniur na wyższych uczelniach w W ar 
sza wie.

Poseł Sikorski nie chce stanąć 
przed sądem  •

Na list, wystosowany przez b. prezesa gminy 
żyd. w Warszawie Eliasza Mazura do posła Bru 
no Sikorskiego w sprawie zrzeczenia się imunite 
tu poselskiego w związku z oszczerczymi oskarżę 
nian1’ pod adresem Mazurów i „Łuszczarrii Ryżu"

— poseł Sikorski odpowiedział, że twierdzenia ją 
go polegają jedynie tylko na wiadomościach, po< 
danych przez prasę polską. Za tym poseł S. uwa 
ża, że postęoowanie sądowe przeciw prasie za 
oszczerstwo powinno prezesowi Mazurowi wy­
starczyć.

W arstwa kurzu i sadzy  
nad W arszawą

Onegdaj w godzinach rannych zapanowały w 
Warszawie ciemności, przypominające zaćmienie 
słońca Pozapalono światła w biurach i mieszka, 
niacb. Taksówki i tramwaje krążyły z zapalony­
mi latarniam i i kinkietami wewnątrz wozów. — 
Tuż jednak po za granicą Warszawy słońce nor­
malnie świeciło. Badania przeprowadzone przez 
służbę synoptyczną stwierdziły, że ciemność nad 
stolicą była spowodowana przez chmurę grubo­
ści do 100 metrów, składającą się z kurzu i sadzy 
unoszącej się nad Warszawą. Wskutek specjal­
nych warunków, a więc słabego wiatru, odpowie 
dniego ciśnienia, warstwa ta, zmieszana z parą 
wodną, została przytłoczona bliżej ziemi i w ten 
snosób utworzyła się powłoka, zasłaniająca świa 
tło Słoneczne. Taki stan rzeczy trw ał od wczesne 
go ranka do południa, po czym nastąpiło wypo. 
godzenie.

Napad rabunkowy na pociąg
Na odcinku kolejowym pomiędzy stacjami Suh 

kowy—Pelplin złodzieje wskoczyli do pociągu to 
worowego, otworzyli wago", i poczęli wyrzucać 
na tor pri^syłki drobnicy. Łupem nieznanych 
siprawców padły przesyłki wartości przeszło 1000 
zł. Część zrabowanych towarów policja odnalaz­
ła w pobliżu toru kolejowego. Należy nadmienić 
że nie jest to pierwszy wypadek tego rodzaju na 
szlaku kolejowym Tczew—Laskowice.

Straszna eksptozfa w  olejarni
Wilno. 22. 1. PAT. Wczoraj w godzinach wie­

czornych w olejarni kurlandzkiej wydarzył się 
wstrząsający wypadek. Przed niedawnym czasem 
olejarnia sprowadziła nowe maszyny, poruszano 
zgęszczanym powietrzem. W czasie jednej s prób 
nastąpił w zbiorniku ze zgęsz^zony.n powietrzem 
niespodziewany wybuch s niewiadomego powodu. 
Skutki wybuchu były straszne. Majster M. Szcze- 
luszczenko poniósł śmierć na miejscu, dwaj ro­
botnicy Józef Zejmo 1 Filio Gteraslraow odnieśli 
b. ciężkie ogólne pokaleczenia. Po przewiezieniu 
do szpitala i po przeprowadzeniu operacji Giera- 
simow zmarł. Dziś o godz. 4 nad ranem zmarł 
trzeci robotnik Zejmo. Na miejsce wypadku zje­
chały władze sądowo śledcze, które prowadzą do­
chodzenia.

E F I S T O
86) '
Zycie prowadzi na stopie wielkopańskiej a do 
chodów nie czerpie fl/najmniej tylko z tych 
artykulików lecz raczej z sum które otrzymu 
je za nieogłaszanie swych „pogawędek”. Nie­
jedna dama grubo się musiała opłacać by nie 
wymieniono jej nazwiska w rubryce „Czy sły 
szał pan o tym?” Pan Muller Andrea jest nędz> 
nym szantażystą; Aikt temu nie zaprzecza, 
nawet on sam nie — ale nikogo to również 
tak bardzo nie obchodzi.

Dtrugi „gorący wielbiciel” artysty Hofge- 
na, monsieur Pmrre Lanie, jest małym czło­
wieczkiem. Podaje Hendrjkowi biadą kancia­
stą rączką i odzywa się złośliwym sopra­
nem: — Ba: Jro się cieszę, kochany panie 
Hófgen, czy mogę sobie zanotować pański 
adres? — I zręcznym Wjpraktykowanym ru­
chem wyjmuje natychmiast gruby notatnik 
z kieszeni. — Mam nadzieję, że zje pan ze 
mną kiedyś obiad w Esplanadzie — dodaje 
swoim płaczliwym a jednak kuszącym głosi­
kiem. — Monsieur Larue ma ostrą staropa- 
nieńską twarzyczkę przeoraną tysiącznymi 
zmarszczkami, ale oczy jego dawnie ostre i 
przenikliwe. Przemawia z nich prawie że eks­
tatyczna ciekawość; błyszczą gorączkowym 
postukiwaniem ludzi, nazwisk i adresów, co 
stanowi jedyny impuls i jedyną treść jego 
życia. Monsieur Larue umarłby beznadziej­
nie, gdyby nie miał sposobności zawierania 
nowych znajomości, ale jak długo mały ten 
człowieczek żyj© w Berlinie, tak diugc nie

znajdzie się chyba w tego rodzaju pożałowa-1 
nia godnej sytuacji. Bo cudzoziemcom dob­
rze się powodzi w salonach berlińskich — 1 
gość, który kiepsko mówi po niemiecku, jest 
dla towarzystwa berlińskiego takim samym 
wabikiem, jak bokser, hrabina lub artysta 
filmowy — a w dodatku jeszcze cudzoziemiec 
który ma pieniądze, aranżuje przyjęcia w ho 
telu Esplanade przedstawiony już był gło­
wom koronowanym, a nawet szczyci się zna­
jomością księcia Walii. Wszystkie drzwi sto­
ją dla niego otworem, a przyjął go nawet 
czcigodny i sędziwy prezydent Rzeszy. Przyj 
mu ją go najbardziej ekskluzywne i najbar­
dziej reakcyjne rodziny z Poczdamu, ale wi- 
dują go też w towarzystwie ul trale wicowych 
młodych ludzi, których chętnie wprowadza 
do środowiska dyrektorów banku jako „mes 
jeunes camerades communistes”.

— Wczoraj podziwiałem pana w Winter- 
gartenie — rzekł Pierre Larue, zanotowaw­
szy sobie pnied tym numer telefonu Hofge- 
na I powtórzył żartobliwie, ale tonem żałos­
nym refren popularny: „Es ist doch nicht 
zu schdldem....” A potem roześmiał się takim 
drobnym śmiechem, brzmiącym jak szelest 
liści jesiennych poruszanych wiatrem. — „Ha 
ha ha — śmieje się monsieur Larue, zaciera­
jąc blade rączki i otulając swoją twarzycz­
kę w gruby szal wełniany, który n ia ł na seyi 
nad smokingiem, chociaż temperatura rali 

byłą bardzo wysoka. i

„Es ist doch nicht zu schildein” —- tegp 
opisać nie można, tego świat jeszcze nie wi­
dział. W Niemczech wszystkim się świetnie 
powodzi lepiej już być nie może, można więc 
być dobrej myśli i wyrzec się wszelkich kio 
potów. Czy jest kryrys, czy są bezrobotni, 
czy istnieją walki polityczne? Czy jest reoub 
lika, którei brak nietylko szacunku przed so 
bą samą, lecz po prostu instynktu samoza­
chowawczego, która suokotnie przyjmuje szy 
derstwa ze strony scalonych demagogów? 
A najważniejszego z nich utrzymują ludzie 
bogaci, którzy jednego się tylko boją: pew­
nego dnia może wjaść rządowi na myśl by 
im zabrać trochę pieniędzy. Czy są w Berli­
nie nocne bójki uliczne i zgromadzenia krwa 
wo rozbijane? Czy nie ma już teraz wojny 
domowej, która codziennie pochłania swe o* 
fiary? Czv chłopcy w brunatnych un^orroach 
nie pastwią się już nad robotnikami a wiel­
ki demagog — szef elementów „pozytyw­
nych” beniaminek wielkiego przemysłu I 
generalizacji, czyż nie o^ła&m bezwstydnie 
telegramu z wyrazami hołdu dla bestialskich 
morderców? A czyż ten sam demagoy który 
domaga się „nocy długich nożv” i publicznie 
zapowiada że się „głowy potoczą”, nie przy­
sięga równocześnie, że chce dojść dio wła­
dzy „tylko drogą legalną” ? A czy może so­
bie perwolić na to by kłamać tak bezczelnie 
swym głosem podobrym do psa szczekają­
cego? (c. d. n.)
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-;awiadan a swoich gości że pensjonatu ,Diana* 

w Zakopanem n ’e prowadzi "

»m m i m

Anegdoty o zmarłym „Królu armat"

S T Y C Z E Ń

23
S O B O T A

Wschód słońca 
7 v JO m

Zachód słońca 
16 a 02 w

Szebft 11 5RP7

Do Komiteiów Lokalnych 
Orgunhacfi Syjonistycznej

Podajemy poniżej biegnący kalendarzyk wybór 
czy i prosimy Szanownych Towarzyszy o ścisłe 
'stepowanie się  do dat podanych w kalendarzyku: 
33 j 23 Stycznia 1937. Wyłożeni© li<st do wglądu.
51 stycznia Ustalenie przez Egzekutywę liczby 

mandatów przypadających na każdą miejsco­
wość na podstawie posiadanych przez Egze­
kutywę wpłat legitymacyjnymi poszczegól­
nych miejscowości.

26 stycznia Ostatni iwmin wnoszenia reklamacyj 
w sprawie listy wyborców.

31 stycznia Wybory delegatów na XVIII Konferen­
cją Krajową.

3 lutego Przesłanie do Egzekutywy protokołu z 
przebiegu wyborów na XVIII Konferencję 
Krajową 1 listy wybrar.yct delegatów.

5 lutego Ostatni termin wnoszenia reklamacyj 1 
protestów przeciw wyborom.

14 lutego XVIII liomerencja Krajowa.
Prosimy Szan. Tow. o stałe Informowanie Eg­

zekutywy o przebiegu prac Komitetów Lokal uych 
związanych z podanym wyżej Kalendarzykiem 
wyborczym.

Egzekutywa Organizacji Syjonistycznej 
dla Zach. Małopolski i Sląskn

Ze Związku Inłynierów-Zydóm  
w Krakowie

Onegdaj odbyło się w salach „Bnej B ruk” I. 
Walne Zebranie Związkj Ini. Zyd. w Krakowie. 
Przewodniczył inż. I. Harband. Na wstępie zebra­
nie uczciło pamięć błp. dr Ozjasza Thona przez 
powstanie i jednominutowe milczenie. Obraoy za­
gaił przewodniczący krótkim sprawozdaniem z 
dotychczasowej działalności Komitetu Przygoto­
wawczego, po czym łnż. Blumenthal omówił treś­
ciwie przebieg Zjazdu Ogólnopolskiego Inżynie­
rów Zyd. w Warszawie.

O celach i zadaniach Związku referował inż, M- 
Rottenberg. Relerent przedstawił ciężkie położe­
nie inżyniera Z.yda, omówił po kolei ustosunko­
wanie się do tegóż inżyniera władz i instytucyj 
państwowych, samorząnu społecznego « teryto­
rialnego, przemysłu pn-wati.ego żydowskiego i 
nieźydowskiego, oraz organizaeyj zawodowych- 
Referent wykazał konieczność zjednoczenia tech­
ników Żydów z wyższym wykształceniem w jed­
nej organizacji apolitycznej, której najważniej­
szym celem będzie obrona interesów zawodowych 
Jej członków. Konk-etnymi zadaniami związku 
będą zatem: walka o prawo do pracy dla Inżynie­
ra Żyda, poradnictwo zawodewe, zakładanie ia- 
sfytucyj pośrednictwa pracy i samopomocy, two­
rzenie spółdzielń, opieka nad żydowskim szkolni­
ctwem zawodowym itd. itd.

Dyskusja nad projektem statutu, który po do­
konaniu kilku ponrawek, zortał uchwalony, byta 
bardzo ożywiona i świadczyła o dużym zaintere­
sowaniu zebranych dla powstającego Związku.

Przystąpiono następnie do wybonj władz, który 
de] następujący wynik: Zarząd: la# N Kukuk
Jprezep, inż. I. Harbanu oraz d r  M- \Veiuheper w4- 
ceorezeai, inż. M. Rottenberg sekre*an ,  l a t  sŁ 
Gelber skarbnik. Członkowie Zarządu: inż. Dawid 
Feldman, inż. R. Silberbacb, tóż. R. KrpCnmal i 
inż. H- Haber. Zastępcy; łnz. Reiisowa, Int. Zb 
menstark, inż. Scharf.

Komisja Rewizyjna; łni. J. WelngrńlB, inż. G. 
Ehrlich, dr A. Kai mu*. Zfctępca; lu t  j. Spira.

Sąd koleżeński: inż. H Fingerbut, łnż. Sani
W esner, inż. M. Hochwald. Zastępcy: inż. 6, Mann 
|  inż. A. Blumentał.

Po głoszeniu związku do władz admimłstracyj-

0  zmarłym niedawno „królu a n ra t"  Bazylim 
Zacharowie krążyły zawsze najbardziej dii- 
waczne i niesamowite plotki- Zacharów był o- 
sobistoicią niezwykle tajemniczą, a sam naj­
chętniej stwarzał dokoła siebie nastrój pełen 
niedomówień. Zdawał sobie doskonale sprawę 
z  plotek, krążących w zwijzkn s jego osobą i 
nierzadko sam na ten temat żartował. Pewne­
go dnia, podczas obiadu wydanego na ezeóć 
szeregu dostojnych gości, Zach-irow sam na­
prowadził rozmowę na temat pochodzenia i 
pierwszych kroków życiowych najbogatszych 
łudzi świata.

— W Ameryce — mówił każdy wie, od 
czego »3częl; miliarderzy: jeden był puęybu- 
tern, drugi gazeciarzem- O mnie nikt nic nie 
wie

Wszyspy obecni przyznali się do kompletnej 
ignorancji w tej dziedzinie. Zacharów zwróci) 
się wtedy w stronę siwego pana siedzącego na 
honorowym n*ieiscq:

— A ja, panie prezesie, debiutowałem... mor­
derstwem!

Obecni zaczęli się śmiać, ale dość niewyraź­
nie. „Król armat" nie uśmiechnął się nawet i 
ciągnął dalej.

— Opowiem państwn zresztą pewną przygo­
dę, która świadczy o tym. że rodacy m©i, zna’ 
ją mnie dobrze i nie mylą się co do mej osoby. 
Pewnego dnia bandyci napadli mn!e na polacb 
Krety, rabując wszystko, co miałem przy so­
bie, nie wyłączając odzieży. Nagle przywódca 
który bacznie m> się przyglądał, wykrzyknął: 
„Przecież to wielki Zaehaiow!". Tak — od­
parłem — „wielki Zacharów!'* Przywódca *

zwrócił się wówczas do swoich ludzi: „Oddal' 
cie mu wszystko, cośmy zabrali. Jemu nie po­
winniśmy nic zabierać. To jest -taz  rm strj!"

*
Bazyli Zacharów był niedoścignionym wzo­

rem puuktoalności. Przez całe swoje życie sta­
rał się przybywać co do minuty na umówione 
spotkania urzędowe lub prywatne. Nie ppńź- 
niał się nigdy o mmutę ale też nie przychodził 
nigdy wcześniej Jeśli pizyjeżdżał dokądś zbyt 
wcześnie czekał w aucie lub też spacerował m  
trotuarze przed domem, do którego miał wejść. 
Razu pewnego zaproszony był przez wybitne- 
go przemysłowca na obiad, którego miał być 
„główną atrakcji,P rzem ysłow iec ów znał go 
oddawną i wiedział o jego manii punktuilno- 
ś:i to też nie omieszkał poinformować o tym 
swych gesei. którzy z wielkim zac:ekawiofliem 
czekali na zjawienie się oryginalnego magnata.

Trz-r minuty przed wyznaczoną godziną go­
spodarz donn wskazał gościom najeżdżającą 
auto Zacharowa. „Uważajcie państwo — rzekł 
— przy czwartym lub piątym uderzeniu zegara 
Zacharów cię tu zjawi'. Wszyscy milkną Zegar 
wyb ja godzinę dwunastą. Raz, dwa, trzy... i 
tak dalej aż do dwunastu, a Zacharowa ani śla­
du- Powszechna konsternacja. Po chwili roz­
lega się piekielny hałas w klatce schodowej. To 
Bazyli Za* barów wzywa pomocy, ponieważ win­
da stanęła między dwoma piętrami. Gdy wresz­
cie uwolniony „król armat" wkracza do salo­
nu, zwraca się odrazu do gospodyni: „Najmoc­
niej pas,’ą przepraszam, spóźniłem się po raz 
pierwszy w życiu..-".

oycb l legalizacji, Zarzad przystęp ujt obecnie Jo 
realizacji swego programu pracy Składkę człon­
kowską ustalono w wysokości jednego zł. tnie*.

’ Jeszcze jeden  proces lekarski
Onsgdaj odbyła si* rozprawa przed Sądem 

grodzkim w Krakowie, którą prowadził sędzia 
dr. Guzek z powództwa Pcfsacha S. przeciw 
dr- K. o zapłatę odszkodowania ponad 30.000 
zł. i renty.

Wedle twierdzeń pozwu w kwietniu 19<j6 zgło­
sił się do lekarza dr. K. małoletni powód z pro­
śbą o wyrwanie zęba. Dr. K. w tym <ł*sie przy­
nosowy wał się do golenia. Założywszy kleszczę 
lekarz urwał koronę zęba, a że dziąsło krwa­
wiło, nakazał pacjentowi płukanie ust, sam zaś 
w czasie przerwy ostrzył żyletkę do golepia- 
Po ukończen:u płukania otarł lekarz kleszcze 
O ręcznik i przystąpił do rwania korzenia. Po 
tej czynności pacjent zwrócił uwagę dentyście, 
że w zębudule pozostała część zęba. Dentysta 
temu jednsk zaprzeczył i polecił pacjentowi, 
by „zjazdł ćwiartkę gęsiny' a będzie mu do­
brze- — Okazało się później jednak, że lekarz 
rzeczywiście pozostawił część korzenia w zę* 
bod_ie.

Pacjent wró-rił do domu, bóle jednak zaczęły 
zwiększać ćię, twarz napuchła i ukazała się 
temperatura. Chory natychmiast wyjechał do 
Kraków-, gdzie lekarze slwiprdzili ostre za­
palenie zplkn kostnego szczęki dolnej ł przy 
stąpili do zsb:egv operacyjnego. Te zabiegi by­
ły parokrotnie w krótkich odat ipach czasu po­
wierzane- — Od kwietnia po dzień dzisiejszy 
chory odczuwa wielkie dolegliwości i musi po­
zostawać pod ścisłym nadzorem lekarskim, tak, 
Żę w ogóle nie jest zdolnym do pracy.

Pacjent podaje w pozwie, że jego stan cho­
robowy spowodował pozwany dr. K., gdyż spo­
sób rwau:a zęba był sprzeczny z zasadami wie­
dzy lekarskiej oraz, że dentysta przez n»i za­
chowana najprymitywniejszych wymogów czy­
stości spowodował zakurzenie.

Przed Sądetp grodzkim w Krakowie słucha­
ny był lekara, po oryro akta ©dr^ane jf"*ł<iły do 
Sądu okręgowego w Tarnowie jaku sądu ono” 
kojącego.

Sprawa a uwagi no jej charakter budzi w sfe­
rach lekarskich duże zainteresowanie.
TRUŁA 3IĘ  PR7 W  DOMEM 
NARZECZONEGO.

Marip Wlazło (lat 24% sluząe*, usiłował* po­
zbawić się życia przed domem swego narzeczo­
nego, Józefa Podolskiego W MydlnikacH. Po­
gotowie ratunkowe przewiozło denatkę do szpi­
tala. Przyczyną rozpaczliwego kroku zawód 
miłosny.

Znowu wypadek kolejoury
Lwów, 22. I. PAT. Wczoraj o gr dz. 21.18 nastą­

piło wykolejenie pociągu towarowego na prze­
strzeni miydzy Sądową Wisznią a Kodatyczami, 
przy czym 5 wagonów tego pociągu rozbiło się i  
zatarasowało oba tory Wskutek tego nastąpiło o- 
późnieme pociągów, przychodzących z Warszawy 
do Lwowa. Prace na obu torach nad usunięeiedt 
rozbitych wagonów trw ały do dziś do godziny 3.2o, 
Pociąg warszawski, który miał przybyć o godz- 
23.27 przybył do Lwowa ok. godz. 4-te] nad ru­
nem. Dziś pociąg pospieszny z Warszawy przybył 
do Lwowa z opóźnieniem 58-mimitowym,

ARESZTOWANIE STUDENTA MEDYCYNY.
Nocy onegdajszej doszło na jednej i  ulic w 

Krakowie do incydentu, wywołanego przez Ed­
warda Stockiego. studenta IV„tego roku me­
dycyny. Stocki, będąc w stanie podechocu- 
nym, rzucił się na posterunkowego P. P , za co 
został aresztowany.
STRAJK FURMANÓW W MAJĄTKU 
HR TARNOWSKIEGO.

Wczoraj wybuchł strajk 50-(łu furmanów le­
śnych, zatrudnionych przy zwózce drzewą w 
majątku br. Julluaza Tarnowskiego w Stryszo- 
wej. kolo Suchej. Strajkujący domagają się 
podwyżki {da*.

Na miejsce wyjechał delegat Inspektoratu 
Prascy, który prowadzi pertraktacje z oboma 
strommi. Na razie nie dały on« rezultatu.
SZEWCY OFIARAMI BANDYTÓW

ty miejscowości Gródek w powiecie gorlic­
kim napadli dwaj bandyci na jadących drogą 
Stanisława i Mariaua Jobów, szewców. Jeden 
z n "padniętych, Marian Jc-b oraz woźnica zdo­
łali zbiec.

Natomiast Stanisław Job został Drzez ban­
dytów dotUFwie pobity Zrabowano mu 300 z.Ł 
Policja wdrożyła pościg za sprawcami napadu.
kra dzione  n ie  tuczy.

7  mieszkania p. Racheli Spinowej przy uł- 
Miodowej I  22 skradziono dwa srebrne lichtę- 
rze, broszkę, sztukę płótna oraz 8 metr- weby- 
Łączna szkoda wynosi 296 zt Tego samego wie­
czoru dwaj osobnicy na ul. Ciemnej, wtdtftC 
zbliżających eię funkcjonariuszy policji Śled* 
pzej, porzuciło dwa pakunki, w których znaj­
dowało się płótno, pochodzące z  kradzieży w
mieszkaniu p, Spirowej,

 o ——
AK CJA KATI7NKOWA D L I  CH O RtCH  w a eh o m tU

09  96f,ob Bcłjrori6ko w Maku wie o w  ZD lołfl*
piprw szs Btacju leczniczą (ilu n?*eel n iodorofw ioiętyuli W
R udaw ie. Zgłoszenia p r z y jm u j  pp. Zuckorowa* PAUiliefe# 
80 i Dr. O lga W i ller ow a, U rzQ daicia 28. *58b
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Szczegóły planu inwestycyjnego
na rok 1937 i dotacji rządowej na F.O.N.

Warszawa, 22. 1. PAT. Uchwalony na pcaic- 
ąjzeniu Rady Ministrów w dniu 21 hin. projek, 
Wtawy o inwestycjach a funduszów państwo­
wych w r. 1937 ustala kwotę wydatków inwe­
stycyjnych 2t*ł miin. zł. W kwocie tej przewi­
dziano n=»: elektryfikację kraju 12 sniln «!., na 
gazyfikacje 10 miin. zł. na budowle morahie 
5 mila. -1. na budowie wonna śródlądowo 15 
miin. zk, na podetawowe inwestycje rolne 2 
miin* zł-, na budownictwo państwowe w zarzą­
dzie poM.Eagólnycb ministerstw 14,2 miin. zł., 
na inwestycji kolejowe przedsiębiorstwa pap* 
atwowego P.K.P. 56 miin. zl„ na budowę linij 
telegraficznych i teleloniaznyeh oj»« na bu­
downictwo pccztowe 7,8 nnln. zl. (niezależnie 
od kwot, przewidzianych w planie finansowo- 
gospodarczym przeua .ębiorstwa pańotwc wego 
Polska Poczta, Telegraf i Telefon), na zabudo­
wę i pomoc kredytową inwestycyjną z fundu­
szu obrotowego reformy rolnej 16 mdln. zł., na 
budowę 1 otrzymanie dróg oraz mostów 5n 
Ul In. zł., na skeję bu Jowlano-mirswkaniową Ut 
milm st. i na inwestycje z Funduszu Pracy 50 
miła. d .

Na pokrycie wydatków, związanych z tjini 
inwestycjami, służyć będą wpływy z operacyj

kredytowych, przeprowadzonych na podstawie 
posiadanych już przez rząd upoważnień, -wzglę­
dni*} nu podstawie nowych upoważnień, zawar­
tych w art 5 projektowanej ustawy, wreszcie 
wpływy z Funduszu Pracy.

Projekt ustaw/ o dotacji no rzecz Funduszu 
Obrony Narodowej postanawia, że w ciągu uaj- 
bliiżb*ego 4-lecia p rzek at/wiana będzie na rzecz 
Fund-szu Obrony Narodowej’ dotacja skarbu 
państwa do łącznej wysokości 1 miliarda zło­
tych. Dotacja U pokryta będzie przede wszyst­
kim z wpływów i kredytu, uzyukanegn ostat* 
nia we Francji w kwocie około 0,5 miliarda zl., 
ponadto prze widziane są na ten cel wpływy z 
dalszych opera- yj kredytowych, jakie mają być 
przeprowadzone w okresie od 1937 do 1940 r„ 
a więc w ciągn 4-lecia, bądź za granicą, bąaz 
w kraju. Projekt ustawy upoważnia więc mini­
stra skarbu do emitowania obligacyj i wysta­
wiania innych zobowiązań skarbu państwa, ta­
kie będą potrzebne w celu realizowania poży­
czek do wysokości 400 miin. zł. oraz kredytów 
w łącznej wysokości 100 miin. zl. tak, aby w 
okresie 1937—40 dotacja na inwestycje, zwią 
zane z obroną narodową, łącznie z pożyczką 
francuską osiągnęła 1 miliard d .

Na froncie ubojowym
-o q o -

„Trybowacze* nie dują 
za wygrane

- -*ra. ,
Warszawa, 22. 1. (A). Nie wrażony pierwszym 

niepowodzeniem, rabin Posner komiynuuje pró­
by trybowania zadnich części mi^sa. Czyni ou 
obęcuie przygotowania do zwołania ogolno- 
polskiego zjazdu rabinów, gdyż — jak twier­
dzi — ostatni zjazd miał skład zapełnić przy­
padkowy.

Delegacja zwiądkn nezaków rytualnych in­
terweniowała w Ministeistwie Oświaty w zwią­
zku z tym, ze w oboio 60 miastach dyrekcje 
miejscowych rzeźni wydały zakaz wpuszczania 
rzezakuw na teren rzeźni W Ministerstwie od­
powiedziano delegacjom, ii  ta  Kai. ten jest oczy  
tęiśrie nieprawnym, gdyż ustawa przewiduje ta­
ki zakaz jedynie dla iwezaków chorych. Spra­
wa ta będzie przeto wyjaśniona specjalnym o» 
kólcikiem.

P* Sobotc ma ratować 
sytweję.,*

Warszawa, 22. 1. (A). Z dniem 1 lutego opu­
szcza stanę witko dyrektora rzeźni warszawskiej 
p. TaJecsz Iwański. Na miejsce to zaangażo­
wany został dotychczasowy dyrekto: rzeźni
miejskiej w Katowicach dr. Sobota. Ciekawym 
jest, że w czasie słynnej kampanii przeciwko 
ubojowi rytualnemu, ar. Sobota wystąpił n? 
jednym ze zgromadzeń publicznych razem z 
księdzem Trzeciakiem. Dr. Sobota wypowie* 
dział a ę jednak tak dalece krytycznie o war­
tości gospodarczej ograriazenia uboju rytual­
nego, że antysemicko usposobiona publiczność 
wygwizdała go i nie pozwoliła na dokończenie 
referatu. Obecnie dr. Sobota me być tą osobą, 
która uratuje sytuację na rynku mięsnym w 
Warszawie, po zupełnej kompromitacji obecne­
go dyrektora rzeźni p. Iwańskiego.

KRONIKA fiLĄSKA I  ZAGŁĘBIA B Ą jsli.

Znowu ekscesy
Cl ele fortem ud naszego korespondenta).

Katowice, 22. 1. (K). W Nowtj Wsi dopusz­
czono się wczoraj znów wybryków antysemic­
kich. W kilku składach zyaowskich wybito 
szyby. W związku z tym przytrzymano w tej 
miejscowości Wojciecha Kapustę. W komisa­
riacie zeznał on, że w ten ąposób chciał on zmu­
sić Żydów do wyjazdu.

I V  drodze do Krynicy
Katowice, 22. 1. (K). Wczoraj wieczorem 

przez punikt graniczny Bjtom—Dworzec przy­
jechała z Holandii do Polski baronowa Teodo* 
ra von Gent. W rozmowie z dzienikarz;mi ba­
ronowa von Gent oświadczyła, że Krynica sta­
ła się w Holandii obecnie b. modna i w naj­
bliższych dniach przybędzie do Polski szereg 
osób z wyższych sfer arystokracji. Baronowa 
von Gent udaje się również do Krynicy, gdzie 
wystąpi przed parą k» * ęcą z  koncertem.

Zasądzenie „labrykanthi 
aniołków“

Katowice, 22. J. (K). Przed sądeni okręgo­

wym w Rybniku odpowiadała w dniu dzisiej­
szym „fabrykantka aniołków44 Anastazja Smól* 
kowa, oskarżona o przeprowadzenie niedozwo­
lonego zabiegu i spowodowanie przy tym śmier­
ci pacjentki. Wraz ze Smolkową zajął również 
lawę oskarżonych Maksymilian Turky pod za­
rzutem namówienia swojej narzeczonej Anasta­
zji Piechoczkówny do spędzenia płodu u Smol- 
kowej. W wyniku rozprawy sąd skazał Smoł- 
kową na 6 lat więzienia, zaś Turkego na 8 mie­
sięcy areiztu.

Zakopani żywcem
Sosnowiec, 22. 1. (K). Dzisiaj rano na bieda- 

szybach obok Klimontowa zasypany został Bro­
nisław Pruszkowski wraz ze swym 9-letnim 
synem Bolesławem. Prace ratunkowe trwają. 
Istnieje jednak słaba nadzieja odkopania ich 
żywych.

Fałszywe karty 
cyrkulacyine

Chomów, 22. 1- (K). Na terenie Chorzowa 
pojawi,* się w ostu mim czasie wielka ilość sfał­
szowanych kart cyrkulacyjuyeh. W związku z  
tym a#tr*yn»ano Biibinę Pyrkę pod narzutem 
dopuszczenia aie tego fałszerstwa.

Znowu bomba w  Wilnie
Wilno. 22. L (ZAT) Nicuj ęty aprawca rzu 

tH fjstiń o godmnia 13.30 gółwidg « srejóda

do apteki Daubela na rogu uL Mickiewicza 
i Sie - ikowukiego. Wybuch spowodował z u  
malowanie drzwi wejściowych i wystawy 

1 I|IW»

Lwów-Warszawa-Wilno
fTelefonem od naszego korespondenta%

Warszawa. 22. 1. (Sin.) Do Lwowa wyjo 
chał lyrełctor departamentu szkół wyższych 
pax»f. Aleksandrowicz. W czasie jego poby 
tu we Lwowie odbędzie się konferencja Z 
rektorami wyższych uczelni. Jak wiadomo, 
na wyższych uczelniach we Lwowie miał 
miejsce strajk na znak solidarności ze stu 
deuitanń w mnych miastach.

Wczoraj oobyło się na Uniwersytecie war 
szawskim pierwszy raz od czasu otwarcia 
uczelni posiedzenie Senalu uiniiweisyteckiu- 
go. Senat rozpatrzył pian wykładów w try­
mestrze zimowym i wiosennym. W przysz­
łym tygodniu nastąpi zamknięcie dochodzeń 
przez audytora uniwersyteckiego w spra­
wie blokady. Jak twierdzą, kilkanaście c- 
sób nie stawiło się do przesłuchania. Wys­
tosowano do nich powtórne wezwania.

Wilno. 22. 1. (ŻAT) Jak komunikują, ot­
warcie Uniwersytetu wileńskiego nastąpić 
ma we wtorek przyszłego tygodnia, a w so 
bolę odbędą się wybory now°go rektora. 
Kandydować będą b. minister profesor Sta- 
miewski i dotychczasowy prorektor prof. 
Paczkowski.

Zdegradowanie szkoły inu 
Rotwanda i Wawelberga

(T e le fonem  od naszego korespondenta)
Warszawa. 22. 1. (A) Na podstawie roz­

porządzenia Ministerstwa WR i OP z koń-1 
cem bieżącego roku szkolnego nastąpi iik 
widacja wyższej szkoły masz) n im. RÓtwan 
da i Wawelberga. Zamiast niej ma być uru 
chomiony śradni techniczny zakład nauko 
wy pod nazwą Liceum Mfcch.miczino-t lek- 
tryozne. Wiadomość o likwidacji zasłużo­
nej o przeszło 40 letniej tradycji naukowej 
uczelm wywołała niesłychane wzburzenie 
wśród studentów tej szkoły i jej absolw en 
tów. Szkoła im. Wawelberga i Rotwanda, 
cieszyła się w świecie technicznym i na­
ukowym w kraju i zagranicą jaknajlepszą 
opinią. Likwidacja tej szkoły jest tym dzi 
wniejsza, że spodziewano się ogólnie, że 
będzie ona wkrótce podniesiona do rangi 
szkoły akademickiej. Szkota im. Wawelber 
ga i Rotwanda została założona, jak wska­
zuje jej nazwa, przez żydowskich fundato 
tów, którzy w akcie fundacyjnym zaznaczy 
li, iz ma ona być przeznaczona dla uczniów 
bez różnicy wyznania i narodowości. Osta­
tnio szkoła ta była terenem antyżydows­
kich wystąpień i podczas tych zajść po raz 
pierwszy rozeszły się pogłoski, że zamiast 
spodziewanego awansu, szkoła zostanie zde 
gradowana do poziomu szkoły średniej. -

Śmiertelny zastrzyk
( T elefonem  od naszego koresp o n d en ta*>

Warszawa. 22. 1. (A) Ciekawą sprawę o 
spowodowanie śmierci żydowskiego żołnie 
rza warszawskiego putku piechoty rorpat 
rywał dziś sąd okręgowy. Na ławie oskar­
żonych zasiadła siostra szpitala Ujazdows- 
kieog Wanda Łopacka. Miała ona powierzo 
ną opiekę nad szeregowcem Chaimem Zol 
ną, będącym po operacji. Siostra szpital­
na miała polecone dokonanie zastrzyku z 
soli fizjologicznej. Ampułka z solą stała na 
półce bez etykiety obok słoika z kwasem 
bornym. Siostra pomyliła się i zamiast soli 
nabrała do strzykawki kwasu borrego — 
który zactrzj knęła żołnierzowi. W rezulła 
cie tego zastrzyku żołnierz zmarh Łopacka 
została oskarżona o spowodowanie śmier­
ci przez nieostrożność. Na dzisiejszej roz­
prawie obrońcy dowdzl i, że nie ustalono, 
czy żołnierz zmarł po zastrzyku kwasu bor 
nego, czy wskutek ciężkiego słana ęoopera 
cyjnego. Co ciekawsze jak twiierdzą o- 
b o ń c y  — nie ustalone zastało dotychczas 
działanie trujące kwasu bornego na orga­
nizm ludzki, gdyż medycyna migdv nie mia 
ła sposobności badania tego kwasu wew­
nątrz organizmu. Łopacka została skazana 
na 1 rok więzienia z zawieszeniem wykona 
nia kary, przy czym sąd złagodził pierwot­
ną kwalifikację czynu oskarżonej, za*ądza 
jąc ją tyko za narażesme na szwank zdrowiu
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„Opinia" domaga się głowy Radka
i towarzyszy

Moskwa. 22. t. PAT. Mobilizacja opinii pu 
blicznej przeciwko 17 członkom tzw. „rów 
noległego centrum trockisto wskiego" któ­
rych proces wyznaczono na 23 bm., zosta­
ła zapoczątkowana wczoraj przez zgrane 
wystąpienie prasy sowieckiej. Wszystkie 
dzienniki moskiewskie zamieściły inspirowa 
ne artykuły, atakujące oskarżonych w nie­
bywale ostrych słowach i obrzucające ich 
brutalnie najgorszymi inwektywami. Głów­
ny atak kierowany jest przeciwko „naczel­
nej czwórce": Piatakow, Radek, Sokolni­
ków i Sieriebriakow. Dzienniki sowieckie, 
domagają się najbardziej surowego wyroku 
na oskarżonych.

Zapowiedź dalszych  
procesów

Moskwa. 22. 1. PAT. Proces 17 członków

tzw. „równoległego centrum trockistowskie 
go“ nie zamknie jeszcze serii procesów po 
litycznych. Wskazuje na to oświadczenię 
prokuratora Wyszyńskiego z dnia 14 sier­
pnia 1936 r. w sprawie Gertika, Grynberga 
Hawena, Karewa, Kuźniecowa, Olberga, Ra 
dina i innych. Sprawy wymienionych osób 
wobec nieukońćzonego śledztwa zostały wy 
dzielone i przekazane specjalnemu docho­
dzeniu sądowemu. Wymienione osoby ma­
ją nyć sądzone przez wojskowe kolegium 
najwyższego sądu ZSRR na rozprawie pu­
blicznej. Data procesu nie jest na razie wia 
do ma.

Poza tym toczy się jeszcze śledztwo w 
sprawie Putny, Arcisowa i Rajewskiego, 
prócz tego zaś w sprawie aresztowanego 
niedawno Bucharina.

Niemcy uchylą sie od udziału 
w konferencji w sprawie surowców

Londyn. 22. 1. PAT. Chociaż zaproszenia 
na konferencję w sprawie surowców, któ 
ra ma odbyć się w Genewie, nie zostały je­
szcze rozesłane, Reuter przypuszcza na pod 
stawie opinii, panującej w kołach Ligi Na­
rodów, że Niemcy uchylą się od wzięcia w

niej udziału. Przypuszczenie to poparte jest 
informacjami, pochodzącymi rzekomo z 
Berlina, według których Niemcy śledząc o- 
brady konferencji z dużym zainteresowa­
niem, nie będą jednak na niej reprezenlo 
wane.

Ostateczna zw y c ię s tw o  W łuchów
w  Abisynii

Addis Abeba. 22. 1. PAT. Marszałek Gra 
ziand ostatecznie zwyciężył i rozprószył od­
działy Rasa Desty, które rozwijały działal­
ność w okolicy jezior w zachodniej Abisy­
nii. Agencja Steiani zaznacza, iż zwycięst­

wo odniesione przez marszałka Graziani na 
stąpiło w rocznicę bitwy pod Neghełli. — 
Wśród jeńców znajduje się m. in. sekre­
tarz Rasa Desty Ligg Sejum, siostrzeniec 
Rasa Sejuma.

Katastrofa tramwajowa
we Lwowie

Lwów, 22. 1. (M). Dzisiaj około godziny 16 
po po.udniu  w ydarzyła się obok kościoła św. 
Anny katastro fa  tram wajowa, w czasie k tó re j 
zostały ranne dwie osoby. W tym czasie z uJ. 
G ródeckiej w k ierunku  m iasta jechał wóz służ­
bowy M. K. E., k tó ry  wiózł platform ę z pias­
kiem. W chwili, gdy tram w aj znalazł się obok 
law. grzybka, znajdującego się przy przystanku 
tram wajowym , tram waj wyskoczy! z szyn, za­
toczył półkole i przejechał kilka m etrów , usz­
kodziwszy jeden z grzybków. W śród przechod­
niów pow stała ogrom na panika i kto wie, ja ­
kie rozm iary przybrałaby ka tastro fa , gdyby w 
tym m om encie u ie  nadjechał wóz ciężarowy, z 
k tórym  tram w aj się zderzył. Wóz ciężarowy zo­
stał zdruzgotany, natom iast woźnica szczęśli­
wym zbiegiem okoliczności wyszedł bez szwan­
ku. W czasie katastrofy  zo6tała ranna 30-let- 
nia Zofia H odoba z K leparow a, k tó ra  doznała 
uszkodzeń cielesnych i wstrząsu mózgowego, o- 
raz m otorow y tram w aju, k tóry  odniósł ciężkie 
uszkodzenia. Obydwie ofiary przewieziono w 
stan ie  ciężkim do szpitala.

Znowu zaczadzenie  
dwojga dzieci

Lwów, 22. 1. (M). W czoraj donieśliśmy o tra ­
gicznej śm ierci 2 dzieci, które uległy zaczadze­
niu. Podobny w ypadek wydarzył się dziś w 
m ieszkaniu sto larza R usinka przy ul. Zam arsty- 
nowskiej. K iedy R usinek udał się do pracy, a 
żona wyszła na kupno, zostawiwszy w dom u 
dwoje dzieci: 4 'm iesięczną córeczkę i 2-letnic- 
go chłopczyka, chłopiec zaczął się bawić drzw i­
czkami od pieca. W pewnym  momencie drwwi-

czki się otworzyły, żarzący się węgiel wypadł 
na podłogę, przy czym chłopczyk poparzył się 
dotkliw ie, a ponadto oboje uległy zaczadzeniu. 
W ciężkim stanie przewieziono obydwoje do 
szpitala.

Dokończenie budowy linii 
Herby-Gdynia

Warszawa. 22. 1. (Sin.) Dnia 27 bm. od­
będzie się w Paryżu posiedzenie rady zarzą 
dzającej i komitetu wykonawczego Towa­
rzystwa Kolejowego Polsko-Francuskiego.

Na posiedzeniu tym będzie ustalony pian 
dokończenia budowy linii kolejowej Herby 
—Gdynia, co łączy się ściśle z uzyskaną o- 
slatnio we Francji pożyczką. Wobec ostat­
nio zawartej umowy należy się liczyć z cal 
kowitym przejęciem z końcem br. przez, 
państwo tej liniii kolejowej.

Samobójstwo dziew czyny na stacj 
Słotw ina-Brzesko

Tarnów. 22. 1. PAT. Na stacji kolejowej 
Słotwuna Brzesko rzuciła się pod pociąg Ma 
la Radwan, córka szewca (Żyda) z Brzes­
ka, ponosząc śmierć na miejscu. Powodem 
rozpaczliwego kroku była depresja nerwo­
wa.

0  przeniesienie do innego 
więzienia

Warszawa. 22. 1. (Son.) Obrońcy Łebeda 
1 tow., skazanych na dożywotnie więzienie 
za udział w zamachu na śp. min. Pierackie 
go, wnieśli podanie o przeniesienie ich do

Za rozsiewanie nieprawdziwych 
wiadomości za  granicą

Lwów, 22. 1. (M). Dwaj adwokaci w Zbara­
żu dr. Kulczycki i dr. H am al byli członkam i 
kom itetu  budowy ukraińskiego domu narodo­
wego. Z tego ty tu łu  wystosowali pismo z ape­
lem  do em igrantów  zbaraskich w Ameryce wzy­
wając ich do zbierania ofiar na budowę. W a- 
peiu tym pisali m. in.: nie wiecie, jak  tu  ciężko 
jest, jak  tu ś.iągają podatki, n ie wiecie, co to 
jest pacyfikacja ani Bereza, jak  się zamyka do 
turm y za p racę nielegalną itd . L ist ten został 
umieszczony w prasie am erykańskiej i zwrócił 
uwagę am basadora polskiego w Am eryce, k tó ­
ry przesiał egzem plarz pisma do M inisterstw a 
Spraw Zagranicznych w Warszawie. M inister­
stwo skierow ało tę spraw ę do p roku ra tu ry , k tó­
ra pociągnęła obydwoch do odpowiedzialności 
karnej za rozsiewanie nieprawdziurych wiado­
mości, m ogących zaszkodzić państw u za gra­
nicą. Sąd Okręgowy w T arnopolu  uniewinnił 
■'iksrżonych. staiąc na stauow isku. że n.i 
li oni bezpośredniego zam iaru szkodzenia pań­
stw u i że list ten  n e był przeznaczony dla pra­
sy. W skutek odwołania p roku ra to ra  spraw a 
znalazła się dziś przed Sądem A pelacyjnym  we 
Lwowie, k tóry  skazał dra Kulczyckiego na 1 
rok  więzienia z zawieszeniem na 3 lata i na po­
zbaw ienie praw  obywatelskich na lat 5, nato­
m iast drugiego oskarżonego dra H am ala unie­
winnił.

W strząsająca tragedia
narzeczonych

Lwów, 22. 1. (Mj. Ze Stanisławowa donoszą 
o w strząsającej tragedii m iłosnej, k tó ra  roze­
grała się tam w dniu wczorajszym. Od szeregu 
la t m ieszka tam em erytow any w erkm istrz P . 
K. P . Iw anicki z żoną i córką, k tóra  pracowała 
w charak terze kelnerk i w restauracji. Córka I- 
waiiiokiego zakochała się w bezrobotnym  leś­
n iku z Bolechowa, Bazylim Gerga i postano­
wiła wyjść za niego za mąż. W dniu wczoraj­
szym Iw anicka wróciła do domu wraz z narze­
czonym, przyniosła ze 6obą flaszkę lik ieru  i 
powiedziała m atce, że zam ierza obe,n ie  zarę­
czyć się z ukochanym. M atka nie po-dejrzywa- 
jąc nic złego wyszła z m ieszkania i udała się 
do pobliskiej cuk erni po ciastka. K iedy w pół 
godziny później wróciła, zastała drzwi zam­
knięte. T knięta złym przeczuciem  zaalarm ow a­
ła policję, k tó ra  wyważyła drzwi, po czym 
wchodzącym przedstaw ił się straszny widok. Na 
krzesłach siedzieli oboje narzeczeni, nie dając 
znaku życ.a. W edług wszelkiego praw dopodo­
bieństwa popełnili oni samobójstwo przez za­
życie jakiejś nieznanej tru  izny. Do tej pory 
nie zdołano stw ierdzić przyczyny samobójstwa.

Niezwykła sprawa
ubezpieczeniowa

Lwów, 22. 1. (M). Do prokuratu ry  lwowskiej 
w płynęło dziś sensacyjne doniesienie właści­
ciela imyna i ta rtak u  i  oumichale pow iatu ka- 
luiskiego M andelbaum a przeciw jednem u z  to­
warzystw asekuracyjnych we Lwowie. W r. 1927 
M anueibaum  ubezpieczył ta rtak  i młyn od po­
żaru na 6umę 10.UU0 dolarów. W 4 la ta  później 
wybuchł pożar, który  doszczętnie straw ił imyn 
i ta rtak . K iedy M andelbaum  zażądał wypłaty 
prem ii, towarzystwo odmówiło, tw ierdząc, że 
polisa straciła swą ważność, ponieważ 
baum  uie zapłacił w kładki ubezpieczeniowej 
N iezależnie od tego towarzystwo pertrak tow a­
ło z M andelbaum em  i zgodzi.o się na wyp.ace- 
nie 3.000 dolarów na odnowienie młyna, ty m ­
czasem jeden z wierzycieli M andelbaum a za­
skarżył towarzystwo, dom agając 6ię wypłace­
nia m u z tych 3.000 dolarów przyznanych Mau- 
delbaum ow i, 500 dolarów tytułem  spłaty dłu­
gu. W toku tego procesu M andelbaum  dowie­
dział się, ze towarzystwo ubezpieczeń wprowa­
dziło go w błąd świadomie, albowiem polisa by­
ła  ważna, gdyż w spólnik Mamdeibauma zapła­
cił w kładki w przepisanym  term inie. W związ­
ku  z tym  M andelbaum  wygotował doniesienie 
k arne  do p ro k u ra to ra , z którego ram ienia objął 
śledztwo w iceprokurator O lberek.

innego więzienia, z powodu złego stanu zdro 
wia. Jak wiadomo, przebywają oni w wię« 
zieniu świętokrzyskim.
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Ustrój Hiszpanii będzie taki 
jakiego będzie chciał lud

Prezydent Azana o naruszeniu równowagi europej­
skiej przez obcą interwencję w Hiszpanii

Walencja, 22- 1. (R). Hiszpańska agencja n- 
rjjędowa podaje dalszy ciąg przemówienia pre­
zydenta Az3ny: Kiedy okazało się, iż siły ma­
rokańskie . obce nie wystarczały dla celów woj­
skowych, do Hiszpanii zaczęły napływać zbroj­
ne kontyngenty, pochodzące z innych krajów. 
Zmienia to do pewnego stopnia sytuację mo­
ralną, stwornoną przez powstanie. Już nie cho­
dzi o niebezpieczeństwo zagrażające republi­
ce, nie jest to już zwykła wojna domowa po­
między Hiszpanami. Jesteśm y św iadkam i inm 
wazji obcej w Hiszpanii. Gra toczy  się nie  ty/- 
ko o ustró j po lityczny , ale i o niepodległość 
naszego kraju .

Powiedziałem już w lipcu, ii zaczęła się nowa 
wojna o niepodległość, która będziie pierwszym 
aktem wojny europejskiej. W rzeczywistości 
jest to inwazja, bezpośredni atak na niepodle­
głość Hiszpanii. Kierownicy polityczni i moral­
ni powstania usunęli «aę na drugi plan. Stwarza 
to dla wszystkich Hiszpanów, nawet dla pow­
stańców, nowe zagadnienie sum ienia. Trudno 
przypuścić , by wśród wojsk powstańczych nie 
było uczucia w stydu na w idok, iż bun t przysłu ­
żył się do otwarcia drzw i obcym  w ojskom .

Zawsze wierzyłem w znaczenie i wielkość u- 
czucia honoru. Ułatwienie inwazji, wpuszczanie 
do Hiszpanii wojsk obcych jest zjawiskiem o- 
norm alnym . N iebezpieczeństw o ogólnej wojny  
ju ż  istn ieje W szyscy się na to  zgadzają. Inw a­
zja do HU*panii i walka o je j posiadanie sta- 
nowią naruszenie równowagi Europy zaclutd- 
niej. Naruszenie to przede wszystkim jest wy­
mierzone przeciwko mocarstwom, które, ufa* 
jąę w przyjaźń Hiszpanii, patrzyły bez specjal­
nej troski na międzynarodową sytuację Europy 
zachodniej.

Naród hiszpański jest wrogiem wszelkiego 
rodzaju międzynarodowych awantur. Wszyscy 
Hiszpanie byli zgodni co do tego, by zachować 
stanowisko neutralne. Stanowisko to wynika­
ło z sytuacji geograficznej Hiszpanii, z jej bo­
gactw naturalnych, rozbrojenia jej granic lą­
dowych i morskich. Słabość wojskową Hiszpa­
nii i stanowcza wola utrzymania neutralno .ci 
były podstawami zasadniczymi organizacji sy­
stemu Europy zachodniej. Co się tyczy Maro­
ka. nasza obecność t«m tłumaczyła się wzglę­
dami tej równowagi, która obecnie załamuje 
się. Nie usiłując tłumaczyć innym krajom, jak) 
jest ich interes narodowy, wystarcza wskazać 
na mapę, by same z tego wy.iągnęły konsek­
wencje. Jeżeli równowaga Europy ma być na­
ruszona, pow inniśm y dążyć do  lego, by stolo 
się to z naszą korzyścią.

Gdyby Hiszpania zechciała stać się potęgą 
wojskową, to nie tylko kosztowałoby nas wiele 
poświęceń, ale naruszy] byśmy równowagę. 
Mam nadleję, że rozsądek rządów w Europie 
pozwoli im zdać sobie sprawę, że lojalność i 
rozbrojenie Hiszpanii mają swoją wartość. Mó­
wi się teraz o ograniczeniu wojen. W tym ce­
lu trzeba przede wszystkim uniknąć tego, by 
inne kraje wprowadzały do H szpanji swoje ar­
mie. Ograniczenie wojen — tp rzecz innych, 
do nich też należy przywrócenie prawa mię­
dzynarodowego, skandalicznie naruszonego na 
naszej ziemi. Aby zlikwidować wojnę mamy je­
den tylko środek —  prow adzić dalej walką i 
Zicyciężyć rebelią. Gdy powstańcy będą zw ycię­
żeni, to  zobaczycie, że wszyscy przyznają  nam  
rację, Dla likwidacji wojny rząd republikański 
poczynił wielkie ofiary, godząc się w zasadzie 
oa kontrolę. Jako państwo i rząd prawowity 
Zachowujemy prawo do rokowań z innymi pań­
stwami, lecz nie zamierzamy zgodzić ńę  na 
rzucenie jakiegokolwiek cienia na autorytet re­
publiki i prowowitość naszej władzy. Raczej 
zginiemy.

Walczymy o jedność i niepodległość Hi 
szipanii, o prawo ludu hiszpańskiego do de 
cydowanoa o swoim lo*ńe. Nie mamy po­
lityki na eksport, ale nie chcemy, aby kto 
inny importował do nas swoją politykę, 
Republika hiszpańska nie zawarła z nikim 
na świeci# żadnego kompromisu politycz­

nego. Czyż tak trudno pojąć, że naród nie 
chce pozwolić zakuć się w jarzmo/

Z kolei prezydent mówi o wzniosłej po­
stawie Madrytu, którego męczeństwo pod­
nosi to m.asto do niebywałej wielkości. Z 
ruin Madrytu powstanie nowa stolica tak, 
jaa z  gruzów całej Hiszpanii powstanie no 
wa ojczyzna. Myślę o tym okresie pokoju, 
kiedy lud wolny od tyranii sam ułoży swój 
ustrój. Ustrój Hiszpanii będzie taki, jakie­
go będzie chciał lud. Ten ustrój, którego ja 
pragnę — to ustrój, w którym prawa czło 
wieka i sumienia są strzeżone przez państ­
wo, gdzie wolność i moralność polityczna, 
są zapewnione, a praca ma właściwą cenę 
którą jej daje republika. Jeżeli trzeba wal 
czyć z  tyranią, zawsze stawię się do apelu, 
czy jako prezydent, czy jako żołnierz. —- 
Nikt z nas nie dążył do tego strasznego lo 
su. Ale musimy go przyjąć i doprowadzić 
do zwycięstwa republik), pokoju i sprawie 
dliwości. Nasze zwycięstwo będzie trium

fem wartości moralnych, przed którymi 
chylimy czoła. Nie będzie to triumf oso­
bisty, gdyż gdy czuje się ból Hiszpana, któ 
ry ja czuję w duszy, me można triumfo­
wać ze zwycięstwa nad rodakami. Gdy 
wasz pierwszy urzędnik zatknie trofea
zwycięstwa, iego serce Hiszpana będzie 
złamane i nikt nigdy nie dowie się, kto 
cierpiał najwięcej dla wolności Hiszpanii.

Z Irontów
Madryt, 22. 1. PAT. Donoszą z Gijon: Arty­

leria powstańcza bombardowała pozycje repu­
blikanów na prawym brzegu rzeki Jalon, bez 
skutku. Z Malagi donoszą, że z rana samoloty 
powstańcze zrzuciły na miasto bomby zapala­
jące, a po południu powtórzyły bombardowa­
nie. Kitka tysięcy robotników zmobilizowano 
do robót fortyfikacyjnych 

Do Malagi przybył poseł % Labour-Party 
Marley. By) on świadkiem zatopienia przez 
łódź powstańczą statku „Komsompl“, przy 
czym uratowano tylko kilka osób « załogi. 
Marley pisze o tym osobny raport.

Kiepura śpiewa na rze c z dzieci 
hiszpańskich

Sztokholm. 22. I PAT. Jan Kiepura prze 
dłużył swój pobyt w Sztokholmie, aby 

fem nie naszych partyj i organizacji, lecz I wziąć udział w wielkim koncercie, orgarm
briumfem wolności republikańskiej — zowanym przez księżnę Ingeborgę w sobo
triumfem prawa lud® — fcrium* | tę 23 bm. na rzecz dzieci hiszpańskich.

Polski raport w  sprawie surowców
przedłożony zostanie w poniedziałek w Genewie
Genewa. 22. 1. PAT. Delegacja polska za 

kończyła prace nad raportem w sprawie 
surowców, który przedstawiony będzie Ha 
dzie Ligi Narodów zapewne w najbliższy 
poniedziałek. Przedmiotem raportu jest u- 
tworzen/ie specjalnej komisja dla sprawy 
surowców. Kwestia ta pozostaje w bezpo­
średnim związku z uchwałą ostatniego 
Zgromadzenia Ligi Narodów.

Jak wiadomo, zagadnienie to postawione 
zostało przed forum Ligi Narodów jeszcze 
w r. 1U35 przez delegata brytyjskiego min, 
Hoare, który wy stąpił z inicjatywą umożli­
wienia równego dostępu do surowców dla 
wszystkich państw. Należy przewidywać, 
że komisja do sprawy surowców, którą po 
woła Rada Ligi zgodnie z raportem dęlega 
ta polskiego, składać się będzie z kilkuna­

stu osób. Ze strony polskiej w skład kom­
isji wejdzie zapewne podsekretarz stanu, 
Rose.

Rozm ow y genewskie min- Becka
Genewa. 22. 1. BAT. Minister Beok przy 

jął w ciągu dnia dzisiejszego delegata Tur 
cji min. Hustu Arrasa, delegata Łotwy min. 
Muntersa oraz prezydenta senatu gdańskie 
go Greisera. Wieczorem minister spraw za 
granicznych Francji Deibos podejmował o- 
madem min, Becka, min. Komamickiego. 
oraz członków delegacji polskiej.

* •  *
Genewa. 22. 1. PAT. W kołach delegacji 

polskiej wyrażane jest zadowolenie z prze­
biegu rozmowy, jaka odbyła się dziś rano 
między min. Beckiem i min. Edenem,

W yjazd Goeringa z  Wtoęh] Trzej komuniści do Berezy
Rzym, 22. 1. (R). Pobyt premiera Goeringa 

we \Vtosaeęh skrócony został o 2 dni- Premier 
opuści! dziś CLpri, udająę się uą pokładzie 
konitrtorpedowca „Aąuilone-* do Sore«to i Ne&‘ 
polu- W sobotę odbędzie jeszcze jedną rozmowę 
Z Mussołiawu w Rzymie, po czym wyjedzie apo- 
wrotem do Niemiec,

Jak słychać powrót do N’emię.c przyspieszony 
został ze względu na opracowywanie odpowie­
dzi rządu Rzeszy na ostatnią mowę min. Edena. 
W przygotowaniu tej odpowiedni brać mufti 
również udział min. Goeriug,

Zbliżenie turecho-wtoskie
Rzym, 22. 1. PAT. „Gazeta del Popolo** przy* 

joo#i obszerny komunikat swego korespondenta 
z Angory, podkreślający wielką wagę rozmów, 
które odbyt w ostatnich dniach ambasador wło­
ski Gulli z tureckim ministrem spraw zagr. A- 
rasem. Wszelkie nieporozumienia między Wie, 
chami a Turcją miały zostać według informa­
cji turyńekifgo dziennika całkowicie usunięte. 
W najbliższym czasie zaś należy oczekiwać bli­
skiej współpracy obu państw. Jednocześnie 
rząd turo.ki zawiadomił oficjalnie Rzym o znie, 
sieuiu swego .poselstwa w Addis Abebie i prosił 
rząd włoski o wzięcie pod opiekę obywateli tu­
reckich na terenie Abisynii do czasu stworze, 
oda konsulatu w stolicy cesarstwa, Pojawiły się

Warszawa. 22. L (Al W wyniku przepro 
wadzonych w ostatnich (dniach rew łzy ] i 
aresztowań wśród osób, podejrzanych o 
działalność komunistyczną, zostali w dniu 
dzisiejszym decyzją władz policyjnych osa 
dzeni w obozie odosobnienia w Bcrezie Kar 
tuzkiej Tadeusz Ochmański, Aron Bawi® i 
Jakób Brawin. Wszyscy wedle oświadczenia 
władz śledczych są znani na terenie W ar­
szawy jako członkowie KPP i komuiustyoz 
nego związku młodzieży polskiej. Ogółem 
zatrzymano w ostatnich uniach 250 osób, '/ 
których 40 na mocy decyzji władz sądo 
wych osadzono w więzieniu, resztę zaś zw.>. 
niono.

Przemyt kokainy
Warszawa. 22. 1. (A) W dniu dzisiejszym 

funkcjonariusze straży granicznej dokonali 
w Warszawie sensacyjnych aresztowań- — 
Od pewnego czasu na terenie Warszawy da} 
się zauważyć masowy napływ kokainy. —=- 
Dłuższe obserwacje doprowadziły do aresZ 
kowania kilku osób współdziałających , 2 
przemytnikami, M in. osadzono w więzie­
niu 3 urzędników Zakładu Ubezpieczeń 6j>9 
łeoznych Swirzewskiego, Pomiana i Bródnie 
wicza. W czasie rewizji, przeprowadzonej 
w mieszkaniu Swirzewskiego, znaleziono 
dwie paczki, zawierające pół kg kokainy. 
Energiczne dochodzenia w toku.
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ZEGAR biU R K O W Y , PŁA SK t
(z budzikiem) skradziony został przed wczoraj. 
Osoba, która ułatwi odnalezienie zegara, otrzyma 
odpowiednie wynagrodzenie, złożone w adminis­
tracji Nowego Dziennika, Orzeszkowej 7. 432k

Kronika krakowska
DYŻURY LEKARZY 1 A PTEK :

Dziś mają dyżur nocny lekarze: Dr Hollander
Erna, Karmelicka 48, teł. 147-34; Dr Dornfeld 
iłenryk, Grodzka 50, tel. 164-83; Dr Neuwelt Stan., 
Zamojskiego 28, tel. 124-47; Dr Walewski Stan., 
Łobzowska 27, tel. 155-50.

Dziś mają dyżur nocny apteki: Szczepańska 1, 
Kościuszki 18, Długa 66, Mikołajska 4, Starowiśl­
na 77, Pi. Zgody 18.

W PISY  NA U N IW ERSY TET H EBRA JSK I 
NA ROK AKADEM ICKI 1937/38.

Oddział „Towarzystwa Przyjaciół Uniwersyte­
tu Hebrajskiego w  Jerozolimie”, w Krakowie 
przy ul. Wielopole 24 podaje do 'wiadomości za­
interesowanych, że wpisy na r. akad. 1937/38 roz 
poczynają się dnia 24 stycznia i będą trwały do 
dnia 15 marca. Terminy wpisów nie ulegną prze- 
uiużeniu.

Wszystkie informacje i przepisy mieszczą się 
w specjalnej broszurze informacyinej 'iowarzys 
twa. Cena broszury w raz z wszystkimi formula­
rzami wynosi 1.— zł.

Jest wskazane, aby kandydaci przyśpieszyli 
składanie pc-daa. Biuro oddziału otwarte jest co­
dziennie z wyj. sobót w godz. od 3—5 pop.

JU BILEU SZ 5-LECIA ORG. „H A T C H IJA "
W  PODGÓRZU.

W niedzielę 24 bm. o  godiz. 11 przedpoł. odbędzie 
się w Hali Reprezentacyjnej Żyd. Domu Akademi­
ckiego przy ul. Przemyskiej uroczystość jubileu­
szowa org. „Łłatchija", połączona z poświęceniem 
sztandaru organizacyjnego. Uroczyste przemó­
wienie wygłosi prezes Światowego Zw. Ogólnych 
Syjonistów Tow. Dr I. Schwarzbart.

ORG. SYJONISTYCZNA W PODGÓRZU
Podaje się niniejszym do wiadomości człon­

kom Org. Syjon, w Podgórza, że Walne Zebra­
nie mające się odbyć dnia 24 bm., wskutek nie­
przewidzianych przyczyn zostaje odwołane i 
przesunięte na dzień 3.1 hm. na godz. 6-30 wiecz. 
w Lokalu własnym przy ul. Brodzińskiego 5.

SYJONISTYCZNY U N IW ERSY TET LUDOW Y 
Sala H otelu  L ondyńkiego, S tradom  11.

Dziś w sobotę o godiz. 15-tej wygłosi referat dr 
Maksymilian Scbónberg n. Ł „Wychowanie zdro­
wego dziecka”, o godz. 16-tej drowa Maria Apto- 
wa n. Ł „Żydowska kobieta pracująca w  Erec” 
(z przeźroczami).

AKCJA POMOCY ZIMOW EJ
Obywatelski Komitet Zimowej Pomocy Bezro. 

botnym w Krakowie przypomina wszystkim P. 
T. Pracodawcom o obowiązku potrącania z pobo 
rów wzgl. zarobków pracownikom świadczeń na 
„Pomoc Zimową” według norm ustalonych przez 
Ogólnopolski Komitet Zimowej Pomocy Bezrobot 
nym w porozumieniu z Centralną Komisją Poro 
zumiewawczą Związków i Pracowników.

Równocześnie apeluje Komitet aby potrącone 
kwoty jak najrychlej odprowadzono na konto P. 
K. O. 415.740.

ILE DDAŁA ZBIÓRKA POLICJI NA POMOC 
ZIMOWĄ

Zbiórka policji na Pomoc Zimową dała 1846.23 
zł, którą to kwotę przekazano Komitetowi Oby­
watelskiemu Pomocy Zimowej Bezrobotnym.

Stowarzyszenie „Rodzina Policyjna” w Krako­
wie składa tą drogą serdeczne podziękowanie tym 
wszystkim, kk-rzy przyczynili się do akcji. k

SPRZEDAŻ ABONAMENTÓW TRAMWAJOWYCH
Krakowska Miejska Kolej Elektryczna podaje 

do wiadomości, iż od dnia 25 stycznia hr. Biuro 
sprzedaży abonamentów przy ul. św. W awrzyń 
ca 13, czynne będzie dla stron od g. 8 do 14 z wy 
jątkiem sobót, w które sprzedaż abonamentów 
kończyn się będzie o godzinie 12-tej.

PRZED ZJAZDEM „JEASU“
W  związku z mającym się odbyć Zjazdem k ra­

jowym Żyd. Tow. Emigracyjnego „Jeas” w Pol­
sce, odbyło się plenarne zebranie ozłonków od­
działu „Jeasu” na zach. Małopolską, na którym 
dokonano wyboru delegatów na Zjazd w osobach 
pp. Józefa Grunberga i M. L. Szternfelda, S. Sala­
mona i d ra  L- Bóhma (zastępcy). Zjazd odbędzie 
się w .Warszawie w  dniach 1 i 2 lutego br.

Echa zaiść uniwersyteckich
na terenie sejm owym

Warszawa, 22. 1. (Sin). Dalsze obrady komi­
sji skarbowo-budżetowej Sejmu nad budżetem 
Ministerstwa W. R. i O. P. , dały sposobność 
do nowego popisu pp. Budzyńskiemu i Bako- 
nowi. P. Budzyński zapytał ministra, dłaczego 
nie thce wydać zarządzenia o oddzielnych ław­
kach dla Żydów. Co robić — filozofuje p. po­
seł — czy dopuścić do tego, aby Polacy bili 
się ze sobą o Żydów? Przecież najmniejsza pro* 
wokacja, nawet nie-żydowska, doprowadzić mo­
że Jo  rzeczy bardzo szkodliwych.

Poseł Ostafin wywodzi m. in.: Naszym ha­
słem była w młodości niepodległość ojczyzny. 
Hasłem dziesjejszej młodzieży jest „niepodle­
głość gospodarcza Poiski‘‘. Myśmy walczyli pod 
hasłem Honor i Ojczyzna, dziś odnosi się wra­
żenie, że młodz'eż zapomniała o honorze. Bo 
czyż nie kłóci się z pojęciem honoru hasło: Bij 
Żyda, albo niszczenie dobra państwowego (po­
seł Walewski: słusznie). Poseł Ostafin zarzuca 
p. Budzyńskiemu przejmowanie cudzych haseł
i wzorow.

Poseł Min.berg po poruszeniu bolącwek gmin 
żydowskich i anarchii w szkołach mówi pod a-

dresem p. Budzyńskiego: Jeżeli p. premier nie 
może zrozumieć wysoce filozoficznych wywo­
dów p. Budzyńskiego, to cóż ja mam powie­
dzieć? Powiem tylko, że p. Budzyński jako u- 
ożeń Wielkiego Marszalka i legionista zapom­
niał o podpisie Marszalka na konstytucji. A ta 
konstytucja obowiązuje i zawiera równoupraw* 
ni ©nie wszystkich obywateli. P. Budzyński po­
winien być posłuszny wobec swych przełożo­
nych, powinien leczyć się, jak mu to zalecił 
p. premier- Jeśli nie będzie się łeczyl to choro­
ba się spotęguje.

Poseł Bakon polemizuje z zarzutem pojła 
Kamińskiego, wywodząc: jeśli my kadzimy mło 
dym Połakom, to p. Kamiński kaazi młodym 
Żydom (po6eł Mincberg: A jak było w r. 1935? 
Tu mówca demonstruje odezwę, w której pos. 
Bakon reklamował się jako przyjaciel Żydów, 
zabiegając o ich gtosy). Poseł Bakon nie rea­
guje na tę uwagę posła Miucberga, a tylko w 
cyniczny sposób upomina się o prawa dla szko­
ły Wawelberga, zapominając widocznie, że fun­
datorem tej szkoły był Żyd.

W 74-3  rocznicę powstania 
styczniowego

Warsza wa. 22. 1. PAT. W związku z 74-tą 
rocznicą powstania styczniowego marsza­
łek Śmigły Rydz przyjął dziś delegację we 
teranów w składzie: Malewski (Warsza­
wa), Wojciechowski (lAotrków), Wandali 
(Nowogród), hardo (Łódź), Żułkowska 
(Lublin), oraz delegację prezydium Tow. 
Przyjaciół Weteranów z prezesem mjr. 
Władysławem Dunin - Wąsowiczem na 
czele.

•  *  *

Warszawa. 22. 1. PAT. W 74-tą rocznicę 
wybuchu powstania styczniowego p. Mar­
szałkowa Aleksandra Piłsudska podejmowa 
ła dziś po południu w sWjMn własnym mie 
szkar.iu przy ul. Klonowej herbatką wete 
ranów powstania z r. 1863. Na przyjęcie 
przybył p. marszałek Śmigły Rydz, gen. Gó 
recki, ksiądz Mauersberger, płk. Borkie­
wicz i przedstawiciele Tow. Przyjaciół We

teranów. Przez kilka godzin weterani byli 
niiezmiemie serdecznie goszczeni przez p. 
Marszałkową i jej córki.

Prezes Byrka na Zamku
Warszawa. 22. 1. PAT. Pan Prezydent IŁ

P. przyjął dziś prezesa Banku Polskiego p. 
Władysława Byrkę.

„Grupa pracy“ u premiera
Warszawa. 22. 1. PAT. Pan prezes Rady 

Ministrów gen. Sławoj Składkowski przy­
jął dziś przedstawicieli parlamentarnej gru 
py pracy w osobach pp. wiicem&iszałka Se 
■natu dr Kwaśniewskiego, sen. Bobrowskie 
go oraz posłów Madejskiego i Tomaszewi- 
oza.

Przewidywany przebieg pogody do wieczora 
dnia 23 bm.: w dalszym ciągu dość pogodnie i 
mroźno, rankiem miejscami mglisty. Słabe wia­
try z kierunków wschodnich.

Z CYKLU ODDCZYTÓW  TO Z ‘TJ.
Dziś w sobotę odbędzie się w sali Stowarzy­

szenia Kupców przy ul. Grodzkiej 43 odczyt p. dra 
Eichenholza na temat „Znaczenie dziedziczności 
W powstawaniu chorób”.

Początek o godz. 7-ej wiecz. Wstęp 20 gr.

Z DOMU SIERÓT ŻYDOWSKICH W KRAKOWIE
Onegdaj zwiedzili p. d r Władysław Gronecki, 

naczelnik miejskiego wydziału opieki społecznej i 
p. sekretarz Marian Limanowski Dom Sierót Żyd. 
oprowadzani przez prez, dr med. Rafaia Landaua 
i dyr. Feuersteinową. Wizytacja była bardzo 
szczegółowa i trw ała blisko 2 godziny. Przy opu. 
szczaniu Zakładu wyrazili obaj delegaci wiadz naj 
żywsze zadowolenie z wysokiego poziomu na ja ­
kim obie instytucje Domu Sier. znaleźli.

„ARTERIE KRAKOWA”
Z cyklu pogadanek na temat zagadnień miejs­

kich i prac zarządu miejskiego zabierze dziś o 
godz. 16 przed mikrofonem radiostacji krakows­
kiej radca budownictwa miejskiego p. inż. Mar­
cin Chmaj, który wygłosi prelekcję n. t. „Arterie 
Krakowa”.

CO W YKAZAŁY BADANIA PA RY LEW ICZO - 
W E J?

Badania lekarskie Parylewiczowej, pozostają­
cej w szpitalu św. Łazarza zostały w dniu wczo 
rajszym ukończone, a orzeczenie lekarskie prze_ 
słane sędziemu śledzunu. Naturalnie, że orzecze 
nie to pozostaje w ścisłej tajemnicy.

Jak słychać, z powodu złego stanu zdrowia, Pa 
rylewiczowa pozostanie nadal w szpitalu, a nie 
zostanie z powrotem przewieziona do więzienia.

LIK W ID A C JA  STRA JK U  W  FABRYCE 
K RA K O W SK IEJ.

Dwudziestu pięciu robotników, zatrudnio* 
nych w fabryce „Optika“ przy nł. Płaszowakiej 
w; Krakowie, strajkowało od dłuższego czasu,

Strajkujący domagali się podwyżki płac.
Wczoraj nastąpiła likwidacja zatargu. Pod­

pisana została umowa, gwarantująca robotni­
kom podwyżkę płac w wysokości 5 proc.
SYMULOW AŁA CHOROBĘ.

Przechodnie na Placu Serkowskiego w Kra­
kowie wezwali Pogotowie Ratunkowe do 19-let- 
niej Ireny Kowalskiej, która zasłabła na ulicy. 
Lekarz przew ózł Kowalską do szpitala, a tutaj 
stwierdzono, że symuluje ona chorobę.

DZIŚ W K R A K O W IE : C E IR E  M IZK A CH I — B R D .
R IA  4 pop. M esiba z re f. p. H. M ugoniieim a. H IT A C H . 
DUT J a s n a  8, 3 pop. dalszy  c iąg  zeb ran ia . BET AK 3.15 
ra p o r t gn iazda  i r e fe ra t  p. M. E lirm ana. MŁODE WIZO 
4 pop. re fe ra t  p. Izak a  S terna .

— TOW ARZYSTW O PSYCHOLOGICZNO .  PEO A G O . 
GICZAE. Dziś godz. 12 w poi. zw iedzenie In s ty tu tu  P sy ­
chotechnicznego z w ykładem  p. doc. d ra  B ron isław a B ie- 
g e le isena  o istocie  p syc iio techn ik i i pokazam i p róbnym i. 
Zbiórka przed domem p rzy  ul. Sm oleńsk 9.

— T C R N IE J SZACHOWY O MISTRZOSTW O M. K R A . 
KOW A NA r. 1937 urządzą  Tow. M iłośników G ry Sza­
chow ej im. J .  D om inika we w łasnym  lokalu , R ynek g l. 
34 I I  p  Rozpoczęcie tu rn ie ju  i losow anio dzis godz. 17. 
D alsze zgłoszenia p rz y jm u je  se k re ta r ia t.

— „FIN A N SO W A N IE  W YDATKÓW  N A D ZW Y CZA J. 
NY CH “. W e w torek  26 bm. w ygłosi odczyt w T ow arzy­
stw ie  Ekonom icznym  docent d r. Ja n u sz  L ib ick i, pod ty -

1 tn łem : „F in an so w an ie  w ydatków  nadzw yczajnych” . Pn-  
j czą tek  o godz. 18tej w sa li Izby  przem ysłow o -  handlo- 
J  w ej w K rakow ie nł. D ługa 1, I . p. W slep  wolny.

NIEZMORDOWANA.
■■— Ale też twoja żona jest pracowita!
— Jeszcze juk! Wczoraj przyszedłem do do­

mu o trzeciej nad ranem, a ona stała jetzeze 
ze szczotka w ręku przed drzwiami.

(Le Rire)
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SOBOTA, »  STYCZNIA
Kraków 6.JO Aud. p o ran n a  L8S Kilka Inform acji T.IC 

Aua. poranna (p ły ty ) t  And. d la  w kul 11.50 A n i  dl* 
szkół: „Ś piew ajm y p iosenk i"  UST S ygnał c l  san. he jnał 
U .01 M uzyka i  p ły t 12.40 D ziennik połud. 12.50 „ F ly b u a a  
m łodych..." 15.50 K oncert ty c ic h  i  p ły t 14.50 T ea tr  W y­
o braźn i: słuchów , d la  dzieci m łodszych „Z im a w le s ie ' 
15 W iad. gosp. z W arsz. 15.15 Koncert reklam ow y 15.50 
M uzyka z p iy t 16 Pogad. ak tu a ln a  16.10 W iad. z dn ia  . 
10.15 P o p u la rn e  m elodie G ecrga  B ize t'a  w w yk. ork. pod 
dyr. A. H erm ana 17 K oncert solistów  17.50 P rzeg ląd  w y­
daw nictw , p rof. H. Mościcki 1S Pogad. a k tu a ln a  18.10 
W iad. sport, r, W arsz. 18.16 Lok. wiad. sport 18.20 M uzyka 
z p ły t  18.15 P ro g ram  na  dzień nust, 18.50 Pogad. ak tu a ln a  
12 Aud. dla Polaków  zag ran icą : „W esoła w ieczornica” 
(gaw ędy t p rzyśpiew ki) 10.30 „ P rz y  w ieczornej h e rb a t­
ce" w iązanka m elodyj w ukl. S t D zięgielew sktego. 20.80 
Nowośoi li te r ,  omówi W. Bogowie* 20.45 D ziennik wlecz. 
20.55 P rz t iw a  21 T ransm . z W łoch: muz. rozryw kow a 22 
„W esoła S y re n a"  „M ałżeństw o z ogłoszenia" aud. św ia - 
topelka K arp ińsk iego  22.30 M uzyka tnnoczna w w yk. Mu- 
łe j ork . PR. pod d y r. Zdz. G órzyńskiego z ndz. „C zw ór­
k i R ad iow ej".

W arszaw a, 6.30 p. K raków  1210 S k rzy n k a  ro ln icza  w 
opr. inz T arkow skiego  18.80 p. K raków  15.15 K oncert 16 
Nasz p rcg ra m  16.10 Zycie kul* ur. sto licy  16.15 p. K ra ­
ków 18.20 K oncert rek lam ow y 18.15 p. K raków .

Lwów P.3u p K raków  12.50 sk rz y n k a  ro ln icza  w opr, 
inż. Tarkow skiogo 13.30 p. K raków  15JO „N asz p ro g ram "  
15.35 p iy ty  15.51 „M łode p ió ra"  16 P ły ty  16.15 p. K raków  
18.85 Lwoweki fh ie te n  a k tu a ln y  *8.50 p. K raków .

K atow ice 6.30 p. K raków  1251 ..Nasz p ro g ra m "  18 P ły ­
ty  15 p. K raków  15.35 Żyoie k u ltu r  Ś ląska 15.40 P ły ty  
J6.15 p K raków  18.20 „ S w a c z y u  u D oro tk i”  — aud. dl*

uSteoi 16-4* p. Kraków.
Łódś Cl* p  Kraków 1KM P łyty  15.18 O w*ay*tklB  

pe I n a u *  U  P łyty K U  p. Kraków 15.58 U i  Utoraeka 
18.51 Płyty 15.45 Chwilka a ityetyesna 18.50 p. K raków  
28.54 K oncert i y n s ń .

PROGRAM ZAOBANIOENT.
W iedeń 11 Konoert popularny 15.16 „Trębacz" — baśń 

Hermanna 18.15 „Der a l.e  Slłbnr* niden" — wiedeńska ke 
m edia m uiyozno Ch. W ein b e ig cra , 22.80 R ecital śp liw a-
ny.

R zym  17,15 K oncert o rk iestrow y  19 M uzyka rozryw ko 
wa. 21 „Tosoa", opera Pncoini *jro ( tr. a La Scali).

P ąrie  PTT. 17.50 K oncert 27 80 „La P erloho le" , ko- 
m edloopera O ffenbacha.

Londyn Reg. 17 R adlorew ia 18 K oncert o rk icstro w ,  
21.ou M uzyka lek k a  22.30 „Opowiesol Hoffmanna**, opera  
O ffenbachu, a k t  IL

L uk sem b u rg  22.15 K oncert sym foniczny s ok. Luksem ­
b ursk iego  św ię ta  narodowego.

L en in g rad  14.15 M uzyka kam ę -a ln a  16 K oncert solistów  
18.50 K oncert sym foniczny 20 • 'tw o ry  G riega  22.15 „L e 
Cid” — opera  M asseneta, fragm

POLSKA ZDOBYŁA ÓSME MIEJSCE 
W EUROPIE
pod względem ilości radiosłuchaczy.

Ilość radiosłuchaczy w Polsce na dzień 1 stycz­
nia 1937 r. po ostatecznym obliczeniu dodatko­
wych zgłoszeń wynosi 677.401, czyli o 185.531 wię­
cej niż na dzień 1 6tycznia 1936.

Przyrost abonentów radia wyniósł więc 37,7% 
w ciągu ubiegłego roku gdy w roku 1935 wyniósł 
31.5%.

Ogólny stan radiofonizacji kraju, który w roku 
1930 wynosił 1.5% w stosunku do ogółu ludności 
podniósł się w ubiegłym roku na 2%.

Dzięki temu wzrostowi liczby abonentów w u- 
bieglym roku Polska, ktÓTa zajmowała 11 miejsce

PA N I x tow arzystw a , p rzy  
s to jn a , elegancka, pozna 
k u ltu ra ln e g o  p an a  na  s ta ­
now isku, w iek 45—50 la t 
Cel m a tiy m o n ia ln y . — 
Zgł. Adm. Nowego Dzienni­
k a  pod „P an i LimpBon" 

254 tr

A N G IE L SK I, fran cu sk i, 
n iem iecki, m etodą A nsonai 
K row oderska 5. zł. 4—  m ie­
sięcznie. 9024g

FO R T EPIA N U  lek c je  p rz y j 
m uje odw iedzając uczniów
b. p ro feso r K onserw ato­
r ium  -  Israc ll. D ługa 61 te­
lefon 113-63. 123g

SY PIA LN IE , jad a in je  'n -  
nu m eble k u p n ję , sp rz e d a j’ 
korzystn ie  SIN  DHL, Most-, 
w a trzy , dzw onić 151-11 

3S8k

Mi I i j t M i

,.B IG O " nsuw a niezaw od­
nie O D C ISK I, 50 groszy, 

D rogeria  
SCHAPSLNSOHNA, 

K łaków , 1’lae Nowy
ltUOk

KURSY K R O JU , MODELO­
W ANIA 1 szycia  koncesjo­
now ane przez K u rato rium  
ELW IRY HALPIŚUN -  
ś ilS S E llO W E J. absolw entki 
W iener Moden - A kadem ia. 
N auka najnow szym  systo- 
mem w iedeńskim . Po ukoń­
czeniu  św iadectw a. W pisy: 
K raków , K RU PN IC ZA  18.

784k

W PRZEDSZKOLU K arm e­
low ej l M A LI RU B1N STEI- 
N O W E J SEB A STIA N A  12 
zw aln ia ją  eię m iejsca . — 
P rzy jm u jem y  te i  dzieci na 
sam ą ry tm ik ę  wzorowo p ro  
w adzoną. H7g

NA pięciom iesięczny KURS 
KSIĘGOW OŚCI korespon­
dencji ęteot. FEIN B EK G A , 
S ta ro w iśln a  28 p rzy jm u je  
się W PISY  codziennie.

18g

W PISY K U R S ZAWODO­
WY KLEM ENTYNY BO- 
BRO W SK 1EJ - KWAŁTEK
N auka k ro ju  m odelowania 

szycia. K ró j oceniany 
..rzez kom isje  z a w o d n e j 
- eęhów K rakow a i W arsza­
wy K urs daje  w ykszta łćc­

ie m istrzow skie. Syklem 
ngielskl 1 fran cu sk i dum ­
ki i dziecinny rozpoczyna 
ę 1 lu tego. Po uknńc.o :.. : 

w iadectw a. K raków , Foti- 
Janók L  m. 7. HSJk

SPÓLN1RA z n ie w id k ą  go­
tów ka. poszukuję do in łJ- 
resu  w oen trum  K rakow a. 
Adm. Nowego D ziennik* 
pod „Wdowa**. 241g

FUTRO sobolowe (jipka) 
tan io  do sprzedan ia . D ietla  
73/8. 303k

M EBLE p iękne, nowocze­
sne, so lidn ie  w ykonano ku 
p isz  u a jk o rzy stn ie j wpredt 
we F i  BRYCE „ST Y L" -  
K raków , W iślna 8 obok 
p lan t. 1958 k

51LBLE PIERW SZORZRD- 
NE oraz knebnie lakiero- 
wune pokoje dziecięce, na j 
niższe ceny DOM MEBLO­
WY SCHOR. K raków . -  
SZPITA LN A  46. 84k

M IESZKALNY pokój jako  
eyp ia ln ia  z podw ójnym  -ap 
czanem  (Schieiflag) — la ­
ne  pojedyncze inobie — pia 
nlno do sprzedan ia . K ru ­
ków, J a n a  2 20. 877*1

MńiMhir PIW O  LW OW SKIE zoiikoffiitej ja&oui
pasteryzowane t la sz n o w o  z s p e c ja lu y m  z a m k a tę c ie m  k a p s lo w y m  

do  nabycia we w s z y s tk ic h  lo k a m c h . — Z a m ó w ie ń .a  — t a k i e  na b e c ik o w e  
z n a k u m i i e  F 1 W O  L W O W S K I E  -  sk ie ro w a ć  d o :

REPREZENTACJI LW 01CT.CH BROtWAKĆiM w KRAKOWIE
SK ŁA D : ul Dwernickiego 5, toL 143-67 
B I L  1 (U : nL Z a c isz e  12, t<l. 140-24.

FA CH O W IEC wyrobów me 
talow ych W K rakow ie we 
w łasnym  zabndow aolu  z 
nrządzeniem  rabrycznym  
zaprow adzonym i w yrobam i 
poazukuje tp ó ln ik a  z k ap i­
ta łem  10.990 zł. Wlodomohó 
u adw okata  D ra  Z. Z w eig» 
K raków , G rodzka 4. 23ig

f  TT W

NOSZONA gard ero b ę  kupu 
ję . plącę dobrze. G oldberg, 
Gazowa 11, te i. 168-2L

18fig

M EBLE używ ane » n p u i ' 
I lacę dobrze. 8 1VDEL - 
S tarow iślna  80, tei. 136.it 

876k

K U P IE  praekę do w yrobu  
irysów , tj. p la s ty k  I noża 
Zgłoszenia W ieliczka a k ry l
k a  poczt. 45. 24*>g

W YPRAW Y ślubne. WY- 
PR A W K I niem ow lęce, 
K O N FE K C JA  dziecięca 
n a jm n ie j O bethnder, R y ­
nek 11. 828k

M EBLE nowoczesne, ezefy 
kom liinow ane. syp ia ln ie , ja  

* daln ie , n a jta n ie j, K raków , 
BR A CK A  18. S462k

K ILIM Y  arty s ty czn e  — 
n a rz u ty  — obicia  meblowe 
O m enerow a, K raków , To­
m asza 26.

13U

DYWANY ręczno k ilim y 
O BICIA  m eblow e nowoczei 
ne „Dywan**, K raków  Pod­
górze , K ingi 9. Tei 116 09. 
N apraw a, strzyżen ie , wy­
rów nyw anie  k rzyw ych dy ­
w anów . 9ł78k

MASZYNY do p isa n ia  biu 
rowe walizkowe, rólnycb  
m arek w olbrzym im  wybo­
rze, tanio dogodnie poleon 
„lłassynodom " M as Lłi- 
w ensteia Kraków, Zw ierzy­
niecka U. 1948k

P IB S K 1 H  DYWANY, 
U K A Z JB  BLOBBAUM, -  
K rak ó w , Potpoklego 18, — 

njc

H E B L E  K U C H EN N E, -  
p rzedpokojow e, dziecinne, 
n a jta n ie j  — n a jso lid n ie j — 
w ielk i w ybór. — O ffn ar — 
K rak ó w , H ynek  1  —

tS2g

PRZY JM U JEM Y  szm atki 
n ą  wyrób obodm ków złote­
go m etr. T k a ln ia  K raków , 
Jó z e fa  ł ,  TeL 173-38.

367k

8KLEI* Owocowo .  C ukler- 
niozy dobrze p ro sy e ru ją -y  
w cen trum  m iasta  Jo  6prze 
dan ia . Zgłoszenia K arm ę 
llcka  57. 281 g

W YSPRZEDA2 p o lnw sn ta - 
rzow a B IELIZN Y . W ytw ór 
u la  „ L ira " , Szow ska lis.

893k

MEBLK kuebenue, przed
pokojow e 1 pokoje dziecię 
ce, nowoczesne, szlajflako- 
w ace, n a jso lid n ie j i u a j 
ta n ie j „S pecjalność" Rynek 
gL 12 podwórze.

174U

WODY KOLONSK1K. Ol 
lu-zymi w ybór. W szyetkir 
zapachy kw iatow e, kompo 
zyc je  kw iatow e, fan tazy jn e  
o raz specja lne  d la  Panów 
PA R FU M 1ER IE  „YLANG" 
K raków , S zp ita ln a  32, teł 
149-46. 1957

R A D IO O D B IO R N IK I n a j 
nowsze modele w szystkich 
m arek  a a  ap le ty  mieeięcz 
ne po *ł. U .— poleca f tr  
m a Tow. H andl. „ I rw ln g " , 
K raków , G rodzka 60. De 
m orsstraoja bez obow iązku 
kupna. łlflGk

pod wzglądem absolutnej cyfry radiosłuchaczy w 
Europie, przesunęła aię na ósme miejsce, wyprza 
dzając Wiochy, Austrię i Danię.
SŁUCHACZE RADIA W MIASTACH I NA W8I 

Statystyki Polskiego Radia dają mm bardzo 
Ciekawy pogląd n a  wzajemny stosunek rouspow- 
tzeohnienia radia w miastach i po wsiach. Z 
auiem l-sz/m  stycznia 1937 r .  PoisU t Radio li­
czyło 439.141 radiosłuchaczy, zamieszkałych w 
miastach i 235.7*31 radiosłuchaczy wiejskich.
RADIOSŁUCHACZE POLSCY NA KONCERCIE 
ROZRYWKOWYM W TURYNIE 

Radiosłuchaczy czeka dnia 23 stycznia o godz.
21.00 nieiada okazja spędzenia przyjemnej godzi­
ny na koncercie w Turynie. O tej porze bowiem 
Polskie Radio transmituje z Włoch koncert roz­
rywkowy, obejmujący melodie neapolitańskie, se­
renady i pełne wtkaąku włoskie „ceuzouetty”. — 
Program wykonany zostanie przez dwie orkiestry 
„CenLra” i „Viliereccia”, pod dyr. M. Barzizza.

Włochy transmitowały również, ostatnio z War 
szawy szereg koncertów, le g o  rodzaju wzajemna 
wymianu różnych radiolonii okazuje się nie lyiko 
interesująca, ale i korzystna, zaznajamia bowiem 
publiczność radiową z upodobaniami innych k ra­
jów, odmiennym rodzajem wykonania i ogólnym 
charakterem muzyki.
„MAŁŻEŃSTWO Z OGŁOSZENIA 
Radiowy turniej żartu i piosenki 

Znay poeta i satyryk Swiatopełk - Karpiński 
przygotował dla „Wesołej Syreny" doskonale po­
myślaną audycję p. t. „Małżeństwo z ogłoszenia”. 
Będzie to turniej śmieicihu, żartu i piosenki, rozpo­
czynający się o godz 22.00 dnia 23 I.

. .O  Ł ŁA ”

„ O L L A  c o m ..? jest  d o w o d n ie  n a ib a r d z ie i
ROZPOWSZECHNIONĄ MARIĄ NA KULI ŻIŁMSKrE) i  
NIE I4TNIE1E MARKA LEPSZA,CZY TEŻ PEWNlEjiZA 
O D ,,O U A "ouM ..l,O D Y i,O LLA '’jEST BEZSPRZECZNIE 
NlEPRZESCiONłONA TAK «SW6i JAKDSCI.WK l DEUKATNDłtl)

5  ntnO-trcłuest-MA* utAfiefoOtcrrwoft
r Nr 1959701  

fiArnortL |

W ^DZiAŁ
Stowarzj8zeo{a Żydowskich A b so lw en tó w  
Wyższego Stadiom Handlowego w Krakuwio

zw ołuje
N adzw yczajna W alne Z g ium ad ie ipe  członków  S to w a rz y ­
szenia  na  sobotę 6 lu tego  1937 gedz. 16, w lo k a lu  S tów a- ' 
rzyszen ia  w K rakow ie, ni. S tradom ska 19, XI p. z n a ­
s tępu jącym  porządkiem  dziennym :

L Z agajen ie  Prezesa,
2. O dczytanie porządku  dziennego.
A W ybór Przuw odniczącego,
4. O dczytanie p ro tokołu  z o sta tn ieg o  5-go Zw yczajnego 

W alnego Zgrom adzenia.
5. S praw ozdanie P rezesa z działalności W ydziatu  1 K o­

m ite tu  Szkuinego,
6. S praw ozdanie K om isji R ew izy jnej 1 w nioski w sp ra ­

wie abso lu torium .
7. W ybór nowych W iadz S tow arzyszenia ,
8. W olne wnioski i in terpelac je .
Jeżeli zw ołane W alne Zgrom adzenie n ie  dojdzie do sk a t 

ku  * powodu b rak u  kom pletu , w zine  Jest n astępne W al­
ne Zgrom adzenie odbyte w godzinę później bez w zględd- 
ne  ilość obeonyob (a rt 21 S ta tu tu ).

za  W ydział:
BLUMA RLEIN Ó W N A  D r. STA N ISŁA W  MANDELBAUM 

se k re ta rz . pre*es>

w ł.i  A RTU R S P iR A

Wzorowa pracow nia  dla 
n a p ra w  m a s  cyn b iu ro w y ch

UHER i ABaLER
K rak ó w , św . J a n a  11 
T al, l O u a



3U „ .N O F T  D ZIEN N IK " sobola 23 stycznia 1937

P8UIE SlIfBOSj
\mmm

ujleiy w nucąc wciąg* 
całego d n ia

t y i k o
d o s H r z ^ n k l
ir iru ro w an a j w b ram ie  

p rzed
„N ow ym  Dziennikiem *' 
a  k tó rą  op io zn ia  si^ 

(j iazy  dzienn ie

Wolne posady
PO SZU K U JĘ  p ra k ty k a n ta  
z  b ranży  naczyń em aliow a, 
nych . W iener, K rakow ska 
5Ł 213g
ZA STĘPCA  w yłącznie ( 
b ranży  pap iern icze j obzoa 
jcm iony  dobrze z k lien te lą  
n a  te ren ach : Górny Śląsk, 
ĆląsK Ciesz., Poznańskie  1 
P om orskie, k tó ry  s ta le  od­
w iedza te  re jo n y  Je-it 
PO SZU K IW A N Y . O ferty  
z dok ładnym  zapodaniem  
bliższych danych  sk ie ro ­
w ać do f irm y : „ A S T B A '
F a b ry k a  w yrób. chem . — 
Prs emyAl. SStk

M U D M A B K A  1 eksped ien . 
tk a  potr7ebne do f irm y  J a .  
dw igc Cypes, K raków  — 
G rodzi u 88. 25lg

P R Z Y JM U JĘ  szycie nowe 
1 p rzeró b k i chodzą do do­
m u, po 2 i ł .  dziennie. — 
L izer, K ap a  14/2. 176g

POLSKO .  nlem luckl ko­
responden t b u c h a lte r-  bl- 
lan s is ta , la t  31 rep re zen ta ­
ty w n y  p rzy jm ie  posadą lub  
zastępstw o. Loewy, b ie lsk o  
M ickiew icza 3. 177k

ZDOLNA s iła  b u ch a ito ry l 
n a  żeńska poszukuje poma­
dy z w olną sobotą. Zgło­
szenia Nowy D ziennik — 
„ B u c h a lte rk a " . 151g

PIER W SZO R ZĘD N A  hn- 
c b a lte rk a , ko respondentka 
polsko -  n iem iecka szuka 
posady . Zgłoszenia pod: 
„Sam odzielna" do Adm 
Nowego D ziennika. 245g

BUTYNOW ANA Sila b ran ­
ży te k s ty ln e j, z językiem  
po isk im  i niem ieckim , z 
gotow aniem , poszukuje po 
sady  za skrom nym  w y­
nagrodzen iem  w in teresie  
lu b  w dom u sta rszy ch , sa­
m odzie lnych  ludzi. Zgło­

szenia  „ P raco w ita"  do Ad- 
tn in . Nowego D z ien n k a .

34Sk

M USZĘ pracow ać, w ładam  
ję iy k ie m  polskim , n iem ie’-  
Irim  w słow ie I piśm ie, pi­
s z ;  n a  m aszynie. Je s tem  t -  
n r ig ic z n ą , mop-ą ob jąć  k 'e  
row nictw o. P racow ałam  J i-  
t o  zastępczyni iużej firm y  
4 la ta  R eferencje  p ie rw si,' 
rzi ćne. Zgłoszenia do Adm. 
N tw ego  D zienntka pod: 
„O dpow iedzia lna *. 252g

DEN TY STA  u praw niony , 
o p era ty w a, tecun ika , ce­
ram ik a , poszukuje w spót- 
p raey . Z głoszenia do Adm. 
Nowee o D ziennika pod 
.D e n ty s ta " . 244g:

S T B O t n ap ra w ia  fo rtap la - 
ny. S ta ran n i*  Blld, Ł okiet­
ka 4/3, te lefon 177-71. l .J k

MŁODA N IEM K A  p o s tu , 
k u je  posady do dzieci aa  
popołudnie. O ferty  „B a c h "  
K raków , „Skrom un".

K ik

Zdrojowiska
ZA K O PA N E, Z nany p ierw  
szorzędny p en sjo n a t „N a­
łęcz" Ja d w ig i K a r ia n  J -  
D eniseuko (d i j „ u do B ia ­
łego te lefon  16-31) p rzy jm u  
Je zgłoszenia. 36ik

ZA K O PA N E „ O P IE K *  
p en sjo n a t d ,a  D ZIECI — 
DROW A BLO CH O A A  --

T elefon 1557 oL K asp ru sie  
Zac-órze. 7Dk

K RY N IC A  „PODHALET*
pełnokom fortow y pensjo­
n a t pod k ie r. B randow ej 
poleca pokoje z w yk w in t­
nym  u trzym an iem . T ele­
fon 816. 219k

KRY N ICA  „ B A JK A " na  
p rzeciw  N ow yca Łazienek 
T elefon 2*>4. — pod za­
rządem  DroweJ R. LA­
W O W EJ 1 C. GOLIGE- 
B O W EJ. Nowoczesny kom 
fo rt — c en tra ln e  ogrzew a 
nie  — w ykw in tna  k nean ia  
Ceny p izystępn* .

ZA K O PA N E znany kotnfor 
tow y pensjo n a t .D u ra n d "  
C bału iń .k ieg o , TeL >23 
poleou sią  np rze jm le  PT. 
Gościom, BIEŻĄCA C IE ­
PŁA, ZIM NA WODA W 
P O kO JA C H , ku ch n ia  wy­
kw in tna . E o tb o - le .  1311;

ZA K O PA N E pensjonel 
..R IV IE a a  (daw niej „K ró- 
lew ian k a") Poa L ipkam i 
te lefon 18-84. G run tow nie 
odnow iony, pod zm ien io ­
nym  zarządem  HOOHDOR 
FO W EJ poleca pełnokorn- 
fo rtow e pokoje słoneczne ta  
ra sy  — ra d io  — patefon . -  
O bfita . w y k w in tn a  k u ­
c h n i-  ry tu a lu a . 85k

ZAK O PA N E- P en sjo n a t 
„U ciecha" F o rs te ro w ej, po­
leca kom fortow e pokoje, — 
cen tra ln a  ogrzew anie, c ie ­
p ła  -  zim na woda — w y . 
k w ln tn a  kuchnia. Ceny u - 
m iarkow ane, te lefou  13-37.

B54k

ZA K O PA N E p en s jo n a t 
„H ockey", D roga do B ia­
łego. poleoa pokoje kom ­
fortow e z oalkonam l cen­
tra ln e  ogrzew anie, ku ch ­

nia  ry tu a ln a , pod zarządem  
Guści G eifen. 213k

ZA K O PA N E n o w o o tw .rty  
pełnokom fortow y pensjo­
n a t „B O B Y N A " d roga J o  
B iałego — poleca p iękn ie 
u rządzone pokoje z bieżą­
cą wodą. cen tra ln y m  o . 
g rzew anlem  te k  14-57. —

283k

ZA K O PA N E „W OŁODY. 
JÓ W K A " zarząd  S IN G E . 
RÓW, ni. S ieukiew icza — 
te l. 1779. W  każdym  poko­
ju  woda b ieżąca cen tra ln e  
ogrzew anie 1 radio . Obok 
ślizgaw ki s tad io n u  w yści­
gów konnych 1 terenów  
n a rc ia rsk ich . Tow arzystw o 
doborow e K uchu ia  w y­
kw in tna . Ceny p rzystępne. 
P ro so ek ty  n a  życzenie.

85 <k

W ZAKOPANEM 7;.VJ I  Pętam
i m r M (właściciel O sharSeifłer)

„ lK !J  KROPfiWKI Nr. 69.
ł a  KO PA N E. PEN SJO N A T 
DLA DZIECI „SW Ó J A" 
ul. Zam ojskiego teL  10-6L 
poleca pokoje kom fortow e 
O pieka pedagogiczna. — 
H E LE N A  BAUM GARTEN.

217k

ZA K O PA N E ,D ia n a " . P e ł .  
nokom fortow y pensjo n a t 
pod WYŁĄCZNUM kierów  
nictw em  F in k e ls te in o w ij 
poleca pokoje z w ykw in t­
nym  u trzym an iem , te le fm  
14-89. 352k

K BY N IO A  — p ensjonat 
„R IV IEB A “  te ł. 225 pcleoa 

pokoje pełnokom fortow * — 
cen tra ln e  ogrzew anie salon 
b ridgeow y, rad io , kuchn ia  
w ykw in tna  i obfita . Ceny 
p rz y stę p n a  Zarząd R. Glaa- 
sow ej I A. H aberow ej. — 

1714k

K R Y N IC A . W ILLA  „U ŁA  
N A ". D eptak  słoneczne hal 
konowe pokoje, cen tra ln e  
ogrzew anie, w y śm ien ita  kn- 
ohn ia  .ceny n iskie. 1653k

Kooces przsi Min. Przemysłu i Handlu

B 1 U K O  I N F O R M A C Y J N E

„ K O S K © S “
n i .  J ,  -iornblum  —  is tn .c ją o e  od 1925 r.

w Krakowie, Rakow.cka 1
T a l .  1 5 7 -3 8

udziela wszelkich informac\j w kraju i zagranicą

KOLONIA SAMOPOMOCY 
Zakopane W illa  „G izela”  — 
Sklhów kl 17, pod k ierow nic 

lw em  ArnoI la  B randstńd te  
ra  o ruchom ila  2-gi tu rn u s.
P oby t 1U. Iowy Zł. 40.—

874g

Z .  K O PA N E. Pełnokom for­
towy Penejonat .WERSAL* 
K rupów ki. U runtow nie od­
now iony. 80 słonecznych 
pokoi z b ieżącą zim ną I go 
rąoą  wodą. — S a lo n ; 
Bridgeow e — tow arzy­
skie. Znana knebnia  w y­
kw in tna . Z arząd: S eherer- 
Bebenow a, tel. 1299 1525k

ttóuie
LAN RUDOLF R1EUER 

Proszę się TE1 LFON1CZ. 
N IE  porozum ień « A Jm . 
Nowego D zień u&a w (p ra ­
wie ogłoszenia.

M IE SI \C  R łK łA M O W Y  
obem. p ra ln ia  l f a rb ia m ia  
„K R A K O W IA N K A " obni­
ża ceną do 1 lu tego o 10 
proc. P ierze  kołn ierza ty lko  
po 8 g r. S tarow iślna  18. — 
A łe ja  K rasińsk iego  4. —

25Sg

Y A N I E J *  an iże li w  rz a sA  w ;'8prz_daży knw ter 
,-hecn ie  w s z e l k ą  P f i f l 1'  K*aków A ]  
b ł r l i z i > e  w e  f irm ie  ? , - S z e w s k a

U k A l i  J A  !  n a  r a ty  o . . g n a m ©  g i i n t a ń s k i e

KILIMY Ciii DYWANY 'JCS?
R Y N E K  G Ł d W N Y  14 , S Ł łif? £ & i!f2 2

ZROZUMMŁ

„Zdaje m i sią, przyjacielu, że ju ż  sią zna­
my,

„Ależ naturalnie, panie dyrektorze!... Co tda 
iciwie porabia nudżonka panaT*

P A N ia  DOKTORZE. Nowe 
eseene arsądzenie o rdyna­
c ji  |  poezeaalnj zap ro jek ­
tu je  i  dostarczy  Z. G riin- 
berg , S ta ro w iśln a  I. Tel. 
174.96. S91k

FU N D A C JA  żydow ska — 
p rzy jm ie  s ta rsze  osoby. — 
ZA 68 ZŁOTYCH M IE S IĘ ­
CZN IE K O M PLETN E U . 
TRZY M A N IE M IE SZ K A ­
N IE , PR A N IE  I OBSIUGo 
W ik t ściśle koszerny. Kom­
fo rtow e pom ieszczenia.. — 
Loew enstein. Bojanow o Po­
znańsk ie . oOlk

W Y K W IN TN E ob iady  1 
zł. w y d a je  In te lig en tn a  ro ­
dzina żydow ska- Brzozo­

w a 12. m. 8. 97g

DO PIELĘG N O W A N IA
cboryeb  I położnlo w ihm j 
ecu. na  p row incji, poleca 
w yszkolone S io stry  P ielę­
g n ia rk i:  Zakład S ió str  >yl- 
ko K raków , Jó zefiń sk a  29 
te l. 120.44. Bok założenia 
1910. 9381k

W Y D ZIERŻA W IĘ sklep
w śródm ieścia . Zgłoszenia 
pod „R . F .“  do Adm. Nowe­
go D ziennika. 3S8k

W YTW ÓRNIA iw etró w  -  
J a s n a  8/3 daw niej Szew sks 
24 poleca sią. 866k

ZAW IAD AM IAM Y, iż z 
oniem  15 styczn ia  br. odda­
liśm y przedstaw icie lstw o na 
K ranów  panom : M. Gol i- 
fingerow i i N. Schm alzba- 
ehow i. „ H a ZET" Parow a 
F a b ry k a  C ukrów  1 Czeko 
lad y , 379k

STA RĄ  g ard ero b ę  zam ie- 
n 'a m  n a  pierw szorzędne 
b ie lsk ie  m a te ria ły . K ozło­
w ski, K raków , te lefon 
164 83. Na w ezw anie po­
sy ła  do domu. 878k

W Y D ZIER ŻA W IĘ wzgl. 
sprzedam  dobrze p ro sp eru ­
ją c y  in te re s  c o lin la ln o . 
spożywczy w śródm ieściu . 
Zgłoszenia pod „ ś ró d m ie­
śc ie"  do Adm . Nowego 
D ziennika. 255L

„O R B IS" N A PRZEC IW  
DWORCA K O LEJOW EG O 
sp rzed a je  b ile ty  k ra jow e i 
zag ran iczne  po cen ich n i r  
m alnych . K ranów , P lac Ko 
lejow y 2 te l. 177-hO. 24 Ig

PR Z Y JE C H A Ł  IA SN U . 
W ID Z B alsam os odgaduj* 
cudze m yśli, im ię, wiek. 
przyszłość, teraźniejszość, 
handel, lo te ria , m iłość — 
od 16—8 w ieczór. Kraków 
Sm oleńsk 15. m. i . 248g

TYLKO do 1 lu iego. P ran ie  
ko łn ierza  zam iast 12 ty lko  
10 groszy. Chem. czyszcze­
nie  g a rd ero b y  10 proc. r a ­
b a t. „T EM PO ", S ta ro ­
w iślna 27. Szew ska 2 A le ja  
K rasińsk iego  4. 253g

DWU P O K O JO W I m ieszka 
ala. jeazaoM kilka do w y­
najęcia od zaraz, Bk a wiń­
sk a  (głów na) w no—» sL 
dom ach, słoneczne peloy  
komfort. W iadomość B a-  
kower. Krowoderska 48, 
te l. 148-61 od godz. 14—16

CZTERO PO K O J O W E m l a .  
zzk an le  kom fortow e, Wo- 
neczne. 1 p lą tro , P a ro w is l. 
n a  62, wolne. D ozorca weka 
że. 839k

TR ZEC H PO K O JO W E m lu- 
szkan ie  kom fortow e, I I I  p. 
K o łłą ta ja  2 wolne. Dozorca 
wskaże. 34Ck

H A L E  fal.ryczne I naw o­
w y budow ane, około 1006 
mz. woda. e le k try k a , w 
oalęricl łub  częściowe od 
zaraz  do w ynajęc ia . W ia­
domość P łaszow eka 45 —
tel. 120-40. 19881

UW AGAI W ŁA ŚCICIELE 
DOMOWI O bejm ują adm i­
n is tra c ją  domów da jąo  z a . 
llczkę na  czynsze. Zgl. 
ped „Z abezpieczsnte" — 
Adm. Nowego D ziennika.

390k

ł-OKOJ nm ebloz  „n y , osob­
ne w ejście, łaz ienka, ta le -  
len . do w y n a ją c la  G rodzka 
40. I I  p. m ieszkanie 8, —- 
(m iędzy 4—8). 892-

LOKAL około 400 m . kw. 
n a  I p ię trze  o 18 tu  oknaeh 
w eneckich, sk ła d a jący  się  
z obszernej hall ł k ilk u  p o . 
kol, cen tr ilnie ogrzew a­
nych do w y -a ją c la  od l-go  
czerw ca. K raków , K arm e­
lick a  16. 389*

D W IE  u b ik ac je  n a  1-szym  
p ię irzo  ul. G e rtru d y  8 -n a  
ceie handlow e lub  przeiuy- 
siow e oo w ynajęc ia . W ia ło  
m ość dozorem 243g

PO SZU K U JĘ  3 p iokule u** 
rn-blow ane pokojo z-oosl'4  
gą  o raz z łaz ienką w y łącs 
nie d la  w łasnego u ży tk u  -  
Z g łuszerla  „G rac ja*  Szew­
ska 6. 239g

SŁO N euZN Y , nom fortow y 
P<kój i  u trzym an iem  ln b  
be» do w ynajęc ia . Kr»kó*e 
M azow iecka 8, m . 15. —

863k

PO K Ó J p iękn ie  u rządzony  
i  pełnym  kom fortem , sło ­
neczny z balkonem  do w y­
n a ję c ia  z całym  lub czę­
ściow ym  u trzy m an iem . — 
G roble 17 /m 16. 332?

FOKÓJ kom fortu  r y ,  ł  
osobnym  w ejściem  poszu­
kiw any w Podgórzu lu b  w 
okolicy  S taro w iśln e j. — 
Zgłoszenia: U :o g erla
„O zon" R ynek  P odgórski t .

237g
PO K Ó J z kuclin lą , IV  p 
słoneczne naty ch m iast d )  
w yna jęc ia . Topolow a 17. -  

3552

M IE SZK A N IA  Jedno 1 
;rzeohpokojow o sł m eczns, 

w alne. B atorego  7(3, T e'«  
fon 149-18. 371k

CZTERY pokojo, pe’ny 
kom fort, słoneczne. S ta ro ­
w iślna  64 do w ynajęc ia . — 

W iadom ość Tel. 11J-26.
246g

SMACZNE obiady  po znl* 
żonej cenie w ydaje  się . — 
I<ietla 111/1 p. m . Ł

PRENUMERATA w Krakowie z  odnoszę- 
lutm i bez odnoszenia oraz na prowincji
1 z przesyłka pocztową . . . miesięcznie zł- 4.30 kw artalnie zŁ 12.90 
Zagranic? z przesyłką poczto w? miesięcznie zł. 7.50 kw artalnie zŁ 22.50 

OGŁOSZENIA. Todstawą obliczeń jest I milimetr w jednym tamie dtrona w 
tekście i nadesłanem na 3 łamy po 76 milimetr Strona ra tekstem 6 ła­
mów po 38 mm. Najmniejsze ogłoszenia drobne liczi my za 10 słów.

CENT w złotych: L strdma 1.25. Tekst. 1.—. Nadesłane 0.75.— Za tekstem 
0-25- — I robne od słowa 0.10 gr. Dla puszuknjących pracy 0.05 gr. Gratu­
lacje i kondolencje do 4 wierszy zł. 5.—. Ogłoszenia ślubne i zaręczynowe 
Zł. 10.—. Podziękowania lekarskie do 25 mm. Zł. 10.—. Nekrologi (klepsy­
dry) do 60 mm. w L łamie Zł. 20.—. Za zai.tr 'eżeuie miejsca dolicza sip 
25%, za druk kolorowy 50%.

„NOWI DZIENNIK* wychodzi codziennie, tak ie  w poniedz. ! dni poświft.

W ydawca: Za spółkę W jd . „Nowy Dziennik'*: Zygmunt Hochwald. — Redaktor odpowiedzialny: Dr. Mojżesz Eanler* 
Nowa Drukarnia Dziennikowa, K iakótt, Orzeszkowej J, — pod zarządem Maksymiliana Feldmana,


